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Szermierzowi walki o prawa narodów
Przed 70 rocznicą urodzin Generalissimusa Stalina

21 dn i
p rze d  term inem

Dnia 10 bm. w  godzinach 
między 8 a 9 rano przemysł 
węglowy wykonał trzyletn i 
plan wydobycia.

Odezira prawnikom-demokratom

Premier Albanii 
do premiera Cyrankiewicza

„Rad jestem nadesłać Panu, Panie 
Premierze, najgorętsze podziękowa
nia za serdeczne życzenia, ja k  rów 
nież za głęboką sympatię, jaką Pan 
w yraził dla narodu albańskiego z o- 
kaz ji święta narodowego Albańskiej 
Republiki Ludowej.

W ielka i  szczera przyjaźń istn ie ją
ca pomiędzy narodem albańskim i  
narodem polskim, kroczącym zdecy
dowanie w  obozie pokoju, na czele 
którego stoi Związek Radziecki, jest 
niewzruszona.

Przyjaźń ta  coraz bardziej wzmac
niać się będzie w  naszej wspólnej 
walce o pokój, demokrację i  socja
lizm  przeciwko zaborczym planom 
imperialistów i  ich agentów.

Generał Broni Enyer Hodża 
Prezes Rady M in istrów  i  M inister 
Spraw Zagranicznych Albańskiej 

Republiki Ludowej“ .

Zarząd Główny Zrzeszenia P raw ni
ków Demokratów w Polsce w . oso- 
wał odezwę do swych członków z 
okazji 70-lecia urodzin Józefa Stalina, 
w k tó re j czytamy m. Inn:

„70 rocznica urodzin Jozefa Stalina 
to w ie lk ie  święto całego świata o- 
stępu i  demokracji. Z imieniem bo 
wiem Józefa Stalina związana jest 
dróg... w a lk i i zwycięstwa świata po
stępu i sprawiedliwości nad siłam i 
wyzysku, ucisku i krzyw dy społecznej.

Jozef S ta lin  — budowniczy p ie rw 
szego w dziejach ludzkości społeczeń 
stwa i  państwa socjalistycznego — 
to szermierz w a lk i o prawo narodów 
— to w ie lk i przyjaciel narodu pol
skiego, to zwycięski wódz w wojnie 
z faszyzmem, to przywódca i  organi
zator w a lk i o pokój.

P rawnicy polscy dadzą konkretny 
wyraz swemu uznaniu dla Józefa 
Stalina przez wzmożony udział w 
walce o ugruntowanie naszej ludowej 
praworządności, o wzmocnienie s ił 
naszego Państwa Ludowego, biorąc 
żywy udział w szerokiej akc ji zazna
jom ienia się z życiem i  działalnością 
Józefa Stalina. Przyswojenie sobie 
przez praw ników  polskich nauk w y
pływających z dziejów życia Józefa 
Stalina, uzbroi ich do w a lk i o socja
lizm , nauczy korzystać ze wskazań 
zawartych w  jego dziełach a przede 
wszystkim  w  jego nauce o państwie 
socjalistycznym i  K onstytuc ji ZSRR, 
k tó re j jest twórcą.“

Gratulacje Wojewódzkich 
Rad Narodowych

Listy i depesze gratulacyjne do 
Generalissimusa S t'lina  przysyłają 
również' wojewódzkie rady narodowe

Wystąpienia delegacji polskiej
przenikała idea poszanowania Karty ONZ

O św iadczenie amfo. W ierb łow skiego  
przed w yjazdem  z N ow ego Jorku

NOWY JORK PAP. — Przed wyjazdem z Nowego Jorku szef delega
c ji polskiej na IV  sesję Zgromadzenia ONZ ambasador W ierbłowskl zło
żył wobec korespondentów PAP oświadczenie, oceniające w yn ik i te j sesji. 
Ambasador W ierblow ski oświadczył;
Narody oczekiwały od ONZ, w 

szczególności od kończącej się tego- 
i  ocznej sesji, zdecydowanego popar
cia w swej walce o u trwalenie poko 
ju. Najważniejsze punkty porządku 
uziennego sesji by ły  następujące: 
zagadnienie zakazu broni atomowej, 
sprawa zmniejszenia zbrojeń, a prze- 
u j  wszystkim wniosek ZSRR, doma 
gający się zawarcia paktu  ■'współpra
cy 5-ciiu w ie lk ich  mocarstw i  potępię 
nia anglo - amerykańskich przygoto 
wań wojennych. Każda z tych spraw 
dawała Zgromadzeniu Ogólnemu 
wszystkie możliwości zajęcia wyraź
nego stanowiska i  przyłączenia się 
do w ielkiego ruchu ludów świata w 
obronię pokoju,

Niestety, reprezentantom JSA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii udało się, przy po
mocy najrozmaitszych metod i  krucz 
ków, utrzymać w  tych sprawach me
chaniczną większość, do któ re j w  
pe łn i w łączyła się k lik ą  titow skich 
renegatów.

W ten sposób w nioski delegacji 
ZSRR, z k tó rym i masy walczące o 
pokój w iązały ty le  nadzic , zostały 
odrzucone.

Jednakże działalność delegacji 
państw obozu pokojowego ze Związ
kiem Radzieckim na czele, działal
ność, k tó ra  była odpowiednikiem 
pragnień wszystkich ludzi dobrej 
w oli, nie pozwoliła delegacjom USA 
i  W ielkie j P ry tan ii ograniczyć się do 
mechanicznego odrzucenia tych wnio
sków Oszukańcze menewry i  puste 
frazesy m ia ły  osłonić złą wolę pod
żegaczy wojennych. Manewry te 
świadczą o słabości s ił obozu wojen- 
nego wobec rosnącego naporu sił po 
kojowych.

Obawy państw małych i  średnich 
przed zakusami im perializm u u jaw 
n iły  się również w dyskusji nad za 
gadnieniami ekonomicznymi, szczegół 
nie jeśli chodzi o plan pomocy dla 
terenów gospodarczo zacofanych.

Delegacja polska poruszyła na te j 
sesji szereg zagadnień blisko lub bez
pośrednio nas dotyczących. 7wroci 
liśmy uwagę Zgromadzenia na groź
bę dla pokoju, w ynikającą z utwo 
rżenia przez USA t. zw. rządu w 
Bonn —- rządu szowinistów i  rew izjo
nistów. Postawiliśmy na Zgromadze
niu zagadnienie repatriacji uchodź
ców i zmusiliśmy de legr' • kanadyj
ską do publicznej dyskusji nad spra 
wą porwania dzieci polskich oraz *,ez 
prawnego przetrzymywania skarbów 
wawelskich.

Wszystkie wystąpienia delegacji 
polskiej przeniknięte były ideą po
szanowania Karty Narodów Zjedr.ocro 
nych j; ¡podniesienia prestiżu. Nę, tej

sesji, jak i na poprzednich, daUśny 
wyraz niezłomnej woli Narodu Pol
skiego, który chce powszechnego bez 
pteczeństwa i utrwalenia pokoju. Do 
ty..h celów, w ścisłym sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim oraz państwa 
mi demokracji ludowej, n- Jal zmie
rzać będzie polska polityka zagranlcz 
na. i

„O lsztyńska Wojewódzka Rada 
Narodowa — brzmi depesza — jako 
reprezentantka mas robotników, drób 
nych i średnich chłopów oraz pracu 
jącej in te ligencji województwa, w y
zwolonego z wielowiekowego zaboru 
germańskiego, przesyła Wam wyrazy 
bezgranicznej wdzięczności ' p rzy
wiązania. Dziękujemy Wam za w y 
zwolenie naszej Ojczyzny, za zapew 
nienie Polsce suwerennego i  niepod
ległego bytu  i możliwości gospodar 
czego, społecznego i kulturalnego roz 
woju. Jesteśmy świadomi tego, że 
właśnie Wam zawdzięczamy histo
ryczny przełom we wzajemnych sto
sunkach pomiędzy naszymi narodami, 
położenie zrębów Odrodzonego W oj
ska Polskiej-/),. oparcie naszych gra 
nic na Bałtyku, Odrze i  Nysie.

Będziemy stosowali Wasze wskaza
nia przy wykuwaniu i  umacnianiu so

ejalistycznych form  życia, będziemy 
wychowywali masy pracujące w  du
chu prawdziwego patriotyzm u i  in ter 
nacjonalizmu, zaostrzymy naszą czuj
ność rewolucyjną.

Życzymy Wam długich la t owocnej 
pracy, która  jest drogowskazem dla 
setek m ilionów  ludzi pracy na świę
cie“ .

Zobowiązania i życzenia 
polskiego świata pracy

Załoga Państwowych Zai-U.. w 
Przemysłu Wełnianego im . W aryń
skiego w  Łodzi, przesyłając W ielkie
mu Jubila tow i najserdeczniejsze ro 
Ietariackie pozdrowienia, przyrzeka do 
dnia 21 b.m. wyprodukować dodatko
wo 1 ■'8.000 metrów tkan iny gotowej 
oraz rozszerzyć współzawodnictwo 
socjalistyczne.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

D la  d o b r a  l u d u

Przewodniczący CRZZ
do działaczóuj zw iązkow ych  W arszaw y  

przed re a liza c ją  p lanu  6-cioletniego
W dyskusji na konferencji warszaw 

skiej związków zawodowych, z które j 
sprawozdanie podajemy na str. 7 
zabrał głos przewodniczący :ZZ 
Aleksander Zawadzki wytyczając w 
swoim przemówieniu drogę uspraw
nienia pracy związkowej i  zmiany 
je j dotychczasowego stylu.

Podstawowym brakiem  " pracy 
związków zawodowych, z którego 
w yp ływ a ją  wszystkie inne uiedociąg 
nięda i braki—m ów ił przewodniczący 
CRZZ — jest oderwanie się części ak
tyw istów  związkowych od terenu, od 
mas.

Przyczyną oderwania się n iektórych 
działaczy związkowych od r-.as jest 
ich słabe przygotowanie ideologiczne 
wskutek czego łatwo ulegają w p ły 
wom burżuazyjnego i  drobnomiesz- 
czańskięgo otoczenia. Toteż central 
nym zadaniem jest szkolenie kadr.

Klasa, która sprawuje władzę, mu
si stale podnosić swój poziom Ideowo- 
polityczny i  ku ltu ra lny. W tej dzie 
dżinie zw. zawodowe mają jeszcze 
duże braki. Musi być dokonany prze
łom w  te j pracy, w  oparciu o jak 
najszersze masy pracujące.

Przechodząc do omówienia ro li 
związków zawodowych w  życiu go
spodarczym k ra ju  mówca podkreślił 
że troska o wykonywanie planów 
produkcyjnych r-us i być ściśle po
wiązana z troską o stałe polepszenie 
bytu materialnego i kulturalnego ro
botników. Mówca k ry tyku je  tych

zbiurokratyzowanych działaczy związ
kowych, k tórzy zamykają się w 
swoich biurach nie widząc i  nie zna 
jąc potrzeb robotników. Często fun 
dusz socjalny, pieniądze, które pań 
stwo przeznacza dla poprawy bytu 
materialnego mas robotniczych nie 
są wykorzystywane.

Poza tym  uaktyw niając i usprawnia 
jąc pracę rad zakładowych należycie 
przygotowujemy się do pomyślnego 
wykonania planu 6-letn:ego.

Końcowa część przemówienia po
święcona była sprawom zaostrz'nia 
czujności klasowej. Sytuacja obecna 
wymaga szczególnego zaostrzenia 
czujności klasowej, a ta z kolei w y
maga szkolenia kadr.

» Albania i Niemiecka 
Republika Demokratyczna 

nawiązują stosunki dyplomatyczne
T IR A N A  (PAP). Jak donosi Albań 

■ska Agencja Telegraficzna, premier 
i m inister spraw zagranicznych A l
banii —  Enver Hodża —■ otrzymał od 
m in is tra  spraw zagranicznych Niemiec 
k ie j Republiki Demokratycznej Dertin 
gera telegram, wyrażający zgodę rzą
du Niemieckiej Republiki Demokraty
cznej w sprawie nawiązania stosun
ków dyplomatycznych z Albańską 
Republiką Ludową.

W miarę jak  zbliża się dzień 21 gru dnia, dzień 70 rocznicy urodzin Sta
lina, uczucia i  m yśli ludzi pracy na całej ku li ziemskiej zwracają się co
raz częściej w stronę Moskwy, w stronę Kremla, gdzie żyje i pracuje 
genialny budowniczy pierwszego w świecie państwa socjalistycznego, 
wódz światowego obozu pokoju. —  Na zdjęciu — posiedzenie B iura Poli
tycznego Kom itetu Centralnego Wszechzwiązkowej Komunistycznej P artii 
(bolszewików) pod przewodnictwem Stalina (wg obrazu artysty malarza 
D. Nałbandiana na Wszechzwiązkowej Wystawie Sztuki 1949 w Moskwie).

Likwidujemy podział 
obywateli

na światłych i ciemnych
be tów  m ala ła, ale w  następnym  za
raz w z ra s ta ła ,. a po d rug ie  w te d y  
w ys tą p iło  po raz p ie rw szy  ta k  po
tw o rn e  z jaw isko , ja k  w tó rn y  anal
fabetyzm . C z łow iek  nauczy ł się p i
sać i  czytać —  i  po tem  zapom nia ł. 
W y n ik a ło  to  z rosnącej s ta le  nędzy 
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , k tó re j pań
s tw o  ka p ita lis tyczne  n ie  p rze c iw 
dzia ła ło  O grom na ich  część nie

^  betyzm em  postaw ione zostało 
w  Polsce w  całej rozciągłości dop ie
ro  przez ustaw ę z dnia 7 k w ie tn ia  
1949 r. Po raz p ie rw szy  w  Polsce 
w  us taw ie  te j kw estia  została u ję ta  
ja ko  konieczność narodow a, pań
stw ow a i  społeczna. W  Polsce przed 
w rześn iow ej w a lk a  z ana lfabe tyz
m em  sprow adzała się do w y s iłk ó w
po jedynczych g ru p  postępow ych m ia ła  za co kupow ać n ie  ty lk o  ksią 
dzia łaczy społecznych i  ośw ia to - żek, ale naw et gazet, 
w ych  i do f i la n tro p ii sta rze jących W 'P o ls c e  L u d o w e j spraw a sto i 
się „pan ienek ze d w o ru “ , k tó re  —  oczyw iście  ca łk iem  inaczej. W  w a l-  
ja k  to  określa ła  poezja rom an tycz - ce o lepszą przyszłość całego na ro -
na „zs tępow a ły  do lu d u “ .

W  budżetach państw ow ych  z la t 
m iędzyw o jennych  n ie  zna jdu jem y 
pieniędzy, przeznaczonych na w a l
kę  z analfabetyzm em .

W  Polsce przedw rześn iow e j m ie 
liś m y  ta k ie  z jaw iska, że w p raw dz ie  
w  pew nych okresach liczba ana lfa -

Aneksja Bułgarii i Macedonii przez Jugosławię 
stanowiła główny cel Kostowa i wspólników

Misje anglo-amerykańskie 
kier o trały agentami Tita

Depesza A. Fadiejeuia  
do CRZZ

CRZZ otrzymała od sekretarza ge
neralnego Związku Pisarzy Radziec
kich A. Fadiejewa depeszę następują
cej treści:

„W  im ieniu Związku Piszarzy Radzie 
ckich ZSRR i moim jako byłego prze
wodniczącego Wszechzwiązkowego Ko 
m ite tu  Uczczenia 150-tej rocznicy u- 
rodzin A. Puszkina, proszę przyjąć 
szczere podziękowanie za nadesłane 
przez Was pozdrowienia z okazji^ ju 
bileuszu wielkiego poety rosyjskiego 
Aleksandra Puszkina.

Wasze pozdrowienie zostaje przeka
zane do Funduszu Muezum Puszkinów 
skiego.“

Sekretarz Generalny 
Związku Pisarzy Radzieckich 

Z.S.R.R.
( —) A. Fadiejew '

CRZZ do W olnych  
N iem ieck ich  Z id . Zau;.
Wiceprzewodniczący CRZZ Aleksan

der Burski wystosował do Prezydium 
Zrzeszenia Wolnych Niemieckich Zw. 
Zawodowych depeszę następującej 
treści:

„W  im ien iu  Centralnej Rady Zw. Za 
wodowych przesyłamy wyrazy głębo
kiego współczucia i żalu z powodu 
przedwczesnego zgonu Il-go  Przewód 
niczącego Zarządu Głównego FDGB i 
członka Rady Generalnej ŚFZZ — to
warzysza GORINGA.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że w 
zmarłym traci niemiecki ruch zawodo 
wy a wraz z nim międzynarodowy 
ruch zawodowy — towarzysza, który 
walczył o jedność niemieckiej klasy 
robotniczej, o jedność niemieckiego 
ruchu zawodowego, o demokratjczne, 
pokojowe Niemcy, a tym  samym o 
trw a ły  pokój.“

Wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Związków 

Zawodowych 
(— ) Aleksander Burski

SOFIA (PAP). Na piątkowym rannym  posiedzeniu Sąd Najwyższy 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, rozpatrujący sprawę Trajczo Kostowa i je 
go wspólników, przystąpił do przesłuchania oskarżonego Iwana Gewreno- 
wa, byłego dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Gumowego. Gewrenow przy
znał się całkowicie do winy.

Oskarżony Gewrenow, pochodzący 
z rodziny kułackiej, by ł w ielkim  prze
mysłowcem. Łączy go od dawna zna
jomość z oskarżonym Iwanem Stefa- 
nowem. Obaj oni zeszli się na płasz
czyźnie wspólnej nienawiści do rewo
luc ji proletariackiej. Gewrenow zezna
je, że car Borys podpisując dekret, 
mianujący Stefanowa profesorem Aka 
demii Handlowej w mieście Swiszto- 
wie, powiedział: „Stefanów to nieszko 
dliwy komunista. Może być profeso
rem“ .

W łipcu 1946 r. Stefanów zakomuni 
kowal Gewrenowowi o istnieniu ośrod 
ka konspiracyjnego i opowiedział o je 
go celach i zadaniach.

Stefanów zakomunikował m i — ze
znaje Gewrenow — że wciąga mnie do 
spisku na polecenie Trajczo Kostowa.
Z Kostowem spotkałem się po raz 
pierwszy w listopadzie 1944 r „  kiedy 
razem z członkami zarządu związku 
przemysłowców — Kazandżijewem, Ne 
bolewem i Cyrylem Sławowem odwie 
dziłem go w Komitecie Centralnym 
Partii.

Kiedyśmy wyszli z Komitetu Cen
tralnego — zeznaje dalej Gewrenow — 
dzieliliśmy się po drodze wrażeniami 
z tego spotkania. Nebolew, Kazandżi- 
jew i  Sławow wypowiedzieli się o 
Trajczo Kostowie jako o człowieku, z 
którym  znaleźliśmy wspólny język.
Już dawniej słyszałem od naszych 
przemysłowców podobne opinie o Traj 
czo Kostowie. W ielu z nich

nie werbowania nowych uczestników 
spisku. Zadanie to Gewrenow wykonał, 
wciągając do spisku Kazandżijewa i 
Michała Gerasimowa, pracujących w 
ministerstwie przemysłu.

Z kolei Gewrenow przeszedł do omó 
wienia Szkodnictwa, jakie uprawiał w 
przemyśle, na podstawie instrukcji i 
poleceń Cyryla Sławowa.

Gewrenow przyznał, że wskutek 
szkodnictwa, jakie uprawiał w prze
myśle gumowym, fabryka „Bakisz“ 
wyprodukowała o 850 tys. par obuwia 
i o 9 tysięcy kompletów opon samocho 
dowych mniej niż przewidywał plan. 
To samo działo się również w innych 
fabrykach gumowych.

Jesienią 1947 r. na zarządzenie Cy
ry la  Sławowa, oskarżony Gewrenow 
rozesłał do wszystkich przedsiębiorstw 
przemysłowych specjalne formularze, 
które należało wypełnić szczegółowy
mi danymi o ich siedzibie, mocy ener
getycznej i przekroju produkcyjnym. 
Informacje te Gewrenow wręczy) Sła 
wowowi, k tó ry z kolei przekazał je 
wywiadowi angielskiemu.

GEWRENOW ORGANIZOW AŁ
SABOTAŻ

Po nacjonalizacji przemysłu — ze
znał Gewrenow — sabotaż wzmógł się. 
W myśl wskazówek Petko Kunina, ma 
jących na celu zdyskredytowanie na
cjonalizacji, zamknąłem niektóre ren- 

mówiło: I towne fabryk i, a pozostawiłem w ru-
„Gdyby wszyscy komuniści byli tacy 
jak Trajczo Kostow, to wszyscy prze
mysłowcy staliby się również komuni
stami“ . (Na sali słychać ogólny 
śmiech).

Jak wynika z zeznań oskarżonego

chu nierentowne zakłady. Na moje za
rządzenie przeprowadzono rozbiórkę 
urządzeń zakładów przemysłowych, 
znajdujących się w dobrym stanie. 
Gdy Trajczo Kostow dowiedział się o 
tej mojej działalności — stwierdza Ge

Gewrenowa, Stefanów zlecił mu zadawrenow — w yraził się z w ielkim  za-

dowoleniem o tych aktach szkodni
ctwa.

W lipcu 1948 r. — zeznaje następ
nie Gewrenow — Stefanów oświadczył 
mi, że oczekiwane jest obalenie rządu 
Dymitrowa i utworzenie nowego rządu 
z Trajczo Kostowem na czele.

Stanowisko Stefanowa — wyjaśnia 
Gewrenow — znajdowało wyraz w dą
żeniu do następujących celów: obale
nie rządu Georgi Dymitrowa, utworze
nie nowego rządu z Trajczo Kostowem 
na czele, zerwanie ze Związkiem Ra
dzieckim i  wprowadzenie nowego -kur
su politycznego z orientacją na kraje 
kapitalistyczne — Anglię i Amerykę.

Prokurator Dimczew: Co powiedział 
oskarżonemu Stefanów w związku z 
zachowaniem się Trajczo Kostowa na 
Plenum KC i na posiedzeniach Biura 
Politycznego, jak również w sprawie 
jego napaści na Georgi Dymitrowa, 
które pociągnęły za sobą pogorszenie 
się stanu zdrowia Georgi Dymitrowa?

Oskarżony Gewrenow: Stefanów po 
wiedział: „Było  by lepiej gdyby Geor 
gi D ym itrow  ■ um arł j  zwoln ił nas od 
konieczności pozbawienia go życia“ .

Następnie Sąd przeszedł do przęsłu 
chania oskarżonego Blagoja Hadżi- 
Panzowa, byłego radcy ambasady ju 
gosłowiańskiej w Sofii. Oskarżony ten 
przyznał się do winy.

Po ukończeniu uniwersytetu w Bel
gradzie i po odbyciu prywatnej prak
ty k i adwokackiej — zeznaje Hadżi- 
Panzow — wróciłem w 1941 r. do 
Skoplje, gdzie przebywałem nielegal
nie i brałem udział w walce politycz
nej Macedończyków.

W owym czasie do Skoplje poczęli 
przybywać ludzie T ito, którzy zamie
rzali opanować Macedońską Partię 
Komunistyczną, czyli jak  ją  wówczas 
nazywano, „kom ite t kresowy“ . Wśród 
przybyłych znajdowali się Dragan Pa 
włowicz i Lazar Koliszęwski, którzy 
natychmiast podjęli walkę przeciwko 
ówczesnemu sekretarzowi „komitetu 
kresowego“  Metodemu Szatarowowi 
(Szarlo), przedstawiając go jako rze
komego zwolennika kapitulacji przed 

(Dokończenie na str. 2-ej).

du n ie  pow inno  zabraknąć ani je d 
nego cz łow ieka p racy. Na to, by 
móc w  p e łn i współuczestn iczyć w  
w alce o lepsze fo rm y  naszego ży
cia m ora lne  i  m a te ria lne  trzeba 
być ś w ia t ły m  i  uśw iadom ionym  
obyw ate lem . In n y m i s łow am i w a l
ka  z analfabetyzm em , zwycięsko 
zakończona, w ró c i nam w ie lk ie  ilo  
ści a k ty w n y c h  obyw a te li, k tó rzy  do 
tego czasu t k w i l i  w  m arazm ie.

Do w a lk i z ana lfabetyzm em  stw o 
rzony został w  m yśl w ym ogów  u - 
s ta w y  w ie lk i apara t państw ow o- 
społeczny. Do świadczeń na rzecz 
nauczania ana lfabe tów  może być 
pow o łany  każdy, k to  ma odpowied
n ie  k w a lif ik a c je . N atom iast inna  
rzecz je s t n iezm ie rh ie  ch a ra k te ry 
styczna d la  te j us taw y i w  ogóle dla 
ustaw odaw stw a P o lsk i Ludow e j. 
O bow iązkow i społecznemu uczenia 
się podlegają wszyscy n iep iśm ienn i 
od 14 do 50 ro ku  życia. A le  ustawa 
nasza n ie  w prow adza przym usu i 
n ie  zapow iada żadnych ka r za n ie 
spe łn ien ie  obow iązku, Ustawa k ła 
dzie nacisk w y łączn ie  na społeczny 
obow iązek.

Za ro k  i dwa tygodnie, w  ostat
n im  dn iu  ro ku  1950, up ływ a  te rm in , 
w  k tó ry m  w a lka  z analfabetyzm em  
ma być zakończona.

—  W alkę  z analfabetyzm em  mo
żna podjąć, p row adzić i w ygrać. 
M am y ju ż  do te j pory bardzo po
ważne sukcesy liczbow e w naucza
n iu  n iep iśm iennych, a o w tó rn ym ' 
ana lfabetyzm ie  — gdy naw et ktoś 
nauczył się czytać dziesięć czy p ię t
naście la t  tem u — nie może dziś. 
być m ow y, jeże li się zważy, ja k  
w ie lk ie  są nak łady gazet, k tó re  się 
rozchodzą na wsi.

P rzyk ładem  zw ycięskie j w a lk i z 
analfabetyzm em  jes t Zw . Radziec
k i. Za czasów carskich, tuż przed 
rew o luc ją , wśród Rosjan na 100 
osób um ia ło  czytać i pisać 22, wśród 
Kazachów 2, Ja ku tó w  0.7, K ir g i
zów 0,6 — itd . Od k ilk u  la l w Zw. 
R adzieckim  me ma już  zupełnie 
ana lfabetów !

Państwo kap ita lis tyczne  potrze
b u je  ro b o tn ikó w  ciemnych i g łu 
p ich. Państwo socjalistyczne i pań
stw o dem okracji ludow ej potrzebu
je  św iadom ych i  w ykszta łconych 
obyw ate li. ST. M.
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W icekonsu l Szczerbiński protestuje  
przeciu; brutalności w ład z  francuskich

List adw okata N ordm anna dó sędziego śledczego
P A R lż  (P A P). Obrońca bezprawnie aresztowanego przez władze fra n 

cuskie wicekonsula R. P. w L ille  —  Szczerbińskiego —  adwokat Nord- 
rnann po ostatnim w idz& iiu się w czwartek ze swoim klientem wy sto- 

sovvał do sędziego śledczego Misoffe, k tó ry  prowadzi „sprawę“  Szczerbiń
skiego, lis t następującej treści:

? „Panie Sędzio! Na skutek mego l i 
stu z 3 grudnia br. przesłuchał Pan 
dnia 5 bm. mego klienta Pana Szczer 
bińskiego. W yjaśn ił on Panu w ja 
kich okolicznościach został areszto
wany i nielegalnie przetrzymany w 
ciągu 48 godzin. Opisał Panu to rtu 
ry , k tó rym  poddawali go agenci po
lic j i  w  ciągu całej nocy w lesie pod 
Compiegne oraz gw ałty, jakich do
puścił się wobec niego komisarz po
lic ji, k tó ry doprowadził go do Pana 
w dwa dni później. U dzie lił Panu 
■wszelkich inform acyj, które umożli
w ia ły  ustalenie tożsamości agentów 
po lic ji — sprawców tych zbrodni. Są 
to właśnie ci, k tó rym  kolejno poru- 
czano tę nielegalną operację, po
przedzającą wdrożenie przez Pana 
śledztwa.

L is t m ój z dnia 3 grudnia, wska
zujący na zbrodnicze zamachy, k tó 
rych ofiarą padł konsul polski, nie 
spotkał się zresztą po dziś dzień 
z żadnym zaprzeczeniem ze strony 
m in istra  spraw wewnętrznych. Z po
lecenia wszakże tego ostatniego, w 
dniu 5 grudnia o godzinie 9 rano, 
zatelefonował do mnie p. Bertheau, 
dyrektor bezpieczeństwa by m i po
wiedzieć, że lis t mój m in istra  wielce 
poruszył.

Wzywa Pan konsula Szczerbińskie
go do swego gabinetu — pisze dalej 
adwokat Nordmann. — K lien t mój 
polecił m i zawiadomić Pana, że do 
wezwania tego nie zastosuje się. Oto 
powody, k tó rym i uzasadnia swą od
mowę:

żyw i on tyleż szacunku dla praw 
francuskich, co władze sądowne, k tó 
rym  poruczóno je stosować.

Stw ierdził on jednak, że fak ty , za
komunikowana przezeń 5 grudnia nie 
spowodowały wszczęcia jakichkolwiek 
dochodzeń. Natomiast k lienta mego 
wezwano, celem konfrontacji z pro
wokatorami, t.  j.  z tym i samymi 
agentami, k tó rym i posłużono się już 
w czasie nielegalnego przetrzymywa
nia p. Szczerbińskiego po próbie w y
darcia odeń przy pomocy to rtu r ze
znań, któreby pozwoliły —  jak  mó
w ili — na wymienienie go na p. Ro
bineau.

P. Szczerbiński jest do Pańskiej 
dyspozycji i  będzie odpowiadał bar
dzo chętnie na stawiane mu przez 
Pana pytania. N ie popełnił on żad
nego czynu, podlegającego ściganiu. 
Jego dzisiejsza odmowa stanowi pro
test przeciwko bezczynności francu
skich władz sądowych w  obliczu fa k 
tów, które podał do Pańskiej wiado
mości. ■ ..........  :3Uî- i :

Oto oświadczenie, które konsul

Nowe aresztowania Polaków 
we Francji

Do Warszawy nadeszły z F rancji 
wiadomości o dalszych aresztowa
niach, przeprowadzanych przez po
licję francuską wśród zamieszkałych 
tam Polaków.

24 listopada aresztowany został 
działacz em igracyjny Stefan Kowalski, 
k tó ry  pozostaje nadal w  więzieniu. 
Przed k ilk u  dniam i po lic ja  francuska 
oskarżyła go o zabicie kogoś, kogo nig 
dy nie w idział i  to w  miejscowości, w 
któ re j nigdy nie był.

7 bm. aresztowani zostali, i  rów 
nież oskarżeni o morderstwo dzia
łacze OPO —  Piechociński i  Bienek.

Pod tym  samym zarzutem aresz
towano i  następnie zwolniono „do 
dyspozycji po lic ji“  nauczycielkę Po
lon ii francuskiej z okolic Metzu — 
Szmydke i prezesa Rady Narodowej 
w  Pont Mousson —  Kłosiewicza.

Szczególna fa la  aresztowań dotknę
ła szkolnictwo polskie we Francji. 
Wiadomo, że w  dniu 10 bm. areszto
wani zostali wszyscy polscy inspek
to rzy szkolni w  całej F rancji, za w y
ją tk ie m  inspektora z Tuluzy, o k tó 
rego losie brak jakichkolw iek w ia 
domości. Aresztowani zostali inspek
torzy Obłamski ze Strassburga, 
Szulc z Aleś, Golis z Lyonu, Wacho
w iak z L ille  i  P iotrowski z Paryża. 
Aresztowani zostali przez policję 
francuską nauczyciele: Glinkowski z 
Turing-W endel,-Augustyn ze Strass
burga, Czudek z Paryża i  B iliński 
z Lille.

Aresztowano członków zarządu Zw. 
Harcerstwa Polskiego w  Paryżu 
Strenga, Roubego oraz Baumanna.

W  dniu 10 (bm. policja francuska 
przeprowadziła rew izje w mieszka
niach urzędników konsulatu R. P. —• 
Nowaka, Małeckiej, Banasia i Wyz- 
gało — podczas ich nieobecności.

Protesty p rzec iw  
w ys ied lan iu  Polaków

PARYŻ (PAP). —. W Sallaumines 
odbył się z udziałem Francuzów i  
Polaków potężny wiec protestacyjny 
przeciwko ostatnim wysiedleniom Po
laków z Francji.

Mówcy ostro protestowali przeciw
ko brutalnemu i  niczym nieuzasad
nionemu deportowaniu polskich dzia
łaczy demokratycznych, podkreślając 
olbrzymi wkład całego wychodźtwa 
polskiego zarówno dzieło wyzwo
lenia Francji, jak  i  je j odbudowy.

Zebrani uchw alili zaproponowaną 
przez mera miasta rezolucję, potępia
jącą wysiedlenia Polaków.

Do Paryża napływają W dalszym 
ciągu od polskich organizacji w y
chodźczych rezolucje protestacyjne 
uchwalane w  związku z ostatnim i 
wysiedleniami Polaków z Francji.

Sekcje polskie CGT z Montceau- 
Jes-Mines nadesłały rezolucję^ w k tó 
re j stwierdzają m. in .: „Górnicy pol
scy i francuscy zębrani na wiecu 
z okazji święta „B arburk i“  protestu
ję  przeciwko brutalnemu wysiedleniu 
z Francji obywateli polskich.

Dalsze zeznania oskarżonych 
przed Sądem Najwyższym Bułgarii

(D okończen ie  ze s trony p ie rw s ze j)bułgarskim i wojskami okupacyjnymi. 
W  rezultacie Szatarow zmuszony był 
wyjechać do B u łgarii, gdzie w 1944 
r. zginął jako partyzant w kra ju  Pi- 
ryńskim.

Po wyjeździe Szatarowa, w Mace
dońskiej P a rtii Komunistycznej roz
poczęła się czystka. Jak zeznaje Ha- 
dżi-Panzow, z P a rtii rugowano zwo
lenników Szatarowa. Tymczasem lu 
dzie T ito, przybyli do Macedonii, u- 
praw iali politykę burżuazyjno-nacjona 
listyczną, otwarcie wrogą w stosunku 
do Bułgarii. Zaczęli oni przyjmować 
do P a rtii ludzi o jaskrawych sympa
tiach proangielskich. Macedońska Par 
tia  Komunistyczna zapełniała się zwo 
lennikami ustroju burżuazyjno-kapi- 
talistycznego, żywiącymi nastroje an
tyradzieckie.

W 1943 r. — ciągnie swe zeznanie 
oskarżony -— do Skoplje przybył , peł
nomocnik T ito, Swietozar Wukmano- 
wicz, a poprzednio pod koniec 1942 r. 
do Skoplje przyjechał Dobriwoj Rado 
sawlewicz, obecny m inister finansów 
Jugosławii. Po ich przybyciu nastroje 
proangielskie wśród .osobistości oficjał 
nych nabrały jeszcze wyraźniejszego 
charakteru. Ludzie, otaczający Wuk- 
manowicza, poczęli otwarcie występo
wać na rzecz Anglii.

W  1943 r „  na zarządzenie KC Ma
cedońskiej P a rtii Komunistycznej i 
sztabu generalnego, utworzony został 
tzw. kom itet in icjatywy, w  celu powo
łania do życia w Macedonii „otborow 
ludowo - wyzwoleńczych“  (rad). Ko
m ite t ten, do którego — zeznaje Ha- 
dżi-Panzow —  należałem również ja, 
składał się z 8 członków.

LU D ZIE  T1TA W M ACEDONII
W YSTĘPOW ALI WROGO WO

BEC B U ŁG AR II
We wrześniu' 1943 r. sztab general

ny, znajdujący się w ręku generała 
Swietozara Wukmanowicza (Tempo) 
ogłosił manifest, w  którym  tw ierdził, 
że wyzwolenie Macedonii możliwe jest 
jedynie w  ramach Jugosławii. Kom itet 
in ic ja tyw y nie zaaprobował tekstu ma 
nifestu i w yraz ił protest wobec sztabu 
generalnego Wukmanowicza. Wtedy 
Wukmanowicz niezwłocznie zarządził 
rozwiązanie komitetu.

Na wiosnę 1944 r. — ciągnie Hadżi- 
Panzow — przybyliśmy do sztabu ge
neralnego Tempo, k tó ry  znajdował się 
we wsi Stajowce, nad rzeką Pozinżia. 
Uderzyła nas tam od razu obecność 
angielskiej m is ji wojskowej w skła
dzie: major, porucznik i sierżant — 
w mundurach angielskich.

W  sztabie generalnym „Tempo“  
traktowano ofięetów angielskich ' z du 
żym respektem, « przedstawiciele Brał. 
garskiej P a rtii Komunistycznej — Jor 
danka Czankowa, Blagoj Iwanow i Baj 
Iwan —  znajdowali się w  całkowitej

Szczerbiński prosił Panu przekazać, j ¡zoiacji. Tak zarządził Wukmanowicz.
Pragnę dodać, że konsul Szczerbm- 

ski by ł ranny w  czasie pierwszej w o j
ny światowej, jest inw a lidą  bez nogi, 
był aresztowany w  roku 1942 w  depar 
tamencie Pas de Calais w  roku 1942 za 
działalność, rozw ijaną w  Ruchu Opo
ru, a następnie , by ł torturow any i  de
portowany do hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w  Dreendock i M aut 
hausen, gdzie przebywał przez 33 mie 
siące, "

(__)  Joe Nordm ann, adwokat*

W  hołdzie J. Stalinowi
„Nasze zobowiązania stałego wzma

gania pracy dla naszej o;:zyzny lu 
dowej — piszą robotnicy Zakładów 
im, Waryńskiego—są jednocześnie w y
razem miłości, czci i  w ie lk ie j wdnęcz 
ncści za Twoją o fiarną pracę i bez
kompromisową walkę o szczęście 
pro le taria tu  o spraw iedliw y pokój“ .
■ „Zwycięska A rm ia  Czerwona, k tó 

rą Yvś dowodził, rozgromiła hordy 
faszystowskie i  w yzwoliła  naszą 
czerwoną robotniczą Łódź. W róciliś
m y do warsztatów pracy zniszczo h 
ale już naszych, robotniczych. I 
dlatego z socjalistycznym rozmachem 
przystąpiliśm y do ich odbudowy.^ W 
ciągu zaledwie 1 miesiąca zdołaliśmy 
rozpocząć produkcję dzięki natych
miastowej dostawie surowca ze Z w i* 
zku Radzieckiego.

Wzorując się na sty lu pracy ludzi 
radzieckich, czerpiąc wskazania z 
Twoich prac i nauk dźwigamy i  u trw a 
lam y zdobycze naszej gospodarki 
ludowej. Dlatego właśnie w  naszych 
zakładach powstały pierwsze w  pol
skim  przemyśle włókienniczym b ry 
gady najwyższej jakości. Dlatego 2,5 
miesiąca przed term inem wykonaliś
m y pian 3-letni i  1,5 miesiąca p  zd 
terminem — roczny plan produk
cy jny“ .

Dary klasy robotniczej Śląska
W  sali, K om ite tu  W ojewódzkiego 

P ZP R  w Katowicach, wystaw ione zo 
sta ły dary śląskiego świata pracy dla 
W ielkiego Jub ila ta  — Józefa Stalina.

G órn icy śląscy w ykona li dary w  
postaci rzeźb w  węglu, odtwarzające 
ich pracę.

Załoga Zjednoczenia Rybnickiego 
przesyła Generalissimusowi S ta lino
w i w ie lką , artystycznie wykonaną 
rzeźbę, przedstawiającą 3 górn ików  
przy pracy. Popiersie Karo la  Marksa 
w ykonali górnicy kopalni „K azi
m ierz -  Ju liusz“ . Uwagę zwracają 
również upom ink i załogi górniczej 
kopa ln i „G rodziec“  — przedstawiają 
cy fragm ent chodnika, kopa ln i „S ile  
sia“  —3 model lam py górniczej kopal 
n i „S a tu rn “  i „P aw e ł“ —  w ie lk ie  
rze-źby górników.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
ty  „Z ygm un t“  m in ia tu rę  przekładni 
dla walcowni.'

Robotnicy fa b ry k i ko n s tru kc ji sta 
lowych, przesyłają piękną, barw ną 
lau rkę  obok m in ia tu rek  swych w yro  
bów.

H uta  „P o kó j“  — precyzy jny mo
del w ie lk iego pieca z m etalu, huta 
„B a ildon “  m in ia tu rę  w ie lk ie j prasy.

Stypendia
dla młodzieży rzemieślniczej
Zarząd Izby Rzemieślniczej w  K ra 

kowie, Dyrekcja Zakładu Doskonale
nia Rzemiosła i  Zarząd Okręgowy ' 
Zw iązku Cechów w Krakow ie uchwa 
l i ły  na specjalnym posiedzeniu, dla 
uczczenia rocznicy urodzin Generalis
simusa Stalina, ustanowić dwa stale 
stypendia Jego im ienia dla młodzieży 
rzemieślniczej w wysokości po 120.000 
zł rocznie.

FiUłodzież — Józefowi Stalinowi
Ze wszystkich stron Polski pt mą 

zobowiązania młodzieży robotniczej 
i  szkolnej, będące wyrazem gorących 
uczuć dla Generalissim sa Stalina z 
okazji zbliżającej się 70 rocznicy Jego 
urodzin.

Na wezwanie brygady Stanisława 
Magiery z kopalni „Bolesław Chrob
r y “  — pierwsza odpowiedziała mło 
dzieżowa brygada produkcyjna M ar
celego Pronobisa z te j samej kopalni 
zobowiązując się wykonać miesięcz
ny plan wydobycia węgla do dnia 
16 grudnia.

Koło ZMP przy Państwowym Cen
trum  .Wyszkolenia Morskiego w  Gdy 
n i postanowiło przeznaczyć 100 go
dzin pracy na uporząkowanle terenu 
przy gmachu szkoły, koło ZMP przy 
G AL-u zobowiązało się upoirządko 
wać całkowicie nabrzeże przy w ar
sztatach okrętowych oraz zaprenu
merować dla wszystkich członków 
kola prasę młodzieżową. M łodzi w ar
sztatowcy ze stoczni w  Pleniewie pod 
ję li się remontu s iln ików  łodziowych 
Wartość ich prac przekroczy 235 ty 
sięcy zł.

W Szczecinie otwarto wystawę prac

W  lipcu 1944 r. do sztabu Wukmano 
wicz-a przybyła również amerykańska 
misja wojskowa, złożona z 2 oficerów 
i 1 sierżanta. Kiedy przybyli Am ery
kanie —  partyzanci coraz częściej za 
częli dopytywać się generała „Tem
po“ , „dlaczego nie ma m is ji radziec- 
k ie j“ .

W sierpniu 1944 r. — ośw!adcza o- 
j skarżony — udałem się na rozkaz 
sztabu generalnego na wyspę Wis, do 
kwatery głównej, W które j znajdował 
się T ito. Po drodze zatrzymałem się 
w serbskim sztabie generalnym, mie
szczącym się w górach na zachód od 
Laskowca; zobaczyłem tam wielu o- 
ficerów  angielskich. Przybyłem na
stępnie na wyspę Wis, która była s il
nie umocniona. Wszędzie widziałem pa 
tro le angielskie. Zobaczyłem również 
20—25. samolotów angielskich typu 
„S p itfire “  ozdobionych flagam i jugo
słowiańskimi. Powiedziano mi, że sa
moloty zostały „podarowane“  Tito 
przez Anglików  dla obrony wyspy. Po 
mieście spacerowali oficerowie angiel 
scy i amerykańscy. Tamże znajdowa
l i  się przedstawiciele rządu tymcza
sowego i narodowego komitetu wyzwo 
lenia Jugosławii — T ito, Dżilas, Ran- 
kowicz i inni. T ito  zamieszkiwał poza 
miastem w pewnej specjalnie dla nie
go urządzonej pieczarze, z które j wy 
chodził bardzo rzadko — stale w to
warzystwie Rankowicza i silnej eskor 
fy . Przed jego wyjściem z ulic znikali 
wszyscy ludzie prócz oficerów angiel 
skich i  amerykańskich. T ito widywa
no często w ich towarzystwie.

K iedy armia radziecka przekroczyła 
granice Jugosławii, w sztabie T ito za 
panowały przygnębienie i  panika. Wy 
dano natychmiast rozkaz o wyjeździe 
do Jugosławii.

AM BASADA JUGOSŁOW IAŃ
SKA PROWADZI W YW IAD

We wrześniu 1947 r. Lazo Latino- 
wicz, sekretarz generalny m inistra 
spraw zagranicznych Jugosławii, a za 
razem przedstawiciel urzędu bezpie
czeństwa państwowego, zakomuniko
w ał m i •— zeznaje dalej Hadżi-Panzow 

— że zostaję mianowany radcą amba 
sady jugosłowiańskiej w Sofii. Powie 
dziano mi, że prócz służby dyploma
tycznej mam zajmować się działalno
ścią wywiadowczą. W związku z tym  
otrzymałem niezbędne instrukcje. La ti 
nowicz oświadczył m i, że powinienem 
prowadzić cierpliw ie i według przemy 
ślanej tak tyk i moją działalność w y
wiadowczą w  B u łgarii oraz zachowy
wać wielką ostrożność przy tajnych 
spotkaniach z agentami. Ułatwieniem

częcie roboty z pomocą agentów, k tó 
rym i dotąd kierował radca ambasady 
Pero Mangewski.

Podczas mojej pracy w ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Sofii widziałem 
z różnych dokumentów, że przywódcy 
z Belgradu i  Skoplje zajmowali się 
działalnością wywiadowczą i  propa
gandową już od 1945 r., natychmiast 
’po wyzwoleniu Macedonii i Jugosławii. 
W. pierwszych dniach po wyzwoleniu 
załatw ia li to ludzie specjalnie wysłani 
do Bułgarii, a później przedstawiciele 
dyplomatyczni. Zasadnicza tendencja 
te j propagandy polegała na tym , by 
przekonać naród bułgarski i Macedoń 
czyków, żyjących w B u łgarii, że „szczę 
śliwę życie czeka ich dopiero po przy
łączeniu k ra ju  P iryńskiego do Jugosła 
w ii“ .

Szpiegostwo w B u łgarii —• oświad
czył oskarżony —  organizowali począt 
kowo poseł jugosłowiański w Sofii N i 
koła Kowaczewicz, radca Pero Man- 
gowski, pierwszy sekretarz M itko Za 
firow ski i attache ku ltu ra lny Anton 
Kolendzicz. Prowadzili oni rozległą 
robotę wywiadowczą i  wciągnęli do 
niej D ym itra Christowa, braci Bajal- 
calijewych, Tra jko Pop-Dymitrowa i 
K iry ła  Nikołowa. W 1947 r. ze Skop
lje  do B u łgarii przysłany został I lja  
Milczynow, k tó ry  razem z grupą a r
tystów m iał organizować macedoński 
teatr narodowy w kra ju  Piryńskim. 
C i „artyśc i“  by li agentami wywiadu 
jugosłowiańskiego. Dla kierowania 
działalnością szpiegowską do kra ju  
Piryńskiego skierowani zostali ofice
rowie urzędu bezpieczeństwa państwo 
wego Jugosławii I l ja  Panowski i  B ła- 
goj Petrowski, jak również Pero Ko- 
robar i  Pero Oliolowski.

W 1948 f „  na polecenie ambasado 
ra  jugosłowiańskiego Cicm ila, zajął 
Hadżi - Panzow stanowisko odwoła
nego Pero Mangowskiego. Nawiązał 
on kontakt z działaczem kom itetu 
centralnego macedońskich stowarzy
szeń ku ltu ra lno  -  oświatowych w 
B u łga rii Angelem Dinewem, k tó ry  
zaczął zaopatrywać Hadżi - Panzowa 
w  inform acje o charakterze politycz 
nym, wojskowym  i  ekonomicznym. 
Na osobiste zarządzenie m in istra  
spraw zagranicznych Jugosławii Si- 
micza, w  B u łga rii zorganizowano 
specjalnie dwie brygady młodzieżo
we, które również zaję ły się dzia ła l
nością ' wywiadowczą. Na polecenie 
Hadżi - Panzowa, Angel D inew  do
konał w  celach wywiadowczych pod 
róży na pogranicze B u łgarii. Szpie
gom w yp łaca li Jugosłowianie wyna- 
grąd.zente pieniężne.,
~W 1948 r. — ' zeżrtai.te Sdalej- Hadżi- 

Panzow — gdy znajdowałem się na 
urlopie w  Belgradzie, w icem inister 
spraw wewnętrznych Jugosławii, Ste 
fanowiez, zakomunikował m i, że w 
myśl decyzji rządu powinienem w y 
jechać do B u łgarii, zadeklarować się 
tam w  charakterze przeciwnika Tito 
i rozwinąć robotę dywersyjną wśród 
jugosłowiańskich em igrantów  po li
tycznych. Po powrocie 27 listopada 
1948 r. do Sofii przystąpiłem  do wy 
konania powierzonego m i zadania.

Podczas mej działalności wśród ju  
goslowiańskich emigrantów^ politycz
nych utrzym ywałem  łączność z P i ja 
da, od którego otrzymywałem regular
nie dyrektywy.

MEMORANDUM PRZECIW RE
ZOLUCJI B IU R A IN FO R M A

CYJNEGO
Po opublikowaniu rezolucji B iura 

Informacyjnego o sytuacji w  Jugoslo 
w iańskie j P a rtii Komunistycznej, 
Rankowicz — zeznaje Hadżi -  Pan
zow — polecił Angelow i D inewowi 
napisać memorandum skierowane 
przeciwko rezolucji B iu ra  In fo rm a
cyjnego i uchwałom X V I plenum KC 
Bułgarskiej P a rtii Komunistycznej. 
Wobec tego, że n ik t z członków KC 
macedońskich stowarzyszeń k u ltu 
ralno - oświatowych n ie zgodził się 
na podpisanie tego memorandum, 
Angel D inew zmusił k i lk u  studen
tów — Jugosłowian, by położyli na 
n im  swe podpisy, po czym memo
randum przekazano zastępcy jugesło 
wiańskiego attache wojskowego, M i 
łakowiczowi.

O antyludowej i  antyradzieckiej 
działalności Trajczo Kostowa — o- 
świadczył dalej Hadżi Panzow — do 
wiedziałem się od ambasadora Jugo 
s ław ii w  Sofii, C icm ila, w  końcu 
marca 1948 r. C icm il s tw ierdził, że 
Trajczo Kostow prowadzi walkę prze 
ciwko k ie row n ic tw u  Bułgarskiej Par 
t i i  Komunistycznej z Georgi D ym i
trowem na czele. Charakteryzując 
działalność Trajczo Kostowa i jego 
ścisłe kontakty z T ito  ł innym i przy 
wódcami jugosłow iańskim i, C icm il 
podkreślił, że zwycięstwo Trajczo Ko 
stówa w  B u łga rii odbiłoby się ko
rzystnie również na sytuacji Jugo
s ław ii. W wypadku takiego zwycięst 
wa — powiedział m i C icm il — auto 
ry te t Jugosław ii n iezm iernie wzroś
nie i  zajmie ona stanowisko p ie rw 
szego k ra ju  na Bałkanach. Z drugiej 
strony — pow iedział C icm il — zw y
cięstwo Trajczo Kostowa zabezpie
czyłoby nam jak  najbliższe stosun
k i  polityczne i  ekonomiczne z B u ł
garią.

Wreszcie oskarżony Hadżi Panzow 
zeznał, że praw ie wszyscy członko
w ie  ambasady jugosłow iańsikej w 
S ofii zajmowali się szpiegostwem i 
w  ten sposób ambasada ta przekształ

! młodzieży, zorganizowaną przez za- 
Zsłoga h u ty  „Kościuszko“  posyła, j rząd wojewódzki ZMP, poświęconą 

jako  dar, w ie lk ich , rozm iarów  odlew, życiu i działalności Generalissimusa j wezwał mnie do swego gabinetu i o- 
hu tn ika  z bronzu, zaś robotn i :y  hu (Józefa Stalina. I świadczył, że nadszedł czas na rozpo-

w  mojej działalności wywiadowczej —- j ci j a sję w  siedzibę sztabu wywiadu 
powiedział m i Latinowicz —  będzie ' 
fak t, że w Sofii znajduje się w charak 
terze ambasadora Jugosławii Cicmil, 
będący faktycznie szefem wywiadu ju  
gosłowiańskięgo.

W końcu marca 1948 r. — zeznaje 
Hadżi-Panzow —  ambasador Cicmil

jugosłowiańskiego w  B u łgarii.
Następnie Sąd przeszedł do prze

słuchania oskarżonego I l j i  Bojalca- 
lijew a. Oskarżony ten przyznaje się 
w  całej rozciągłości do w iny.

Opowiada on, że z Jugosław ii do 
B u łga rii p rzybył w  1931 r. W 1944 r. 
podczas w o jny  zaproponowano mu 

i wstąpienie w  szeregi bojowników

ruchu ludowo -  wyzwoleńczego. Wo 
la ł , on jednak pe łn ić służbę oficera 
w  bu łgarskim  faszystowskim korpu
sie okupacyjnym.

W sie rpn iu  1945 r. — zeznaje o- 
skarżony — jeździłem do swoich ro 
dziców do m iasta Gewgeli, położone 
go w  Macedonii W ardarskiej. Mój 
bra t Christe B o ja lca lijew  zwerbował 
mnie do roboty w  w yw iadzie  jugo 
słow iańskim  wśród jugosłowiańskich 
i macedońskich em igrantów  po litycz
nych w  S o fii. Po powrocie do Sofii 
prowadziłem  robotę szpiegowską we 
dług in s tru kc ji i  poleceń radcy am
basady jugosłow iańskiej, Błagoja 
Hadżi -  Panzowa.

W ZMOŻENIE ROBOTY SZPIE
GOWSKIEJ

W 1946 r. przy poparciu innych 
agentów T ito  — zeznaje dalej Boja l 
ca lijew  —• wybrano m nie przewód 
niczącym macedońskich stowarzyszeń 
ku ltu ra lno  -  oświatowych w  Sofii.
W owym. czasie po raz d rug i udałem 
się do Macedonii W ardarskiej, jako 
delegat na pierwszy zjazd macedoń
skiego F rontu  Ludowego. Tam spot
kałem się z m oim  bratem C hristo Bo 
ja lcalijewem . Oświadczył m i on, że 
należy wzmóc robotę szpiegowską i 
dywersyjną wśród Macedończyków w 
B u łga rii i  nalegać na to, by k ra j p i-  
ryńsk i został przyłączony do Jugosła 
w ii.

W róciłem do B u łga rii i  pracowa
łem tam  do 1948 r. Po ogłoszeniu rezo 
lu c ji B iu ra  Informacyjnego o sytua 
c ji w  Jugosłowiańskiej P a rtii Komu 
nistycznej, spotkałem się w  amba
sadzie jugosłow iańskiej z Hadżi-Pan 
zowem, którego znałem od 1927 r .

Hadżi -  Panzow nalegał, ażebym 
dołożył wszelkich w ys iłków  dla o- 
czernienia wśród Macedończyków re 
zołucji B iu ra  Inform acyjnego ł  prze 
konania ich o słuszności p o lity k i T i 
to.

Gdy Hadżi -  Panzow zadeklarował 
się f ik c y jn ie  jako zwolennik rezolu
c ji B iu ra  Informacyjnego, nawiąza
łem  w  m yśl jego rady — ciągnie 
oskarżony — łączność z Naumem Na 
kowem, współpracownikiem ambasa
dy jugosłow iańskiej. Zbierałem  da
ne o obronie gran icy bułgarskiej i  
razem z innym i in form acjam i szpie 
gowskim i przekazywałem je  Naumo 
w f Nakowowi. Gdy Nauma Nakowa 
wypędzono z B u łgarii, k ie row n ik  w y 
działu konsularnego ambasady jugo
słowiańskiej. w  B u łga rii, Sawicz, we 
zwał mnie do siebie i  przekazał m i 
lis t mego brata, Christo Bojalcalije- 
wa i  Nauma Nakowa. P o lec ili m i 
oni . kontynuować robotę w . ścisłym
kontakcie żr Sawiczem. Po 2 tygod
niach — oświadczył oskarżony — ao 
stałem aresztowany.

Oskarżony Wasyl Iw anow ski przy 
znał się do popełnienia zarzucanych 
mu przestępstw.

Podczas drug ie j w o jny  św iatowej 
— zeznał oskarżony — przyłączyłem 
się do jugosłowiańskich partyzantów 
generała Swietozara Wukmanowicza.
(Tempo). Gdy Tempo przekonał się, 
że jestem zwolennikiem  Tito, zapro 
po.nowal m i pracę w  wydziale agita 
cyjno - propagandowym sztabu ge
neralnego.

Nasza agitacja i  propaganda sta
w ia ły  sobie za cel pomniejszenie suk 
cesów a rm ii radzieckiej i  u k ryw a
nie jiej w ie lk ie j ro li w yzwolicie lskiej.
G loryfikow aliśm y natomiast . T ito  i 
przedstawialiśmy przesadnie jego ro
ię.

T ito  czynił wszystko możliwe, by 
wychować kadry party jne  ł wojsko
we w duchu n ienaw iści do sąsied
nich narodów, a w  szczególności do 
bratnich p a rtii komunistycznych.
Tempo nieraz m ów ił m i — zeznaje 
dalej Iw anow ski — ż.e T ito  uczy, 
by nie dowierzać partiom  kom uni
stycznym sąsiednich kra jów .

W Skoplje — m ów i oskarżony — 
pracowałem jako redaktor dziennika 
„N owa Macedonia**. Na łamach tego 
pisma g loryfikow ałem  T ito  oraz po
pularyzowałem jego zauszników.
Agenci T ito  w  Macedonii dokonali 
czystki w  szeregach Macedońskiej 
P a rtii Komunistycznej, usuwając z 
niej ludzi, którzy b ro n ili interesów 
narodu macedońskiego.
POLICJA TITO W SKA ROZSTRZE- 

LIW U JE BEZ ŚLEDZTW A
Na wiosnę 1945 r. polic ja titowska 

rozstrzelała bez śledztwa i  sądu 57 
Macedończyków, oskarżonych o sym 
patie do narodu bułgarskiego.

Wkrótce potem — ciągnie oskar
żony — Lazar Koliszewski poleci! 
m i, abym wyjechał do B u łga rii i  pra 
cował tam  wśród em igrantów mace 
dońskich. M iałem  zainstalować się 
w  Sofii i  opierać się na grupie frak- 
cjonistów, wśród któ rych  b y li K iry ł 
N iko łow  i  Angel D inew. Trzeba by
ło stopniowo zastępować członków 
macedońskiego kom ite tu  narodowego 
ludźm i posłusznymi polityce prowa
dzonej w  Skoplje, ludźm i, k tó rzy mie 
11 realizować w  B u łga rii po litykę  Ti 
to co do zagadnienia macedońskiego.
Domagano się w  szczególności, abym 
starał się rozszerzać nasze w p ływ y 
w  k ra ju  P iryńskim . Z tego w yw n io 
skowałem, że nastąpić ma przyłącze 
nie k ra ju  P iryńskiego do Jugosławii.
Zlecono m i zadanie rozw in ięcia wal 
k i przeciwko KC Bułgarskiej P a rtii 
Komunistycznej, a zwłaszcza prze
ciwko Wasylowi Ko larow ow i i W ła
d im irow i Poptomowówi, którzy moc 
no i konsekwentnie b ro n ili l in i i  Bul 
garskiej P a rtii Komunistycznej w  
sprawie Macedonii i otwarcie wystę 
powali przeciwko zamiarom Tito 
włączenia B u łga rii w  skład Jugosła 
w ii.

By zamaskować mój wyjazd do
B ułgarii, zainscennowana w  Skoplje za wygrane i  kon tynuu ją  swą rozb i 
rozbieżności między mną a Koliszew ; jaoką oo lityke  p rzy  pomocy p row o- 
skim  i innym i przywódcami mace- katorów.

dońskiej p a r t ii komunistycznej. P rzy 
jechałem następnie do B u łg a rii i  zat 
trzym ałem  się w  Sofii. N a jp ie rw  pra 1 
cowałem w  wydzia le ag itac ji i  pro
pagandy sofijskiego kom ite tu  okrę
gowego P a rtii, a później przeniosłem 
się do w ydziału aigitacyjno - propa
gandowego KC  Bułgarskie j P a rtii 
Komunistycznej. Nawiązałem kon
tak t z działaczami macedońskimi — 
agentami T ito , K iry łe m  N ik  słowem 
i  Angelem Dinewem oraz z .sekreta
rzem ambasady jugosłow iańskiej, M it 
ko Za firow skim .

Swą działalność frakcy jną  i  dyw er 
syjną prowadziłem  — ośw iadcza\lw a 
now ski — za pośrednictwem u tw o 
rzonych przeze m nie kółek i  za po
mocą kursów  dla wychowania m ło 
dzieży macedońskiej. W swych pr:-.e 
mówieniach i  referatach propagować 
łem stanowisko T ito  w  sprawie p rz y  
łączenia k ra ju  P iryńskiego do Ma
cedonii w  ramach Jugosław ii.

W listopadzie 1946 r .  sekretarz am
basady jugosłowiańskiej, Zaf'row ski, 
zakomunikował m i, że o trzym ał od 
N iko ły  Pawłowa in form acje  w  spra
w ie  stanowiska poszczególnych przy 
wódców KC  Bułgarskie j P a rtii K o 
munistycznej zarówno co do sprawy 
Macedonii ja k  i  co do zagadnienia 
federacji południowych Słowiań. Pod 
k re ś lił on, że należy okazywać pomoc 
macedońskiej g rup ie  frakcy jne j w  
je j walce przeciwko macedońskiemu 
kom ite tow i narodowemu. Z a firo w sk i 
zaznaczył również, że Lazar i K o li
szewski poin form ow ał go, iż  można 
również współpracować z Trajczo 
Kostowem.

W przeddzień opublikowania rezo
lu c ji B iu ra  Informacyjnego o syt- 
tuacji w  Komunistycznej P a rtii Juv 
gosław ii —zeznaje dalej oskarżony*1* 
— otrzymałem ins trukc je  z ambasa 
dy jugosłow iańskiej, aby fo rm a ln ie  
zaaprobować rezolucję i  zadeklaro
wać się pozornie jako p rzec iw n ik  
T ito . B y ło  to potrzebne dla um ożli
w ienia m nie i  innym  naszym lu,-*' 

dziom kontynuowania pracy w  B u ł
ga rii.

Po opublikow aniu rezolucji B iural: 
Inform acyjnego i  po potępieniu przez. 
X V I P lenum K C  Bułgarskiej P a r t i i  
Komunistycznej nacjonalizmu T ito  i' 
jego p o lity k i w  stosunku do k ra ju  
P iryńskiego — przesłałem, zgodnie 
z dyrektyw am i ze Skoplje, do KC 
Bułgarskie j P a rtii Komunistycznej 
oświadczenie, w  k tó rym  bron iłem  
idei przyłączenia k ra ju  P iryńskiego 
do R epublik i Macedońskiej w  ra -^ 
mach Jugosław ii, niezależnie od te
go, czy federacja S łow ian południo
wych dojdzie do skutku.

G d y  je d n a k  zd ra d a  przywódców j i l  
gos ł  o w  i a ńaki ch  z  T ito  n a  cze le  stała
się j-uż oczywista dla wszystkich, 
zmuszony byłem „przestaw ić się“ . 
Musiałem ta k  uczynić również d la
tego, że otrzymałem wówczas naga
nę za swoje oświadczenie w  spraw ie 
przyłączenia k ra ju  P iryńskiego do 
Macedonii jugosłow iańskiej o rrz żo 
stałem odsunięty od pracy w  KC i  
pozbawiony stanowiska przewodni
czącego macedońskiego kom ite tu  na 

rodowego. Wpadłem w  depresję i za
przestałem swej działalności dyw er
syjnej.

W trosce o swe osobiste bezpie
czeństwo — pow iedział na zakończę 
nie Iw anow ski — chciałem uciec do 
Jugosławii, ale m oi mocodawcy nie 
pozw olili m i. Powiedziano m i, że 
jeśli zajdzie potrzeba, znajdzie się 
sposób na w yw iezienie m nie nawet 
w brew  m ojej w o li. N iestety przyrze 
czona pomoc nie nadeszła na czas.

(Śmiech na sali).
Na tym  zakończyło się przesłucha

nie oskarżonych.
Na następnej rozpraw ie Sąd przy 

stąpił do przesłuchania św iadków.

Szósta roczn ica  
paktu  p rzy ja źn i 

C zechosłow acji z ZSRR
PRAGA (PAP). Prezydent Czecho

słowacji Gottwald przesłał na ręce 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernika lis t, w 
którym , z okazji 6-ej rocznicy podpi
sania czechosłowacko -  radzieckiego 
paktu przyjaźni i  pomocy wzajemnej, 
wyraża Związkowi Radzieckiemu i  
Generalissimusowi Stalinowi wdzięcz
ność całego ludu czechosłowackiego.

„N aród nasz — pisze prezydent, 
Gottwald — uświadamia sobie coraz 
głębiej fa k t, że sojusz i  przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim są jedyną rę
kojm ią jego wolności i  niepodległości, 
że braterska pomoc Związku Radziec
kiego zapewnia nam zwycięstwo w wal 
ce o socjalizm i szczęśliwą przyszłość 
Republiki.**

Obrady KC KP Francji
PAR YŻ (P A P ). W  p ią tek rano w 

gmachu merostwa St. Denis pod Pa 
ryżem  rozpoczęło się posiedzenie Ko 
m ite tu  Centralnego Francuskiej Par 
t i i  Kom unistycznej.

Na popołudniow ym  p lenarnym  po 
siedzeniu K om ite tu  Centralnego Ko 
m unistycznej P a rtii Francji", Jacques 
Duclos w ygłosił przemówienie w  któ
rym  podkreślił znaczenie jedności ak
c ji klasy robotniczej. Wskazał on 
na silne tendencje jednościowe wśród 
mas pracujących, które zdają sobie 
sprawę, że ty lko  w  ten sposób będą 
mogły pokrzyżować knowania imper a 
listów, dążących do rozpętania wojny.

P iętnując rozb ijack ie  m anew ry 
praw icow ych socjalistów z Blumera 
na czele, mówca oświadczył, że ich 
p lany, zmierzające do lik w id a c ji 
CGT i  izolowania p a rt ii komunistycz 
nej spa liły  na panewce. N iem nie j je  
dnak należy jeszcze bardzie j wzmóc 
czujność, gdyż im peria liśc i nie da li
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S t a l i n

W IE LK O Ś Ć  i  szczęścia Zw iązku 
Radzieckiego w y n ik ły  stąd, 

że u ste ru  jego stanę li dw aj dzia
łacze św ia tow ej m ia ry : Len in  
i  S ta lin . Obaj p rzysz li w  odpow ied
n ie j chw ili. Jeden zastąp ił d rug ie 
go ja k  syn ojca. A le  żaden z n ich 
nie spadł z n ieba; w y ro ś li on i 
z p ro le ta ria tu  św iatowego, ja ko  
żywe uosobienie jego najlepszych 
s ił. N ie  m a ją  w sobie rów nież n ic  
przypadkowego, ta k  samo zresztą 
ja k  i  naczelni przedstaw icie le re- 
fo rm izm u w  ruchu  robo tn iczym  
E uropy  Zachodniej nie są w y n i
kiem  p rzypadku : każdy ruch  ma 
ta k ich  k ie row n ików , na ja k ich  za
sługuje.

W ie lkość S ta lina  ta k  ja k  i  L e n i
na polega na tym , że osoba jego 
je s t ja k b y  os to ją  d la  uciśnionych 
całego św iata, a źródłem  niepoko
ju  i  trw o g i d la bogaczy. Len in  
i  S ta lin  należą do ludzkości, do 
je j żyw otne j, tw ó rcze j części, p ra 
gnącej zbudować now y, lepszy 
św iat. Im ię  S ta lina  ze czcią w y 
m aw ia ją  pokrzyw dzeni, p rzek lina 
ją  je  wyzyskiwacze.

S ta lina  ja k  i  Len ina  cechuje 
przede w szys tk im  skrom ność i  jed  
nakow y, p rzy ja c ie lsk i stosunek do

K ro n ik a  teatra lna
Państwowy Teatr Powszechny w 

Łodzi w ystąp ił z prem ierią  sztuki 
Borysa Ław reniew a „P rze łom “  w  in 
scenizacji i  reżyserii K aro la  Adwen 
towicza.

Teatr M ie jsk i w  N ow ym  Sączu 
w ys ta w ił „Poskrom ienie złośnicy“  
Szekspira. Na podkreślenie zasługuje 
fak t, iż wszystkie ro le  w  przedsta
w ien iu  obsadzone zostały aktoram i 
niezawodowymi, rek ru tu ją cym i się 
z m iejscowych zespołów am ator
skich.

*
Duży sukces artystyczny i  propa

gandowy odniósł w  hutn iczym  Trzyń 
cu (czeski Śląsk Cieszyński) zespół 
„T e a tru ' Polskiego" ośrodka B ie lsko- 
Cieszyn, w ystaw ia jąc na scenie „Do 
m u Robotniczego“  komedię F red ry  
„Pan Geldhab“  z Szubertem w  ro li 
ty tu łow e j.

Zespół Teatru-.im . St. Jaracza w  
Olsztynie w ys ta w ił . m ontaż, scenicz
ny pt. „T rze j Geniusze“ .

Teatr S tary w K rakow ie  przygo
tow uje w ystaw ienie „M oralności pa 
n i D u lsk ie j“  Zapolskiej oraz kome
dię Lope de Vegi „Pies ogrodnika“  
z udziałem A. Fertnera.

M ie jsk i Teatr L a lk i i  A k to ra  w 
W ałbrzychu w ys ta w ił baśń sceniczną 
S tanisławy Giaro „K o t w  butach“ . 
Inowacją jest w idow isko ku k ie łko 
we 1»  dużej scenie. W przedstawie
n iu  bierze udział, prócz kuk ie łek, 9 
aktorów.

Teatr Młodego Widza w  Poznaniu 
w ys tąp ił z prem ierą b a jk i według 
A. Tołstoja „Karabas -  Barabas“ 
( „Z ło ty  k luczyk “ ).

*
Państw. Teatr im . J. Osterwy w 

L u b lin ie  przygotowuje wystaw ienie 
sztuk i Lope de Vegi „Pies ogrodni
ka“ . Następną z ko le i prem ierą bę
dzie sztuka Kruczkowskiego „N iem 
cy“ . W  dalszej kolejności „Zemsta“  
F redry  i  „B a lladyna “  Słowackiego.

*
Państw. Teatr „W ybrzeże“  przygo 

tow u je  w ystaw ienie sztuki K rucz 
kowskiego „O dw ety“  oraz popular
nej kom edii muzycznej „K ró low a 
Przedmieścia“ .

w szystk ich , naw e t na jm n ie j zna
czących ludzi.

S ta lin  ■— to  tow arzysz, każdy 
człow iek w  ZSRR pa trzy  na n ie 
go ja k  na tow arzysza i  oczyw ista, 
że ja k  do tow arzysza się do n ie 
go odnosi. W ie lu  ro b o tn ikó w  m o
że opowiedzieć o tym , ja k  ich  Sta
l in  p rzy jm ow a ł —  nie po to , że
by w yciągnąć do n ich kon iuszk i 
palców i  zbyć k ilko m a  n ic  nie 
znaczącymi słowami, lecz po to, 
żeby omawiać z n im i zagadnienia 
pracy.

—  Zawsze je s t po in form ow any 
o w szys tk im  dokładnie —  m ów ią 
robo tn icy . —  N ie oszukasz go. 
W span ia ły  z niego człow iek pod 
każdym  względem. Zawsze ma czas 
dla ludzi, choć przecie sam chodzi 
ko ło  w szystk ich  spraw- Aż dziw 
ja k  on tem u może podołać. Is to t
nie m usi S ta lin  posiadać bezgra
n iczną zdolność do pracy, żeby znaj 
dować czas d la  ta k  w ie lk ie j lic z 
by ludzi. K iedyś, k ilk a  la t  temu 
przyjechałem  do M oskw y, za trzy 
małem się w  hote lu razem z t r z y 
dziestoma, czy czterdziestoma sta 
chanowcami, k tó rz y  p rz y b y li tu  ze 
w szystk ich  krańców  ZSRR, żeby 
zwiedzić sto licę i  złożyć sprawoz
danie ze swej pracy. Zaproszono 
ich na K re m l i p rzy ję to  bardzo 
uroczyście. Opow iadali później o 
ty m  z go re jącym i od uniesienia 
oczami.

S ta lin  —  to  tow arzysz każdego 
robo tn ika . A  jednocześnie przewyż 
sza on o głowę w szystk ich  n a jw y 
b itn ie jszych  przedstaw ic ie li bur- 
żuazji św ia tow ej. Obecna sytuacja

m iędzynarodowa jask raw o  św iad
czy o jego powadze ja ko  dzia ła
cza politycznego. Pod m ądrym  kie 
row n ic tw em  S ta lina  u rzeczyw ist
n ia  się w  Zw iązku R adzieckim  p ra  
sta re  m arzenie pokrzyw dzonych
0 życiu bez panów i  sług, bez w y 
zyskiwaczy i  w yzyskiw anych. W 
s ta rych  sagach ludow ych dźwięczy 
skarga siłacza Hansa, k tó ry  s łu 
żąc czarodziejom  i w iedźm om  zdo
byw a dla n ich  bogactwa, a sam 
głoduje . W  jedne j z ty ch  sag je s t 
mowa o cudownym  kotle , w  k tó 
ry m  można ugotować ty le  zupy, 
i le  się chce, trzeba ty lk o  znać 
czarodziejskie słowa. M arks znal 
to  słowo. Marzenia przekuw ał w 
rzeczywistość, a u  podstaw  je j po
łoży ł zasady nauk i i  wskazał spra
gn ionym  życia masom w łaściwą 
drogę i  ta k tykę .

Len in  w ype łn ił w ie lk ie  zadanie 
założenia pierwszego państw a so- 
c ja lic ja lis tyeznego  na podstawach 
n a u k i M arksa, a S ta lin  uczy 183 
m ilionow y lud  Zw iązku Radzieckie 
go (Hansa, k tó ry  zawsze m usia ł
pracow ać d la  innych) p racy  dla 
w łasnego dobra. Uczy go obchodzę 
n ia  sią z czarodzie jsk im  ko tłem , w  
k tó ry m  je s t dosyć jedzenia d la 
w szystkich. M arks, Engels, Len in
1 S ta lin : co za wspania ła g rupa ! 
D ług  wdzięczności, ja k i zaciągnęła 
ludzkość u ty ch  czterech budow ni
czych św iata, wciąż rośnie.

Przed S ta linem  stanęło ' trudne  
zadanie budow y nowego społeczeń
s tw a : trzeba było  w yko rzys tać  
w szystko coko lw iek cennego pozo
sta ło  po daw nym  u s tro ju , s tw orzyć

nowe godne człow ieka życie. N a  
drodze w y ra s ta ły  o lb rzym ie  prze
szkody- Trzeba było  ogrom nej m ą
drości i  dobroci, by  w ypełn ić to  za 
danie. M usia ł pracować ja k  św ię ty 
Laurencjusz w  bajce z k ie ln ią  w 
jednej ręce, z m ieczem w  d ru g ie j, 
ponieważ ź li czarodzieje p róbow ali 
zburzyć nocą w szystko , co zbudo
w a ł za dnia. A le  budowa rośnie z 
każdym  dniem. W znosi się coraz 
w yżej tw ie rdza  człowieczeństwa, o 
k tó re j marzono przez tys iąc lec ia  i  
k tó ra  teraz nareszcie sta je  się rze
czywistością.

We w szystk ich  k ra ja c h  św iata 
oczy mas zw raca ją  się w  stronę 
Zw iązku Radzieckiego. Tych mas, 
wśród k tó ry c h  w ie lu  je s t jeszcze 
n ieu fnych , c iąg le  bow iem  na każ
dym  k ro ku  ich oszukują  i  trudno  
im  uw ierzyć, że ty m  razem to  nie 
oszustwo. S iły  przeszłości rob ią  
w szystko co mogą by siać n ie u f
ność.

Lecz liczba tych , k tó rz y  w ie rzą  
w  nowe życie, w yraża  się w  set
kach m ilionów . N a ty m  tle  w y ra 
sta postać S ta lina , szczodrze obda
rzona w szystk im i, na jp iękn ie jszym i 
cechami człowieka pracy, lecz w 
na jw iększym  w ym iarze. S ilny  i  p ro  
s ty , m ądry  i  w raż liw y , p rzew idu
ją cy  i  o fia rn y  —  je s t niedoścignio 
nym  wzorem  d la  każdego przodu
jącego robo tn ika , d la całej postę
powej ludzkości.

Przyszłość należy do idei, k tó 
re j na jp iękn ie jszym  wcieleniem 
je s t S ta lin . Setki m ilionów  ludz i 
na całym  świecie m yś li o n im  z 
uczuciem najg łębszej wdzięczności.

Stalin przemawia

... Wied)) tuidziałem Go po raz pieruiszy
B y ł  grudzień roku  1935. W salach 

Krem la zebrali się czołowi kombaj 
nerzy i  kom bajnerk i ZS R R . B yło ich 
około dwustu. W  owym  okresie za
gadnienie mechanizacji prac na wsi 
radzieckiej należało do najpoważ
niejszych. Dlatego zwołano do K re 
m la na naradę przodujących kom - 
bajnerów, dlatego w  naradzie tej 
w zią ł udział Stalin.

Wśród 200 wspomnianych wyżej 
kom bajnerów  znajdował się kombaj 
ner Borin, obecny Bohater Pracy Śo 
c ja lis ty c z n e j i  poseł do Rady N a j
wyższej ZSRR. Na gapiach „L itię rą -. 
tu rne j Gazety“  — tygodnika lite ra c 
kiego w  ZSRR, opowiada on dzisiaj 
o wrażeniach, jak ie  w yn iós ł z p ie rw  
szego spotkania ze Stalinem.

Na sali wszyscy zajęli miejsca. 
U cichł gwar. Za chw ilę ma wejść 
S talin. Oto o tw iera ją  się drzw i. I  cóż 
si.ę dzieje? „Poderwała nas jakaś 
potężna fa la  — pisze B orin  — wsta
liśm y z miejsc, przez k ilk a  m inu t na 
sali rozlegał się potężny grzmot o- 
klasków. Trudno jest w yrazić uczu
cie — jak ie  ogarnęło nas w tedy“ .

D la ludzi radzieckich S ta lin  jest 
nie ty lko  przywódcą państwa, nie 
ty lko  wodzem postępowej ludzkości, 
ale czymś bardzo b lisk im  i drogim, 
czymś co Rosjanie określają dobrze 
jako „rodno j“ . Stąd też ten o lbrzym i 
entuzjazm, o k tó rym  pisze Borin.

N ajtrudnie jsza sprawa — to prze
mawianie. Kom bajnerzy doskonale 
sobie radz ili ze skom plikow anym i 
maszynami, z w ykonywaniem  poważ 
nych zadań technicznych i organiza
cyjnych. A le na trybun ie  — i  to wte 
dy, gdy na sali znajdow ali się przed 
staw iciele rządu i Centralnego K o 
m ite tu  P a rtii — czuli się trochę nie
swojo

S ta lin  doskonale zdawał sobie z 
tego sprawę. Oto wchodzi na try b u 

nę jeden z kom bajnerów. Jest w yra  
źnie speszony. Plączą mu się w y ra 
zy, czerwieni się, to blednie na prze 
mian. A  S ta lin  tak zupełnie jakby  
znajdował się nie na sali obrad, ale 
po prostu w  rodzinie, wśród na jb liż  
szych, powiada do mówcy:

„No, mówcie śmiało, tu  wszyscy 
swoi, tu  ja kb y  rodzina“ .

Słowa te b y ły  wypowiedziane tak 
spokojnym, tak serdecznym tonem, 
że mówca od razu odzyskał 'zimną 
krew  i  zaczął m ówić rzeczowo i  ja 
sno.

S ta lin  b y f bardzo z tego zadowo
lony. I  gdy mówca kończył, uśmie
chając się z lekka pow iedział:

— No cóż, okazuje się — mówca 
z was dobry, ty lko  trzeba wam w ię 
cej odwagi.

*
A  eto jeden jeszcze zabawny epi- 

zodzik, opowiedziany przez Borina.
B y ł ta k i zwyczaj, że każdy z mów

ców, po skończeniu przemówienia 
schodził z '  trybuny, podawał rękę 
członkom prezydium  — wśród k tó 
rych znajdował się S talin, po czym 
szedł na swoje miejsce. „Jeden z nas 
— pisze Borin  — Klesow, zdaje się, 
zapomniał podać rękę członkom pre 
zydium “ . W ytw orzyła  się dość nie
przyjemna sytuacja, ponieważ z jed
nej strony zauważyła to cała sala, 
a z drugie j — sam Klesow, zorien
towawszy się, nie bardzo wiedział, 
co ma robić — iść dalej na swoje 
miejsce, czy wracać z powrotem do 
prezydium.

S ta lin  zorientował się w  k ło p o tli
wej sytuacji. Dobrodusznie, uśmie
chając sie pod wąsem, zawołał w 
stronę Klesowa:

— ..Ale patrzcie go jaki, ręk i nawet 
nie chce podać.“

Na sali w ybuchł śmiech, ale atmo 
sfera ogólna stała się taka ciepła, ta 
ka rodzinna, ja kby  rzecz działa się 
w rodzinnym  gronie przy herbacie,

Stalin wygłasza przemówienie na P ierwszej Wszechzwiązkowej Naradzie 
Stachanowców w  1935 r.

Festiwal sztuk radzieckich

!a  nie w  gmachu rządu potężnego 
państwa, w  obecności wodza całej 
postępowej ludzkości. Tak b lisk im  
prostemu człow iekow i jest Stalin.

*
Przypatrzm y się stronicom gazet 

radzieckich. N iem al w  każdym nu
merze na pierwszej stronie dostrze
żemy lis ty , k tó re  piszą do Stalina 
kołchoźnicy i robotn icy ze wszyst
k ich zakątków k ra ju . Opowiadają w 
nich S ta linow i o swoich wysiłkach 
i  sukcesach, składają konkretne zo
bowiązani?. S ta lin  odpisuje na te l i 
sty. I  tak między kołchoźnikam i U - 
k ra ir iy  czy robotn ikam i K a ragandy1 
a w ie lk im  wodzem całej postępowej 
ludzkości naw iązuje się ciepła, ser
deczna łączność.

Z a jrzy jm y  w  dziedzinę sztuki. 
Wiersze, pieśni, powieści, f i lm y  
o S ta lin ie  cieszą się w Zw iązku Ra
dzieckim  -szaloną popularnością. 
W mieszkaniach często znajdziemy 
zawieszone na honorowym  miejscu 
portre ty  S talina — tak, jakby  b y ł to 
ktoś bardzo b lisk i i  kochany — o j
ciec, starszy brat...

Dowodów popularności Stalina 
jest bardzo w ie le; można by opisy
wać je na kartach w ie lu  książek. 
Jakże często żołnierze radzieccy, 
idąc do ataku wznosili okrzyk: „za 
Stalina —  za Ojczyznę“ . Jakże czę
sto z im ieniem  Stalina na ustach g i
nęli kom uniści w ie lu  kra jów , roz
strze liw an i przez burżuazję. I  nie 
ulega wątpliwości, że książka taka, 
byłaby . wspaniałym  dokumentem, 
charakteryzującym  oblicze naszej 
epoki.

Ta nieznana w  dziejach popular
ność spowodowana jest szeregiem 
czynników. Wśród nich jednym  z 
najważniejszych jest szczególny, nie 
znany dotychczas w  h is to rii stosunek 
Stalina, jako przywódcy narodów do 
przeciętnego, szarego obywatela 
swego państwa.

J. M ILEW SKI

Na scenie Państw. Teatru  im. Ste
fana Jaracza w  Łodzi w ystąp ił świe 
tlicow y  zespół w łók ienn iczy z Biela 
w y na D olnym  Śląsku, w ystaw iając 
popularną już w  Polsce sztukę A lek  
sandra Fadiejewa „M łoda Gwardia“ . 
Zespół ten dopuszczony został zgod
nie z orzeczeniem K o m is ji Festiwalo 
wej do współzawodnictwa z teatram i 
zawodowymi w  fina łach Festiwalu 
Sztuk Radzieckich. W idownię teatru 
w y p e łn ili szczelnie robotn icy łódz
k ich  zakładów pracy, przodownicy 
pracy i  racjonalizatorzy.

W  Państw. Teatrze im. J. Słowac
kiego w  K rakow ie  odbywają się, _w 
związku z Festiwalem  Sztuk Radziec 
kich, ostatnie p róby sztuki „Lubow  
Jarow aja“  Konstantego Treniewa.

R AD ZIECKA KR O N IKA 
LITER AC KA

Na półkach księgarskich ukazał 
się 1-szy tom  w ie lk ie j zbiorowej pra 
cy lekarzy radzieckich, zawierający 
w y n ik i doświadczeń medycyny ra 
dzieckiej w  latach ostatniej w ojny. 
Nowa praca oparta jest na źródło
wych materiałach, dotyczących p ro 
f i la k ty k i i leczenia rannych i cho
rych  na froncie oraz na terenach 
przyfrontow ych.

*
Nową powieść o Moskwie pt. 

Dziś, ju tro  i  zawsze“  . napisał K. 
Finn. S tolicy Zw iązku Radzieckiego 
ooświęcony jest także nowy cykl 
nowel pt. „M oskwicze“  nióra G. Gu 
liia , autora doskonałej powieści 
„W iosna w  Sakenie". Z Moskwą 
związany jest również temat nowej 
powieści Disarza Biere=ko, ooświęco 
ny rozgrom ieniu w o jsk h itle row - 

! skich na przedpolach stolicy radziec 
k ie j.

*
W Moskwie odbyła sie sesja nau

kowa Akadem ii Nauk ZSRR. noświę 
eona rozw ojow i języków  i piśm ien
nictwa narodów Zw iązku Radziec
kiego.

*
Nakładem w ydaw nictw a L ite ra tu 

ry  Prawniczej ukazała się praca Far 
berowa pt. „P rawo państwowe k ra 
jów  dem okracji ludow e j“ . Książka 
przeznaczona jest dla studentów in 
stytu tów  prawa i w ydzia łów  prawa 
uniwersytetów  radzieckich.

*
Nakładem B u ria t -  Mongolskiego 

W ydawnictwa L ite ra tu ry  w  U łan- 
Ude ukazał śię pierwszy w ie lk i u tw ór 
lite ra ck i w  języku bu ria t - mongol
skim. Jest n im  powieść pisarza Zam - 
so Tnmunowa pt. „Przebudzenie ste
pu“ , k tó re j akcja toczy się w  stepie 
Zabajka lskim  w  okresie w ojny domo 
wej.

Teatry krakow skie  wezmą udział 
w finałach Festiwalu Sztuk Radziec 
k ich w  Warszawie, w  okresie od dn, 
12.3CII. do 20.XII. W ystawione zosta 
ną: Gogola „Ożenek“  z Ć w ik lińską  i 
Kurnakowiczem, „T rzy  siostry“  Cze 
chowa i  „Lubow  Jarow aja“ .

*
W Państw. Teatrze im. Juliusza O- 

sterwy w  Lub lin ie  w  ramach Festi
w a lu  Sztuk Radzieckich odbyła się 
premiera sztuki Gorkiego p t.. „  Je- 
gor Bułyczow“ .

Oddział Lube lsk i Zw iązku L ite ra 
tów, wspólnie z zespołem . Teatru, 
zorganizował publiczną dyskusję na 
temat sztuki „Jegor Bułyczow “ . Im 
preza wzbudziła żywe zainteresowa
nie wśród szerokich w arstw  społe
czeństwa.

*
W  ramach Festiwalu Sztuk Ra

dzieckich, Państw. Teatr w  Ś w idn i
cy w ys taw ił sztukę A. Afinogenowa 
pt. „M łodość zwycięża“ .

*
Na posiedzeniu plenum  ju ry  festi 

w a lu  sztuk radzieckich, uchwalono 
zakw alifikow ać do fin a łu  Festiwalu 
następujące dalsze tea try:

Państwowy Teatr Dolnośląski we 
W rocław iu, k tó ry  pokaż% sztukę Ana 
tola Sofrondwa „M oskiewski charak 
te r", Państwowy tea tr im. J. Sławac 
kiego w  K rakow ie, k tó ry  w ystaw ia 
„Lubow  Jarow aja“  Troniewa, Pań
stwowy Ludow y Teatr Muzyczny w 
Warszawie, k tó ry  wystąoi ze sztuką 
„Nesterko“  W ita lisa Wolskiego w 
reż. Janusza Strachockiego.

W ystawa chopinowska  
ui Budapeszcie

W pięknie udekorowanej sali re 
prezentacyjnej Ins ty tu tu  Łączności 
K u ltu ra lne j z Zagranicą w  Budapesz 
cie nastąpiło otwarcie w ystaw y pa
m iątek po Chopinie.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Instytu tu  — M iha lify , następnie char
ge d'affaires pcse’ stwa po'skiego w  
Budapeszcie dr H enryk M inc omó
w ił znaczenie twórczości Chopina.

W ystępy Solskiego 
u; Czechosłow acji

Prasa czechosłowacka wyraża się 
z entuzjazmem o występach nestora 
sceny polskiej Ludw ika  Solskiego 
na deskach teatru na Morawach i 
czeskim Śląsku Cieszyńskim w  ko
medii F redry „Pan Jow ia lsk i".
Prasa podkreśla niespotykaną i za

dziwiającą żywotność Solskiego ge
nialnego aktora, jednej z n a jw yb it
niejszych postaci teatru światowego.

JÓZEF S TA LIN  7>
( K r ó t k i  życiorys)

Drukujemy kolejny fragment ży
ciorysu Jóflefa Stalina w opraco
waniu autorów radzieckich, według 
drugiego poprawionego wydania 
rosyjskiego, w przekładzie polskim 
wyd. „Książki i Wiedzy“.

W odpowiedzi na ofensywę b ia 
łych  Ler in zw rócił się w im ien iu  K o 
m ite tu  Centralnego do organizacji 
pa rty jnych  z płom iennym  apelem. 
„Wszyscy do w a lk i z 'D en ik inem ! .

F ron t południow y otrzym ał maso
we pos iłk i w  ludziach i amunicję, 
potrzebny był jednaką k ierow nik, 
k tó ry  p o tra fiłb y  zespolić setki tysię
cy żołnierzy scementowac ięh jedną 
wolą i rzucić na wroga. Kom-tet Cen
tra ln y  p a rtii posyła Stalina dla zor
ganizowania zwycięstwa na froncie 
południowym .

W ie lk i strateg rew o luc ji zastał na 
froncie zamęt, dezorientację, brak 
planu strategicznego. W ypędził ze 
sztabu zbankrutowanych agentów 
Trockiego i zażądał, by T rocki zu
pełnie ni.e w trąca ł się do spraw fron 
tu, po czym odrzucił zbrodniczy sta
ry  plan przerwania fron tu  denikinow  
skiego od strony Woł “ i (C a rm yn) w 
k ie runku  Noworosyjska _ i stw orzył 
w łasny plan w a lk i, k tó ry  genialnie 
rozw iązyw ał zadanie. S ta lin  zaprojek 
tował, aby główne uderzenie przeciw 
ko DeniMnowi «kierować z rejonu

Woroneża poprzez Charków — Za
głębie Donieckie — Rostów w  celu 
rozcięcia a rm ii kon trrew olucyjne j na 
dwie części. Plan ten Z'3pewn’ał A rm ii 
Czerwonej szybkie posuwanie się na 
przód przez re jon  posiadający cśrod 
ki pro letariackie, gdzie ludność z w y 
raźną sympatią oczekiwała A rm ii 
Czerwonej, gdzie istniała rozległa 
sieć kole i żelaznych, umożliw iająca 
zaopatrywanie w o jsk we wszystko, 
co jest im  potrzebne. Równocześnie 
plan ten w yzw a la ł Zagłębie Doniec
k ie  — potężne źródło węgla, zaopa
tru jące k ra j w  paliwo, a zarazem — 
źródło s ił rew olucyjnych.

Plan Stalina został p rzy ję ty  przez 
KC.

Sta lin  rozw iną ł olbrzym ią dz ia ła l
ność celem zorganizowania zwycię
stwa. Ś ledził przebieg operacyj, po 
p raw ia ł b łędy w toku akcji, dobierał 
dowódców i pracow ników  po litycz
nych, zagrzewając ich do w a lk i.

Realizacja planu Stalina spowodo
wała całkow itą klęskę Dsaikina. 
Z in ic ja tyw y  towarzysza Stalina 
stworzona została I  A rm ia  Konna z 
Budionnym, Woroszyłowem i Szcza- 
denką na czele. Legendarna A rm ia  
Konna, poparta przez armie fron tu  
południowego, zniosła doszczętnie 
wojska Denikina,

W  m aju 1920 roku  KC  skierowuje 
Stalina na fro n t południowo-zachod 
n i przeciwko jaśnie panom polskim, 
k tó rzy rozpoczęli trzecią wyprawę 
Ententy na Republikę Radziecką. Tu 
ta j Stalin bierze bezpośredni udział 
i odgrywa kierowniczą rolę w  przer 
w aniu fro n tu  polskiego, w  w yzwole
n iu  K ijo w a  i posuwaniu się naszych 
w ojsk w  k ie runku  Lwowa. W  tymże 
1920 roku Sta lin  przeprowadza pracę 
nad obroną południa U k ra in y  przed 
ofensywą W rangla i nakreśla plan 
zniszczenia W rangla. W skazówki Sta 
lin a  stanow iły podstawę operacyjne 
go planu Frunzegó, w  którego w yn i 
ku  W rangel został rozb ity.

W  okresie w o jny  domowej KC par 
t i i  i  Len in  osobiście posyłał Stalina 
na najbardziej decydujące i niebez
pieczne dla rew o luc ji fron ty . Towa
rzysz S ta lin  b y ł członkiem W ojsko
wo - Rewolucyjnej Rady R epublik i 
oraz Rad W ojskowo-R ewolućyinych 
Zachodniego, Południowego i Połu- 
d n io . -  Zachodniego fron tu . Tam, 
gdzie w skutek szeregu przyczyn pow 
stawało śm iertelne niebezpieczeń
stwo dla A rm ii Czerwonej, gdzie po 
suwanie się naprzód a rm ii kon trre 
w olucyjne j i in te rw enc ji zagrażało 
samemu is tn ien iu  W ładzy Radziec
k ie j — tam  posyłano Stalina, Tam, 
„gdzie penłcch i panika mogły się w  
każdej chw ili zam’’enić w bezrad
ność, w  katastrofę — tam z jaw ia ł się 
towarzysz S ta lin".

Zasługi Stalina na frontach wojny 
domowej zostały, z in ic ja tyw y  Leni

n a , stw ierdzone w  uchwale Ogólno-

rosyjskiego Centralnego K om ite tu  
Wykonawczego z dn. 27 listopada 
1919 roku o nagrodzeniu go crderem 
„Czerwonego Sztandaru“ .

V I I

P O ZW YCIĘSKIM  ukończeniu woj
ny z interwentami Władza Ra

dziecka przystąpiła do pokojowego bu 
downictwa gospodarczego. K ra j był 
zrujnowany czteroletnią wojną impe
rialistyczną. i trzy le tn ią  wojną domo
wą. Chłopstwo po zakończeniu wojny 
domowej wyrażało niezadowolenie z 
powodu odbierania mu wszystkich nad 
wyżek, • systemu repartyc ji żywnościo
wej i żądało, by je zaopatrywano w 
dostateczną ilość . towarów przemysło 
wych. Na tle głodu i  wyczerpania u- 
jawniało się niezadowolenie również 
wśród części robotników. Wróg klaso 
wy usiłował wykorzystać ciężką sy
tuację gospodarczą kraju.

Przed partią  stanęła kwestia opra
cowania nowych wytycznych we wszy 
stkich sprawach gospodarczego życia 
kraju. Dla Komitetu Centralnego by
ło jasne, że po ukończeniu wojny i 
przejściu do budownictwa pokojowego 
system komunizmu wojennego już nie 
ma rac ji bytu. Odpadała konieczność 
repartycji żywnościowej, chłopom trze 
ba było dać możność korzystania z 
większej części nadwyżek swej produ
kcji. Pozwoliłoby to ożywić rolnictwo 
i obrót towarowy, rozwinąć przemysł, 
polepszyć zaopatrzenie miast, stwo
rzyć. nową podstawę gospodarczą dla 
sojuszu robotników i chłopów.

A le ugrupowania antypartyjne usi-

łowały przeszkodzić pa rtii w opraco
waniu nowych wytycznych. W końcu 
1920 roku ugrupowania te narzuciły 
p a rtii tak zwaną dyskusję w sprawie 
związków zawodowych. W rzeczywi
stości dyskusja dotyczyła rzeczy zna
cznie poważniejszej, niż kwestia związ 
ków zawodowych. W istocie walka to 
czyła się w sprawie stosunku pa rtii 
do chłopstwa, stosunku pa rtii do bez
partyjnych mas robotniczych, w ogóle 
w  sprawie stosunku pa rtii do mas w 
nowej sytuacji. Trockiści proponowali 
„przykręcać mocniej śruby“  komu
nizmu wojennego. Swą zdradziecką 
polityką samego ty lko  przymusu i ko
menderowania w  stosunku do mas usi 
łow a li usposobić wrogo wobec pa rtii 
bezpartyjne masy rbotnicze, usiłowa
li zagrozić istnieniu Władzy Radziec
kiej.

Wspólnie z Leninem Stalin konsek
wentnie przeprowadzał lin ię partii, 
bronił tej lin ii i grom ił wszystkich 
wrogów partii. W okresie dyskifsji w 
sprawie związków zawodowych Stalin 
kierował pod względem organizacyj
nym walką z antyleninowskimi ugru
powaniami, skupiając partię wokół 
.p latform y leninowskiej. W jego rę
kach zbiegały się wszystkie dane z po 
szczególnych miejscowości, dotyczące 
przebiegu walki o lin ię partii. Stalin 
skierowywał wówczas do „Prawdy" 
dane o wynikach dyskusji w organiza
cjach miejscowych: dane te świadczyły 
o zwycięstwie pa rtii i klęsce ugrupo 
wań antyleninowskich.

Zjednoczona na platform ie leninow 
. skiej, rozpoczęła pa rtia  swój X  zjazd;.

zjazd ten m iał rozstrzygnąć zasadni
cze zagadnienia dalszego zwycięskiego 
rozwoju rewolucji. X zjazd (marzec—■ 
kwiecień 1921 r.) zreasumował w yn i
k i dyskusji w sprawie związków zawTo 
dowych i przytłaczającą większością 
głosów zaaprobował platformę leni
nowską. Zjazd powziął niezwykle waż 
ną uchwałę o przejściu do repartycji 
żywnościowej do podatku żywnościowe 
go, o przejściu do nowej po lityki eko 
nomicznej, której twórcą i inicjatorem 
był Lenin. Uchwała X zjazdu o przej 
ściu do nowej po lityki ekonomicznej 
zapewniała trw a ły sojusz klasy ro 
botniczej i  chłopstwa niezbędny d k  
budownictwa socjalizmu.

Temu podstawowemu zadaniu słu
żyła również uchwala zjazdu w kwe
stii narodowej. Referat „Najbliższe 
zadania partii w kwestii narodowej“  
wygłosił na zjeździe Stalin.

W referacie Stalina i rezolucji zja
zdu zostało ściśle i wyraźnie sformu
łowane podstawowe zadanie praktycz 
ne w kwestii narodowej. Zlikwidowali 
śmy ucisk narodowy, mówił Stalin, ale 
to nie wystarcza; należy zlikwidować 
ciężką spuściznę przeszłości — gospo 
darcze, polityczne : kulturalne zacofa 
nie uciskanych dawniej narodów; na
leży im dopomóc, by dogoniły one pod 
tym  względem Rosję Centralną. Sta
lin  wezwał partię do walki z wielko
mocarstwowym, wielkorosyjskim szo
winizmem, jako z głównym niebezpie
czeństwem, oraz do walki z nacjonaliz 
mem lokalnym.

(D. c. n.)
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
Przed zjazdem delegatom C. S. S. „Społem“

Z A G A D N IE N IE  rozw o ju  uspo- w arow ej, przeznaczonej do kon-
łep.zninnpp-n łinndlr» ciiTyioiiłecznionego handlu detaliczne 

go je s t w te j ch w ili jednym  z czo
łow ych problem ów naszego handlu 
wewnętrznego. W zrost s iły  nabyw 
czej ludności p racu jące j, spowodo
w any w zrostem  plac rea lnych p ra 
cow ników  na jem nych zmusza do 
coraz bardzie j sprawnego i  precy
zyjnego rozprowadzania ¡zwiększa
jące j się równocześnie masy to -

900 m ’n. zł. kredgtóu; 
dla m ałoro lnych

Państwowy Bank Rolny tirtłehesnił 
w  grudniu b. r. ««».eftft.ooo zł k re 
dytów  na zakup nawozów sztucznych 
na wiosenne zasiewy dla mała i  śred 
lucrolnyeh chłopów. K redyt ten ti- 
dzieiany jest ro ln ikom  za pośred
nictwem  gminnych kas spółdziel
czych lub  irrrSejscewwch oddziałów 
Państwowego Banku Rolnego.

Rolnicy, którzy cheą otrzymać kre 
dyt na nawozy pow inni w ięc Ua X 
marca 1950 r. (na Ziemiach Zachod
nich do 15 kw ietn ia  1950 r.) złożyć 
do zarządów gminnych ZSCh odpo
w iednio umotywowane podania o kre 
cy t. Fo zaopiniowaniu pedań przez 
zarząd gminny ZSCh, zostaną one 
przesiane da gminnych kas spóldziel 
C7.vch, które wydadzą gminnym spół
dzielnia;» zlecenie wydania nawo
zów. D la zabezpieczenia kredytu, 
przy odbiorze nawozów, ro ln ik  lub 
ktoś z rodziny czy sąsiadów obowią 
zany jest podpisać skrypt dłużny. 
Oprocentowanie kredytu dla indy
widualnego ro ln ika  wynosi 6,5 proc.

W e,elu um ożliw ienia sfinansowa
nia i terminowego dokonania zamó
wień przypadających na prezczegól- 
ne spółdzielnie gminne ilości nawo
zów sztucznych, Państwowy Bank 
Rolny uruchom ił kredyt obrotowy 
cha gminnych spółdzielni w  wys. 4 
m iliardów zł.

Przem ysł  
m otoryzacy jny  
wykonał plan t rzy le tn i

Zak.łady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przomiysłu Motoryza
cyjnego w ykonały w  dniu 10 b. 
m. plan 3-letni. Plan roczny te
go przemysłu wykonany został 
już w  dniu X listopada r. b.

Przedterminowe wykonanie pla 
nu 2-letricgo przez zakłady prze
mysłu motoryzacyjnego jest tym 

-większym sukcesem, że plan ten 
został w  ciągu b. r. bardzo po
ważnie podwyższony.

Pr z o mysi motoryzacyjny, k tó ry  
w  Polsce przedwrześniowej pra
w ie nie istn ia ł, produkuje obec
nie samochody ciężarowe „S ta r“ , 
trak to ry , motocykle, różnego ro
dzaju, s iln ik i rowery, karoserie 
dla autobusów, części zamienne, 
motopompy i w iele innych a rty 
kułów. Zakłady tego przemysłu 
przeprowadzają poza tym  rem on 
ty  generalne wszelkich siln ików

sumeji,
Szybki rozw ó j sieci uspołecznio

nego h and lu  detalicznego, dokona
n y  zwłaszcza w  ciągu ostatniego 
ro k u  p rzyczyn ił się w yb itn ie  do 
popraw y zaopatrzenia m ieszkańców 
m iast i  ośrodków robotn iczych, 
w p ływ a jąc  równocześnie, dzięki 
sw e j dom inu jące j pozyc ji, na ogra
niczenie m ożliwości speku lac ji i  w y  
zysku na ry n k u  konsum cyjnym . 
Równocześnie jednak, ten  szybki 
rozw ó j uspołecznionego detalu 
w iązał się z n ieun ikn ionym  w  ta 
k im  w ypadku, powstaniem  szere
g u  błędów i  niedociągnięć w  ich 
działalności. Z osta ły  one ju ż  bądź 
usunięte, bądź też zn ikną  w  m ia 
rę w prow adzania dalszych uspraw 
nień i  ulepszeń w  o rgan izac ji te j 
ta k  ważnej gałęzi gospodarki.

Zagadnienia związane z uspraw 
nieniem  dzia ła lności detalicznego 
handlu  uspołecznionego poruszone 
b y ły  osta tn io  na okręgow ych zgro 
madzeniach spółdzie ln i spożywców, 
k tó re  poprzedziły m a jący się od
być 14 i  15 bm. w  W arszaw ie 
z jazd delegatów  C. S. S. „S po łem “ . 
O znaczeniu tych  zgromadzeń i  zb li 
żająeego się Z jazdu d la  określe
n ia  w łaśc iw e j l in i i  dalszego rozw o

j u  uspołecznionego hand lu  deta
licznego w  m iastach —  świadczy 
fa k t, że spółdzielczość spożywców 
reprezentu je  obecnie około 40 proc. 
hand lu  detalicznego w  430 ośrod
kach, w  k tó ry c h  pracuje, p rzy- 
czem w  obrotach je j  dom inu ją  a r
ty k u ły  p ierw szej potrzeby-

Jedną z zasadniczych bolączek 
spółdzielczości spożywców, podkre
ślaną w yraźn ie  na  zgromadzeniach 
spółdzie ln i —  je s t, wciąż jeszcze 
nieodpow iedni s tan ka d r p racow 
niczych. M im o system atycznej ak
c j i  szkoleniow ej, k tó ra  ob ję ła  w 
bieżącym ro k u  (do 1.XH .49) b li
sko 15 tys ięcy  pracow ników , oraz

swoich fu n k c ji i  t ra k tu ją c y m i je  
w sposób b iu rok ra tyczny . O dbija  
się to  u jem nie na poziom ie obsłu
g iw an ia  k lie n tó w  i  na sposobie 
organizowania pracy, k tó re j celem 
je s t przecież ja k  najlepsze zaopa
trzen ie  konsumentów- 

Sprawa uśw iadom ienia społecz
nego p racow ników  wiąże się bez
pośrednio ze współzawodnictwem  
pracy. M im o stw ierdzonego w  ty m  
ro ku  znacznego rozw o ju  ruchu 
współzaw odnictwa (w  I  kw arta le  
b r . —  8.100 uczestn ików , a w  I I I  
kw a rta le  około 47 tysięcy, t j .  po
nad 50 proc. ogółu pracow n ików ) 
nie ob ją ł on jeszcze dotychczas 
w szystk ich  spółdzielni.

Jedynie st.ały rozw ó j współza
w odn ictw a i  dalsze ideologiczne 
i  fachowe szkolenie personelu 
spółdzie ln i p rzyczyn ić  się może do 
usunięcia is tn ie jących  jeszcze b ra 
ków  w  ich działalności gospodar
czej.

D o tyczy  to  przede w szystkim  
wprowadzenia do obro tów  tru d 
nie jszych asortym entów  to w a ro 
wych, położenia większego nacisku 
na zaopatrzenie sklepów w  to w a ry  
poszukiwane przez konsum entów  
i  to  zarówno pod względem asor
tym en tu  ja k  i  jakości.

W  ro k u  bieżącym nastąp iło  
ogrom ne zwiększenie liczby  człon
ków  spółdzie ln i spożywców. W ie l
k ie znaczenie d la wzm ocnienia k ia  
sowego cha rak te ru  dzia ła lności 
spó łdzie ln i m ia ło  przystąpienie 
około 400 tys . zw iązkowców. Dzię 
k i a k c ji w erbunkow ej, prowadzonej 
wspólnie z C.R.Z.Z. liczba człon
ków  spółdzie ln i w zrosła  w  bieżą
cym  ro ku  z 1.395 tys- do 1.811 tys . 
osób.

W  uspraw nieniu działalności go
spodarczej placówek handlow ych 
spółdzielczości spożywców dużą ro 
lę odegrać pow inien samorząd 
spółdzielczy w  postaci kom ite tów  

masowego szkolenia ideo log iczne-! członkowskich. W  skład zorgani-

Bardzo ważnym  odcinkiem  dzia
ła lności spółdzielczości spożywców, 
zapoczątkowanej w  ro ku  bieżącym 
je s t o rganizacja  placówek zb io ro 
wego żyw ienia. Do dn ia  1.X I.49 r. 
C. S. S. „S po łem “  u ruchom m iła  680 
gospód i  s to łów ek fabrycznych, Jest 
to jeszcze je d n ak  ilość zb y t m ała 
dla zaspokojenia potrzeb ludności 
pracu jące j, ponadto zaś p la có w k i 
te n ie  zawsze jeszcze sto ją  na w ła 
ściw ym  poziomie zarówno pod 
względem fachow ości personelu 
ja k  też o rgan izac ji i  urządzenia.

Podsum owując przed zjazdem 
delegatów  pó łto raroczną dz ia ła l
ność C. S. S. „Społem “  stw ierdzić  
m usim y n iew ą tp liw ie  znaczne osią
gnięcia i  duży rozw ó j podległych 
je j  placówek, w yraża jące się cy
fra m i obrotów , ilośc ią  członków 
i w p row adzonym i zm ianam i o rga
n izacyjnym i- Zw raca jąc równocze
śnie uwagę na jeszcze istn ie jące 
b ra k i j  niedociągnięcia, czyn im y  to 
z przeświadczeniem, że zb liża jący 
się Z jazd, k tó rego  tem atem  obrad 
będzie m. in . omawianie planu 
6-letn iego i  p lanu  na ro k  1950 -— 
p rzyczyn i się do ich ja k  na jszyb
szego i  de fin ityw nego usunięcia.

H A L IN A  B R O D Z K A

Z całego kraju
Przemysł

W związku z wykonaniem planu 
oszczędnościowego już  na dzień 1 paź 
dziern ika b. r. załoga koksowni „Bo 
lesław Chrobry“ ¡powzięła nowe zo
bowiązania zaoszczędzenia dalszej 
kw oty  20 m il. zł. Ogólna suma oszczęd 
ności wyniesie zatem w  roku bież. 
58 m iln . zł.

Rolnictwo
W ojewództwo poznańskie poszczy 

cić się może znacznymi osiągnięcia
m i w  dziedzinie wprowadzenia wyż 
szych form  gospodarki ro lne j Na 
zaplanowane w  roku  bieżącym 44 
spółdzielnie produkcyjne zorganizo
wano już w  Wielkopolsce 49 spół
dzielni, przekraczając tym  samym 
nakreślony plan.

Budownictwo
Przy budowie b loku mieszkalnego 

ZOR w  Rzeszowie zespół m urarski 
w składzie: W alenty Szopa, M ichał 
Bonifacy i  F lo rian  Stoehla w  eiągu 
8 godzin wym urował 34.883 szt, ce
gieł, w ykonując 2.003 proc. normy, 
W tym  samym dn iu  d rug i zespół mu 
ra rsk i w  składzie: M ieczysław Rela, 
Edward W olsk i i W ładysław  Stasz
kiewicz w  ciągu 8 godzin wym urował 
32.012 sztuk cegieł, osiągając 1.821 
proc. norm y.

Akcja socjalna
(W oł.) W  zw iązku z nadchodzą

cym okresem świątecznym D yrekeja

go, prowadzonego we w szystk ich  
spółdzielniach —  dyskusje  - toczo
ne na zgromadzeniach w ykazały, 
że w y n ik i szkolenia są jeszcze nie
dostateczne.

Decydujące znaczenie ma w ty m  
zakresie skład  soc ja lny  p racow n i
ków, z k tó ry c h  w ie lu  przeszło do 
spółdzielczości spożywców z daw
nego apara tu  handlowego i  kupiec 
kiego. W  m in ionym  okresie doko
nano ju ż  w iele przesunięć na sta 
now iskach k ie row niczych, s ta ra jąc  
się obsadzić lu d źm i o w yraźnym  
obliczu ideowym, gw aran tu jącym  * 1

spalinowych. Dodatkową pręduk . . .  . ’ . , . ..
cją przemysłu motoryzacyjnego należyte zrozum ienie fu n k c ji spo-
są maszyny rolnicze oraz maszy- łecznej handlu  uspołecznionego.

N iem nie j jednak ogrom ny w zrost 
ilości p racow ników  spółdzie ln i (w  
dn iu  31.X I I .1948 r. 45.800, w  dn iu  
1.XI.1949 r. —  83 tys. osób) spo
wodował przeniknięcie do aparatu  
handlowego pewnej liczby ludzi 
nieodpowiednich. Zdarzające się 
w ypadk i nadużyć, dosyć częste 
z jaw iska  m ank tow arow ych  itp . 
d y s k w a lif ik u ją  całkow icie odpowie 
dzia lnych za nie pracow ników .

Obok jednak ta k  rażących w y 
padków —  spo tykam y się wciąż 
jeszcze w codziennej p racy placó
wek handlow ych spółdzielni z ludź
m i n ie rozum ie jącym i znaczenia

ny dp szycia.
Spośród czcłcwych przodowni

ków pracy — in ic ja torów  współ
zawodnictwa w przemyśle moto
ryzacyjnym, którzy .położyli o l
brzymie zasługi p rz j realizacji 
planów produkcyjnych, należy 
wym ienić Władysława Katoszew 
skiego i  Antoniego Nowackiego 
z „Ursus i “ , Jana Bokwę i Stani 
sława W acławika z Kieleckich 
Zakładów Wyrobów Metalowych 
Zofię Kowalską. Mieczysława Do 
bruta i Kazim ierza Mazura ze 
„S tar ciche w ic“  craz Bonifacego 
Górniaka z kuźni „U stroń“  Czo- 
łowyi.rJi racjonalizatoram i prze
mysłu motoryzacyjnego są: A l 
fons Jankowski i Marian Wolski 
ze „Starachowic“ , Fabiński, Ka- 
or.iak i Iwanowski z „Ursusa“ , 
Stanik z Zakładów Rowerowych 
i w ieiu innych.

kow anych w  m in ionym  okresie ko 
m ite tów  członkow skich weszło po
nad 50 proc. kobiet, z czego trz e 
cią część stanow ią członkin ie L i 
g i K o b ie t; około 35 proc. składu 
kom ite tów  członkow skich stano
w ią  przedstaw iciele zw iązków  za
wodowych, Ponadto weszli do nich 
przedstaw iciele Zw. M łodzieży 
P o lsk ie j.

Prowadzona przez poszczególne 
p lacówki w spółpraca z kom ite tam i 
cz łonkow skim i dawała n ie jedno
k ro tn ie  bardzo pozytyw ne w y n ik i
zarowno w  zakresie uspraw nien ia  . stawę teoretyczne pbliezenia uczonych» 
działalności spó łdzie ln i ja k  też do- 
pomożenia k ie row n ic tw u  w  iisunię 
ciu przeszkód, często bezpośrednio 
od niego niezależnych.

Klub rac jona lizato ró w  
powstał iu  GAŁ-u

W GAŁ-u cdbyło się zebranie or
ganizacyjne klubu racjonalizatorów z 
udziałem wszystkich autorów dotych
czasowych pomysłów racjonalizator
skich i usprawniających, zarówno z 
terenu warsztatów okrętowych, jak 
i adm inistracji żeglugi. Po przyjęciu 
projektu statutu ustalono, że człon
kami klubu mogą być nie ty lko ra 
cjonalizatorzy, lecz również i wszyscy 
pracownicy żeglugi, interesujący się 
zadaniami racjonalizacji i uspraw
nienia.

Śląsk n ie  w yko rzysta ł m ożliw ości 
w  zakresie h o d o w li trzodjj ch lew nej

po obecnej cenie rynkow ej 178, 
za kg — wynosi 5.179,800.000 zł. p® 
potrąceniu kosztów prosiąt po prze
ciętnej wartości 4.500 zł. za sztukę — 
1.309.500.000 zł, uzyskujemy wartość 
przychówku 3.870,300.000 zł., którą o- 
becnie tracim y z powodu braku odpo
wiednio zorganizowanych tuczarń prze 
mysłowych.

Gdybyśmy dalej uwzględnili, że ro 
bocizna związana z tuczem i  ze zbiór 
ką odpadków wynosić może nawet do 
35 proc., a na opał i transport wyda
my 20 proc,, to uzyskamy przynaj
mniej 50 proc. wartości odpadków, co 
wynosi: 1.935.150.000 z ł„ które trac i
my co najm niej rok rocznie ty lko  w 6 
miastach śląskich.

Dla tuczarń przemysłowych należy 
w pierwszym etapie wykorzystać bu
dynki gospodarcze (niezajęte) —- po
dawniejszych majątkach rolnych. Do 
takich należą chociażby zabudowania 
Lasowic koło Tarnowskich Gór, które 
nie są należycie wykorzystane. Rów
nież w Państw. Qosp, Dośw. w Świer 
klańeu można by pomieścić kilkaset 
świń.

Społeczeństwo śląskie, które i  na 
innych odcinkach budownictwa i orga 
nizacji pracy społecznej przewodzi, 
chętnie, przystąpi d0 współpracy przy 
budowie wielkich tuczarń przemysło
wych. ^organizowanie tuczarń przemy 
słowych na Śląsku przyczyni się bo
wiem do lepszego zaopatrzenia tu te j
szego świata pracy w mięso i w prze 
tw ory mięsne.

Dlatego oczekuje się odpowiedniej 
in icjatywy organizacyjnej ze strony 
miarodajnych na tym  odcinku: Cen
tra li Mięsnej, P,G.R.-ów oraz sekcji 
gospodarczych naszych partii, samo
rządu terytorialnego i gospodarczego.. 

Apel m inistra Dąb - Kociola oraz 
wskazania m inistra Szyra, którzy za
in icjowali akcję wykorzystania odpad
ków do tuczu trzody chlewnej, w inn iś 
my w całej pełni zrealizować.

■7X7 oj. śląskie, z uwagi na gęste za
V» ludnienie i największe w kra ju  

uprzemysłowienie, posiada doskonałe 
warunki dla rozwoju tuczu przemysło 
wego trzody chlewnej, zwłaszcza na 
odpadkach młynarskich, mięsnych, ko 
stnych, mlecznych, warzywniczych i 
częściowo rybnych. Poza tym  należy 
wziąć pod uwagę odpadki kuchenne z 
gospodarstw domowych, restauracyj, 
stołówek itd.

Jak dotychczas przeważająca część 
tych cennych dla hodowli odpadków 
żywnościowych niszczeje, względnie 
po prostu wyrzucana jest na śmiet
niki.

W  planie 6-letnim przewidziane jest 
zorganizowanie tuczu przemysłowego 
w ramach Centrali Mięsnej w ilości do 
600.000 szt.. św iń .. Ponieważ/;najwięk
sze zapotrzebowanie na mięso oraz naj 
większe nagromadzenie odpadków żyw 
nościowych jest na Śląsku, racjonal
nym. i korzystnym byłoby przystąpie
nie do organizacji na tym  terenie 
wielkich tuczarń przemysłowych. O- 
becne tuezarnie C. M. w Biskupicach, 
Opolu, Grodkowie czy inne są organi
zowane w zbyt skromnych rozmiarach, 
nie przekraczające po 1200 szt. trzo 
dy chlewnej. Poza tym  nie uwzględ
niają one wykorzystywania do tuczu 
odpadków' kuchennych i przemysło
wych.

Tymczasem — przyjmując jako pod

Rejonowej Ekspozytury PCIT w  W ar 
sząwie zorganizowała specjalną ak
cję świątecznych paczek żywnościo
wych. In tencją  Ekspozytury jest za
opatrzenie w  paczki św iąteczni 
wszystkich dzieci w  sierocińcach jak  
również zaopatrzenie chorych wt 
szpitalach, prewentoriach i  sanato
riach.

Paczki żywnościowe dla świata 
pracy w  cenie od 500 do 2.000 zło- 
tych zaw ierają ryż, kakao, kawę, 
rodzynki, fig i, czekoladę, p ra liny , 
p ie rn ik i, orzechy włoskie, herbatę, 
pieprz itp . Paczki ze słodyczami dla 
dzieci w  cenie od 60 do 200 złotych, 
zaw ierają p ie rn ik i, cu k ie rk i choin
kowe, karm elk i, pom adki itp .

Paczki można nabywać we wszyst. 
k ich  sklepach detalicznych PCH w 
Warszawie do ilości 100 sztuk, nato
miast powyżej 100 sztuk należy zwra 
cać się do hu rtow n i spożywczo - 
przemysłowej PCH przy u licy  Grzy 
bowskiej.

Wynalazki i usprawnienia
Do ko m is ji usprawnień elbląskiej 

fa b ry k i urządzeń mechanięznych im. 
Gen. K aro la  Świerczewskiego zgło
szono ostatnio 32 p ro je k ty  rac jona li 
Zatorskie, Dwa z nich, pom ysły ro 
botn ików  Tyszkiewicza i L ibery, 
przyniosą zakładom poważne oszczę 
dności i  ̂ przyczynią się również do 
usprawnienia pracy w  innych fa b ry 
kach.

*
Ruch racjonalizatorski w  stocz

niach rybackich rozw ija  się coraz po 
m yślniej. W ciągu 10 miesięcy rb . 
w płynęło 51 w niosków racjonaliza
torskich, z k tó rych  22 przy ję to  korni 
sy jn ie  do zrealizowania, zaś 12 do 
końcowego opracowania techniczne
go.

Popowa (ZSRR) i Stahla (USA) — 
miasta śląskie dysponują ogromnymi 
ilościami odpadków żywnościowych. 
Poniższa tabela pozwala w przybliże
niu na zorientowanie w zagadnieniu. 
Przedstawia ona ilość żywca, k tóry mo 
że być utuczony odpadkami żywnośeio 
wyrni przy pewnym dawkowaniu kar
my dodatkowej.

Z tabeli w ynika, że G miast 
wyżyw ić meże odpadkami: 29.100 
ten żywca t.j, 391.000 szt. iee-kUo- 
wych świń. Warteść tych świń

Katowice 6.390 ton żywca czyli 63.000 szt. świń
Gliwice 1.500 7» »» czyli 45,000 szt. świń
Chorzów 4.900 7* »» czyli 49,000 szt. świń
Bytom 4,560 czyli 45.000 szt. świń
Zabrze 4.900 »> 1» czyli 49.000 szt. świń
Sosnowiec 4.800 5» ♦ 7 czyli 40.000 szt. świń

Razem 29.100 czyli 291.000 szt. świń

Narada uiptuiórcza  
przem ysłu leśnego

W Krakowie odbyła się narada 
wytwórcza przemysłu leśnego z udzia 
łęm przedstawicieli p a rtii, związków 
ząwodowych, kierowników tartaków, 
przodowników pracy „Paged“  i Okrę 
gewej D yrekcji PKP, W czasie na
rady omówiono osiągnięcia i  braki 
w wykonaniu planu produkcyjnego 
na rek 1949.

W  administracji D yrekcji Lasów 
Państwowych w Krakowie czynnych 
było w  tym  okresie 27 tąrtąków. — 
W ykonały one roczny plan p roduk^i
tarcicy w  125 proc,, przecierając o 10 
procent więcej niż wyroku ubiegłym. 
Z ogólnej ilości otrzymanej tarcicy 
wyprodukowano 36 proę. eksportowej,’

100.000 km. bez rem onlu
(K ) Gdańska Stacja PKS melduje

0 niespotykanym dotychczas rekor
dzie przejechania na autobusach F ia t
100.000 krą bez remontu i na tych 
samych oponach, ną których rozpo
częto jazdę. Kierowcami jednego z 
wozów są Wojciechowski i Ław ni
czak, drugiego zaś Piechowski i Gro
mek. Kierowcy ci eksploatowali wozy 
od chw ili ich przejęcia do eksploatacji
1 stara li się w  ramach współzawod
nictwa jak  najbardziej przedłużyć im  
„życie“  bez potrzeby remontowania 
i zmiany opon. Dzięki ostrożnej j a 
dzie osiągnięto małe zużycie paliwa, 
silników i opon, a poza tym , u trzy
mując stale wozy w eksploatacji, 
zwiększono dochód przedsiębiorstwa.

Będą śledzie na śmięta
Wyładowany w  G dyni transport 

1.133 ten śledzi z Is landii, wysyła się 
obecnie w  głąb kra ju . Warszawa, 
Łódź i Śląsk otrzymają po 200 ton, 
mniejsze ilości przesłane zostaną do 
oddziałów Centrali Rybnej we Wro.- 
cławiu, Poznaniu, K rakow ie, Byd
goszczy, Olsztynie i  Lub lin ie ,

112.000 udókniarzjj 
u tsp ó łfa u io d n iczy

Przedterminowe wykonanie planu 
trzyletniego globalnie według w ar
tości przez Polski Przemysł Włókien 
niczy stało s:ę możliwe dzięki rozwo
jow i współzawodnictwa pracy.

W ciągu bież. roku ilość uczestni
ków ruchu współzawodnictwa pracy 
wzrosła Z 23.824 osób w  styczniu br. 
do ponad 142 tysięcy esób w lis to 
padzie b, r. Rozpoczęła w  listopa
dzie ub. roku przez przodowników 
współzawodnictwa indywidualnego 
akcja organizowania zespołów współ 
zawodni etwa pracy objęła do chw ili 
obecnej pon?.d 40 proc. ogółu zatrud- 
nicnycr. w pizemyśle w łókienniczym, 
Liczba zespołów 6 — 8 osobowych 
przekroczyła już stan 15 tys.

Równolegle z rozwojem indyw idu
alnego i zespołowego współzawod
nictwa pracy, p :w sta ją  nowe form y 
tego ruchu. Z in ic ja tyw y  tkaczy iódz 
k ich  we wrześniu b. r. powstało po
nad 501 brygad najwyższej jakości 
-w przemyśle bawełnianym.

C e k ł r o tu f i i c
iu  l is t i j - ia d y /e

(e) E' chi ownie zawodowe pcdlcg- 
łe cz_; w ykonały w listopar. ie plan 
produkcji w 102,4 pree. Najlepsze 
v/yn k i osiągnęły Zjednoczenia: war- 
sząwskie — 111 proc., dolnośląskie 
— 104,9 proc. i  górnośląskie — 103,5 
proc. • " " ~~

Perspektywy rozwojowe rzemiosła
0  czwój przemysłu n'e wyklucza by- 
U  najmniej rozwoju rzemiosła. Jego 

wytwórczość bowiem stanowi dopeł
nienie i to wcale istotne produkcji fa 
brycznej. Wiele potrzeb człowieka za
spokoić może jedynie rzemiosło. Dzię
k i temu, że pracuje ono na zamówie
nie klienta, może lepiej zaspokoić jego 
indywidualne wymagania.

W ustroju kapitalistycznym jednak 
rzemiosło nie ma warunków rozwoju. 
Pozornie samodzielny rzemieślnik po
zostaje w stanie faktycznej zależności 
od przedsiębiorców - kapitalistów. Dro 
gi postępu technicznego są w konsek
wencji przed nim zamknięte. Tolero
wany w okresie kon iunktury, w chw i
lach kryzysu gospodarczego jest rujno 
wany.

Inaczej ma się rzecz w planowej go 
spodarce uspołecznionej, gdzie Pań
stwo ke ru je  rozwojom sil wytwórczych
1 stosunków produkcyjnych. Ustrój 
ten wyklucza kryzysy, stwarzając pod 
stawy dla wszechstronnego rozwoju« 
ekonomicznego w oparciu o nowoczes 
ne metody produkcji i przy peinym za 
stosowaniu najnowocześniejszych zdo
byczy techniki.

W  ustroju tym, wraz z rozwojem 
dobrobytu ludności pozycja rzemiosła 
będzie się niewątpliwie wzmacniać. 
Musi ono jednak przystosować się do 
nowych form  społecznych i  gospodar
czych, włączając się całkowicie w ra 

my planowej gospodarki uspołecznio
nej.

Zadania rzemiosła w naszej gospo
darce są wyraźnie określone. Rzemio
sło ma się przyczynić do lepszego za
spokojenia potrzeb materialnych lud
ności, ma uzupełniać asortyment pro
dukcji przemysłowej o charakterze nie 
masowym oraz zaopatrywać przemysł 
w artyku ły  pomocnicze.

Ażeby jednak wykonać dobrze te za 
dania rzemiosło przejęć musi do wyż 
szych form  organizacji wytwórczości, 
które zapewnią podniesienie poziomu 
technicznego warsztatów rzemieślni
czych oraz pozwolą na pełne włącze
nie wytwórczości rzemieślniczej ,w ra 
my narodowych planów gospodarczych.

Pierwszym tego warunkiem jest zor 
ganizowanie na szeroką skalę p o- 
m o c n i c z y c h  s p ó ł d z i e l 
n i  r z e m i e ś l n i c z y c h .  Za
pewnią ono rzemieślnikom , planowe 
zaopatrzenie i zbyt. Jednocześnie, g-run 
tująe egzystencję szerokich rzesz sa
moistnych rzemieślników, umożliwią 
im przejście do wyższych form gospo 
darezych — do r  z e m  i e ś 1 n i- 
c !  y c l i  s p ó ł d z i e l n i  p r a-
c y.

W okresie planu sześcioletniego, o- 
bok rozbudowy sieci pomocniczych 
spółdz. rzemieśin., przewiduje się bar 
dzo silny rozwój rzemieślniczych spół 
dzielni pracy. Zapewni to szerokim

rzeszom rzemieślników pracę we wlas miętać przy tym należy, że rzemiosło
nych, zespołowych warsztatach, kiero 
wanych przez nich samych, a zatem 
•wykluczających wyzysk ze strony pra 
eodawcy. Jednocześnie, przez skupie
nie większej ilości rzemieślników, spół 
dzielnie umcż’ iw ią  m, in. podniesienie 
poziomu i usprawnienie techniki pro
dukcji rzemieślniczej oraz zwiększe
nie wydajności pracy. W następstwie 
tego nastąpi wzi-ost zarobków i pod
niesienie stopy życiowej rzemieślni
ków. Równolegle do tego będzie moż
na w interesie szerokich rzesz konsu
mentów, obniżyć ceny sprzedażne w y
robów rzemiosła oraz świadczonych 
przez nie usług.

Opracowany przez Centralę Rzemie 
ślniczą i samorząd gospodarczy sześ
cioletni pian rzemiosła przewiduje, ż.e 
etan liczebny rzemiosła nie ulegnie w 
tym  okresie większym zmianom, nato 
miast wydajność produkcyjna zwięk
szy się o 30 proc. Umożliwią to poważ 
ne nakłady inwestycyjne oraz rozwój 
nowych, form  organizacji wytwórczoś
ci. W planie produkcji przewidziano 
poważne zmniejszenie produkcji wyro 
bćw seryjnych, które mogą być w yt
warzane taniej i lepiej przez przemysł, 
natomiast przewidziano bardzo znacz 
ne, mianowicie o ponad 50 proc. zwięk 
szenie produkcji wyrobów nietypo
wych oraz świadczonych usług.

Zagadnieniem o zasadniczym znaczę 
ńiu jest sprawa szkolenia kadr, f a 

ma zadanie przygotować fachowców 
nie tylko dla siebie, ąie w równym 
stopniu dla stale rozwijającego się 
przemysłu. „Chałupnicze“  metody szko 
lenia muszą, zaniknąć. Są one przesta
rzałe — prym itywne i niedostateczne. 
Zagadnienie szkolenia wychodzi dziś 
już poza ramy warsztatu, skupiając 
się coraz bardziej w instytucjach 
Związku Doskonalenia Rzemiosła RP.

Związek ten rozwija swoją działal
ność poprzez 14 zakładów wojewódz
kich i 53 oddziały powiatowe oraz Cen 
trum  Doskonalenia Rzemiosła, Prowa 
dzone przez Związek kursy organizo
wane są trójstopniowo. Pierwszy przy 
spasabia do danej branży, drugi dok
ształca, trzeci — doskonali. Zakładem 
wyższym jest Centrum Doskonalenia 
Rzemiosła. W planie sześcioletnim 
przewiduje się poważny rozwój akcji 
szkoleniowej.

Podsumowując stwierdzamy, że plan 
sześcioletni otwiera przed rzemiosłem 
polskim nowe, poważne możliwości roz 
woj owe. Wyrazem tego jest przewi
dziane zwiększenie wydajności produ.k 
cyjnej, podniesienie poziomu techniki 
wytwórczości oraz rozbudowa nowych, 
wyższych je j form organizacyjnych 
przy równoczesnym po.dnwsjeniu kwa 
lif ik a c ji fachowych kadr rzemieślni
czych.

(P)

M orze i W ybrzeże
Kom M et M orskiego W spółzaw odnictw a 

P racy w  G dyn i, celem dalszego usp raw 
nien ia  a k c ji w spó łzaw odn ictw a na odc in 
ku  m o rsk im  zdecydow ał w prow adz ić  nowe 
n o rm y  m ie rn ikó w  pracy, z re fo rm ow ać do 
tychczas obow iązu jący regu lam in  oraz 
rozszerzyć w spó łzaw odn ictw o rów n ież  na 
polu oszczędności.

Postanow iono rów n ież  w prow adzić  w spół 
ż fiw odn ic tw o  m iędzy załogam i na posz
czególnych statkach.

Zw yc ięsk ie  załogi s ta tków  hand low ych 
o trzym u ją  nagrody od GK Współzaw. P ra 
cy w  G dyn i .zaś s ta tków  ryb ack ich  — od 
PP'PD ,,Da'lmarM.

*
Ną pochy ln i, na ej powstał pierwszy, 

po lsk i rudowęglrew :ec ,,S jid £ k “  i  następ.- 
nie „Józe f W ie c z o re k S to c z n ia  Gdańską 
budu je  obecn e kad łu by  drobn icow ców  
R ysunk i s ta tków  w ykonane zosta ły ca ł
kow ic ie  przez po lsk ich  in żyn ie ró w  i  tech
n ików  k tó rz y  o d by li p ra k ty k ę  w B iu rze  
K o n s tru k c y jn y m  Stoczni Ansaido w  .Ge
nu i. N ie w ie lc e  ro zm ia ry  d robn icow ców , 
pozwala ją na jednoczesną budow ę na je d 
nej pochy ln i k ilk u  jednostek tego typu .

*2*
Placówka M IR -u  w Trzebieży p rzepro

wadza planow e badanie stanu Za lew u 
S zez: reńskiego i po łow ów  przeprow adza
nych na tym  akw on ie.

O sta tn io p racow n icy  te j p lscó w k i p rze
p row adz ili szczegółową analizę po łow ów  . 
lżDsa kg. ry b  w  ciągu jednego dn ia . Każda 
rybą by ła  ważona i m ierzona. Tego rodza
ju  badana  pozwala ją na stw ierdzenie , ja 
k ie  ro z n ra ry  ryb  są typow e dla ZaieWu 
Szczeci lis k iu go.

N ezaje-żnie od ty ch  badań ma ow ych, 
'utałe badane są poszczególne g a tu n k i 
ry b  za lew ow ych. M iędzy in n y m i s tw ie r
dzono, że np. m ię tusy m s ją  duże ilośc i 
tasiemców- Pasożyty te nie są sz^odliw^e 
dla z d ro w ą  ludz i, na tom iast n ieko rzys tn ie  
o d b ija ją  się na ro zw o ju  danego ga>tunku 
ryb .

I^race nad badaniem wód Zalew u są już  
da leko posun ęte i uważa się, :.ż w  ro ku  
l€OD nasi naukow cy będą ju ż  m ie li ogó lny 
pogląd na stan ryb  i na ich rozwój! w  w o
dach jZąiew.u Szczecipskiego, co umożli;vyl 
d rw a  nie ryb ako m  wiskazówek w zakresie 
eksp-lc* tow  an ’ a tychże wód.
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fltóadiu jące w  Warszawie I I I  plenum 
WCRSZ powzięło szereg uchwał 

'dotyczących szkolenia związkowego, 
/prowadzenia akc ji socjalnej dla p ra 
cow ników  przem ysłu i  handlu p ry 
watnego, w  sprawie rozwiązania sek

Szkolenie kadr społecznych
ci Okr. Rad Zw. Zaw., regulamin Fun 
duszu Stypendialnego CRZZ i nowy 
statut Funduszów Wczasów Pracowni
czych.

Uchwała w  sprawie szkolenia zwią 
zkowego wskazuje na odczuwający

c ji m łodzieżowych Zw. Zaw. i s k o -js ię  m im o szkolenia brak w y k w a lif i
ordynowania pracy Zw iązków z ZMP 
oraz zatw ierdziło regulam in działalnoś

W ie c  m łodzieży łó d zk ie j
f  (kw > Ubiegły tydzień był okresem 
i licznych manifestacji młodzieży łódz- 

k ie j w, związku z 70 rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina. W fabry- 

szkołach odbywały się ma
sówki i  wiece młodzieży, na których 
zebrani zapoznawali się z życiorysem. 
Jóżefa Stalina oraz z w ie lk im i jego 
zjasługami dla światowego obozu po- 
ifetb.pu i  pokoju. W  dn. 13 bm. spe- 
Ic ja lna  delegacja młodzieży łódzkiej 
i przekaże zarządom ZMP meldunki 
' zobowiązaniowe z poszczególnych fa 
b ryk  i  szkół. Meldunki te zostaną 
następnie przesłane na w ie lk i wiec 
młodzieży łódzkiej, k tó ry  odbędzie 
się 14 bm. w  ba li fa b ryk i „W im a“ . 
</ Niezależnie od tego 10 bm. m ło
dzież Łodzi przekazała Generalissi
musowi Stalinowi podarunek w po
staci albumu-kroniki, obrazującej ży
cie młodzieży łódzkiej, historię ruchu 
młodzieżowego i  udział młodzieży w, 
produkcji.

Produkcja
przem ysłu  skórzanego

' Przemysł skórzany wykonał plan 
produkcji w  listopadzie br. w 110,2 
.«proc., co stanowi 124 proc. wartości 

/p rodukcji na ten sam okres roku ub.
/ W  poszczególnych gałęziach przemy

s łu  skórzanego wykonanie planu mie
sięcznego wg. wartości przedstawia 
się następująco: garbarstwo 107,8 
proc., obuwnictwo 112,2 proc., b ia ło- 
skórnictwo 119,8 proc., futrzarstwo 
117 proc. i  a rtyku ły  pomocnicze •— 
138,1 proc.

Sukcesy p ian istk i polskiej
Laureatka Ii-e j nagrody na IV  

Międzynarodowym Konkursie im. F ry 
deryka Chopina Barbara Hesse-Bu- 
kowska, która  powróciła niedawno z 
¡Paryża, gdzie odniosła poważny suk
ces artystyczny, uda się w  najbliższym 
czasae na gościnne występy do Holan
d ii. Młoda pianistka wystąpi z reci
ta lam i chopinowskimi w Amsterdamie 
a Hadze.

A rtys tka  otrzymała również zapro
szenie na gościnne występy do Pragi. 
Po powrocie z Holandii Barbara Hes- 
se-Bukbwska koncertować będzie w 
k ra ju , óm. in. w  Poznaniu, na Wybrze
żu, w* K ra k o w ie  i  L u b lin ie .

D la  przyszłych  
pracoum ikóu j m orza  

Brzysposobienie marynarskie
„ S ? ”

W  połow ie grudnia rb. rozpoczną 
się przy pow iatow ych komendach 
,,SP“  specjalne kursy dla młodzieży, 
k tó ra  w  przyszłości pragnie wstąpić 
do służby w  m arynarce lub  kształcić 
się w  szkołach morskich M in. żeglu 
Si-

Na ku rsy  przyjm ow ane będą rów  
nież dziewczęta, k tó re  zamierzają stu 
diować na w ydziałach budowy okrę 
tó w  p rzy  Politechnice Gdańskiej, 
Wyższej Szkole H andlu Morskiego 
lu b  poświęcić się sportow i żeglarskie 

• .m u  ja ko  przyszłe in s tru k to rk i i dzia 
łączki sportowe.

kowanych kad r związkowych i  żale 
ca:

1) Zorganizować niezwłocznie Cen 
tra ln y  Ośrodek Szkolenia Związkowe 
go w  Warszawie, k tó ry  na k ró tko te r 
m inowych kursach będzie przeszka- 
la ł członków prezydiów, zarządów 
głównych i  innych ogniw  zw iązko
wych oraz pedagogiczne k ie row n ic 
two szkół i kursów związkowych.

2) Przystosować Centralną Szkołę 
Zw. Zaw. w  Łodzi do systematyczne 
go szkolenia na 6-miesięcznych k u r
sach k ie row n ików , wykładow ców  i se 
m inarzystów  dla szkół i kursów akty 
w u związkowego.

3) Zatw ierdzić uchwałę Sekretaria 
tu  CRZZ o przejściu w  szkołach w o
jewódzkich z jednomiesięcznego na 
3-miesieczny kurs szkolenia, zw ięk
szając jednocześnie liczbę słuchaczy.

4) Polecić utrzym anie i  kontynuo 
wanie specjalizacji tych szkół w  za
kresie szkolenia np. przewodniczą
cych Rad Zakładowych, przewodni
czących oddziałów związków, k ierów  
n ików  św ie tlic  itp.

5) Zobowiązać Zarządy Główne 
ZZ Górników , W łókn iarzy, Metalów

nych w  celu nadania im  właściwego 
oblicza ideologicznego.

D zia ł szkolenia CRZZ opracowy
wać będzie program y szkół i  kursów  
w  oparciu o doświadczenie szkół 
związkowych w  ZSRR.

Zarządy Główne Zw iązków  prowa 
dzić będą dokładną ewidencję absol 
wentów, członków danego związku, 
a dział szkolenia CRZZ — systema
tycznie doszkalać ich przez organizo 
wanie odpraw oraz seminariów, m a
jących na celu stałe podnoszenie kwa 
l if ik a c ji absolwentów

Plenum CRZZ stwierdza, że obok 
systematycznego szkolenia kadr akty 
w u w  szkołach i na kursach, k ie rów  
nictwa poszczególnych kursów  zawo

Konkurs publicjjstycznjy 
na a rtyku ł 

,,Stalin i Polska”
Prezydium  G KW  S tronnictw a Pra 

cy ogłosiło konkurs na a rtyku ł pub li 
cystyczny „S ta lin  a Polska“ . A r ty k u ł 
ten w in ien w  m ożliw ie  najlepszy 
sposób scharakteryzować stosunek 
Stalina do Polski i uw ydatn ić zasłu 
gi wodza św iatowych s ił pokoju poło 
żonę dla sprawy niepodległości i  su 
werenności naszego państwa 

Term in nadsyłania prac up ływ a 
dnia 18 bm.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
ców i Samorządowców do zorganizo- w  dniu urodzin Generalissimusa Sta
wania w  ciągu I  półrocza 1950 r. 
ośrodków szkoleniowych, które w in  
ny  przeszkalać na miesięcznych k u r
sach członków zarządów oddziałów, 
rad zakładowych i pracow ników  apa 
ra tu  związkowego.

6) Polecić zarządom głównym  
zwjązków zorganizowanie w  r. 1950 
przy zakładach pracy, liczących po 
nad 1000 pracowników, kursów  dla 
mężów zaufania grup związkowych. 
Takie same kursy międzyzakładowe 
zorganizują ORZŻ i PRZŻ dla mniej 
szych zakładów pracy.

P lenum  CRZZ postanowiło także 
zobowiązać Zarząd G łów ny ZNP do 
stałego szkolenia w  ośrodkach, woje 
wódzkich tych nauczycieli, k tó rzy 
w ykładają, lub  przew idziani są na 
w ykładow ców  w  szkołach i kursach 
zw iązkowych — zobowiązać tereno
we rady Zw. Zaw. do systematyczne 
go czuwania nad k ie runkiem  i  tre 
ścią pracy U niw ersyte tów  Powszech

lina  — 21 bm.
Pierwsza nagroda wynosi 100.000 

złotych. 2-ga 50.000 zł, 3-cia 30.000 zł 
i 4-ta 20.000 zł.

Nagrodzone prace będą pub likow a 
ne w „Ilus trow anym  Kurie rze  P o l
skim “ .

10.000 domków jednorodzinnych 
otrzyma Łódź w planie 6-cioletnim

Telefonem z Łodzi:
(kw) W  związku z ogromnym gło

dem mieszkaniowym, ja k i wciąż jesz
cze panuje w Łodzi, władze samorzą
dowe postanowiły poczynając od 1950 
roku wybudować po za akcją osiedli 
robotniczych i ZOR 10.000 domków 
jednorodzinnych dla świata pracy. —• 
Prywatni inwestorzy otrzymają kon
kretną pomoc od miasta w postaci 
bezpłatnych placów i  długotermino
wych pożyczek.

dowych oraz okręgowych rad zwl$z 
ków  zawodowych w in n y  organizo
wać samokształcenie d la  ak tyw u  
związkowego nieobjętego zorganizo
waną akcją szkoleniową. W  ty m  ce 
lu  Plenum poleca dzia łow i szkolenia 
CRZZ opracowanie program u i lite  
ra tu ry  pomocniczej d la samokształcę 
nia oraz organizowanie konsultacji.

Uchuiały W arszaw skie j 
K o n fe ren c ji Zw.  Zaur. 

po dw udniow ych  
obradach

W drugim  dn iu  obradującej w  W ar 
szawie Stołecznej K on fe renc ji Zw iąż 
ków  Zawodowych wyczerpującą d y 
skusję aktua lnych zagadnień ruchu 
zawodowego podsumował sekretarz 
CRZZ Adam  D olińsk i, k tó ry  zw rócił 
uwagę na niedociągnięcia, jak ie  u jaw  
n iła  konferencja, podkreślając nie
dostateczną k ry ty k ę  i  b rak  sam okry 
tyki. w  wypowiedziach poszczegól
nych dyskutantów.

Po dyskusji dokonano w yboru  no 
wych władz. Przewodniczącym zo
stał S. Ogrodowczyk, w iceprzewodni 
czącym B. Marks, sekretarzam i A. 
Leśkiewicz i  F. Marczakowa. Ponad 
to konferencja dokonała w yboru  33 
osobowego plenum  W RZZ.

Wśród żywiołowego entuzjazmu ze 
branych, uchwalono w ysłać depeszę 
do Prezydenta RP. i  do Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego, oraz 
do Generalissimusa Sta lina z okazji 
70 rocznicy urodzin. Jednocześnie po 
lecono prezydium  W RZZ przesłanie 
symbolicznego daru, będącego w y ra 
zem wdzięczności i  p rzy jaźn i dla 
w ie lk iego narodu radzieckiego i  jego 
genialnego wodza J. Stalina.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, w  k tó re j czytam y m. in .: 
„Jako ak tyw  zw iązkowy, zobowiązu 
jem y się w  naszej codziennej pracy, 
kierować się w ytycznym i I I I  P lenum  
KC PZPR oraz uchw ałam i I I I  P le
num  CRZZ. Zapewniamy, że tw ardo 
stać będziemy na drodze wytyczonej 
nam przez PZPR, wzmacniając czuj
ność klasową i  dyscyplinę pracy. 
Czujność rew olucyjna  oparta na k ry  
tyce i  samokrytyce, będzie drogo
wskazem w  naszej codziennej pracy 
zawodowej i  społecznej“ .

FIZYCZNE

Pomoc zrzeszeń rozszerzy plany PZLA 
in akcji ujyszkolenioiuej

Nr 841. Str. C

Są jeszcze irolne tereny rolne 
na Ziemiach Zachodnich

po osadzeniu 477 tysięcy rodzin  
na obszarze 3 i  pó ł m in. ha

W edług danych na 1 listopada br., 
w ładze osiedleńcze w prow adz iły  w  
ciągu roku  bież. na gospodarstwa ro i 
ne na Z iem iach Zachodnich 22.74)0 
chłopskich rodzin  bezrolnych i  m a
łoro lnych. Z liczby  te j 10.494 rodzi 
ny (45.062 osoby) pirzesiedl&y się na 
Z iem ie Zachodnie w  ram ach a kc ji 
osiedleńczej, objętej planem na rok 
bieżący. Rodziny te  w p ro w a d z iły  na 
objęte gospodarstwa 7.514' ko n i i  
12.000 krów . Pozostała liczfba rodzin 
chłopskich, osiedlonych na: gospodar 
stwach ro lnych  Z iem  Zachodnich w 
roku  bież., to  reem ig ranc i,, k tó rzy  po 
w ró c ili z zagranicy oraz chłopskie 
rodziny bezrolne. ?

W  ciągu całego okresu p lanowej 
akc ji osiedleńczej na Z iem ie  Zachód 
nie, przesiedliło  się ogółem 477.229 ro 
dżin, na gospodarstwa i  d z ia łk i o ogól 
nym  obszarze 3.593.789 ha użytków  
rolnych. Liczba ta  n ie  obejm uje p o l
skiej ludności m iejscowej, posiadają
cej w łasne gospodarstwa ro lne.

Syn odnalazł m atkę  
po 8 latach ro z łąk i

R eferat R ew indykac ji Dzieci PCK 
ma do zanotowania wzruszający fak t 
odnalezienia zaginionego w  czasśe 
w o jn y  dziecka i  zwrócenia go po la 
tach roz łąk i matce.

W ilczkiew icz Tadeusz, ur. 4,IV. 
1933 r. w  K ołom yi, zaginął rodzicom 
W 1942 r. podczas inw azji niem iec
k ie j. Jak się okazało, chłopiec przedo 
sta ł się w  okolice Białegostoku, gdzie 
przez 8 la t b y ł pastuchem u gospo
darza na wsi.

Na prośbę m a tk i PC K - ogłosił m. 
in . nazwisko chłopca przez radio. 
Chłopiec, usłyszawszy że jest poszuki 
wany, uzyskał pieniądze na b ile t i  28 
listopada rb. w yjecha ł do B ie law y 
(Dolny Sląsik), gdzie obecnie zamiesz
ku je  matka.

Polski Związek Lekkoatle tyczny 
zorganizował w  p iątek konferencję z 
przedstawicielam i zrzeszeń i pionów 
sportowych, celem omówienia współ 
pracy w  pracy wyszkoleniowej ka 
d ry  i zawodników.

Wiceprezes P ZLA  Askanas przed
s taw ił w  ogólnych zarysach plany 
wyszkoleniowe P Z LA  na najbliższy 
okres. P odkreślił on zmianę w  do
tychczasowej akc ji wyszkoleniowej. 
Obecnie polegać ona będzie na szko 
len iu  zawodników w  ciągu całego ro 
ku, nie wyłączając miesięcy zimo
wych. Okres zim owy poświęcony bę 
dzi>e racjonalnem u przygotowaniu 
kondycyjnem u zawodników, na w io 
snę natomiast prowadzić się będzie 
przede wszystkim  wyszkolenie tech 
niczne. Zrealizowanie planu akc ji w y 
szkoleniowej P ZLA  zależne jest w  
dużej mierze od pomocy finansowej 
zrzeszeń sportowych.

W zorow e kolo sportow e  
u; K'uczach

Członkam i Koła  Sportowego Unia 
w  Kluczach są wszyscy pracownicy 
FabryK i Celulozy i Papieru, w  liczbie 
1.670. Kolo Sportowe w Kluczach roz 
w inęlo szeroką działalność, czego w y  
razem jest stworzenie 12 .sekcji., z 
k tó rych  największą żywotność Wyka 
żują: lekkoatletyczna, gimnastyczna, 

•gier sportowych, p ływ acka i narciar 
ska. Członkowie K o la  w ybudow ali 
i  ogrodzili boisko, zbudowali dom 
sportowy oraz ko rty  tenisowe. W 
m arszach  jesiennych wszyscy startu 
jący zdobyli odznaki w yb itne j spraw 
ności.

P R Z E T A R G
Na podstawie zarządzenia M.A.P. z dnia 18.X II .  1948 r. w  sprawie 

wyzbywania się przez Urzędy zbytecznych i  nadetatowych pojazdów 
mechanicznych (Dz. Urz. M.A.P. N r 50/48 poz. 364)

Urząd Wojewódzki Szczeciński 
o g ł a s z a

nieograniczony przetarg ofertowy
na sprzedaż samochodów i m otocykli różnych marek, typów  i  rodza
jów.

O fe rty  na kupno należy składać w  zalakowanych kopertach w  holu 
Urzędu Wojewódzkiego, Szczecin, W ały Chrobrego 4 do godz. 11-ej 
dnia 22.X I I  1949 r. do skrzynki, ofertowej załączając dowód w p ła ty  
do I  Urzędu Skarbowego w  Szczecinie na rachunek sum depozytowych 
Urzędu Wojewódzkiego w adium  w  wysokości 2 proc. od sumy ofero

wanej.
Samochody oglądać można w garażach.

Szczecin — Pomorzany, ul. Św. Józefa N r 12;
Szczecin, ul. E m ilii P later N r 6 
cd dnia 6 — 21.X I I  1949 r.
K om isyjne otwarcie ofert nastąpi 22 grudnia 1949 r. o godz. 11,30 

w  Oddziale Transportowym Urzędu Wojewódzkiego, pokój 155,
Urząd W ojewódzki zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru ofe

renta bez jak ichko lw iek  zwrotów  kosztów, związanych z przystąpie

niem, do p r z e t a r g u . __________________ _____ ___ K r. 1803-1

Szczegółowy plan akc ji szkolenio
wej om ów ił trener P Z LA  Gąssowski. 
Ustalona ostatnio kadra reprezenta
cyjna składająca się ze 154 zawodni 
ków  i zawodniczek, znajdować się 
będzie pod stałą opieką trenerów  
związku, przy czym zawodnicy, w  za 
łeżności od upraw ianych konkuren
c ji, przydzie leni zostaną pod opiekę 
odpowiednich trenerów  specjalistów 
danej dziedziny. Zawodnicy szkoleni 
będą w  ośrodkach szkoleniowych 
PZLA. Ponadto w  zim ie zorganizo
w any zostanie specjalny obóz dla se 
n io rów  wchodzących w  skład kadry 
reprezentacyjnej. Jun io rzy  zgrupowa 
n i zostaną na dw utygodniow ym  
obozie w  sezonie le tn im .

Budżet PZLA przewiduje m. inn. 
7 m ilionów  złotych na szkolenie ka 
d ry  reprezentacyjnej, 1,5 m in. z ł na 
szkolenie sędziów oraz 0.5 m in. zł na 
szkolenie trenerów. Pomoc m ateria ł 
na zrzeszeń w  postaci sfinansowania 
obozu jun io rów  pozw oli na niemal 
dw ukrotne powiększenie kadry  mło 
dych zawodników. Zrzeszenia opła
cać będą również trenerów  cbjazdo 
wych w  okręgach oraz p o kry ją  prze 
jazdy zawodników na kursy i obozy 
oraz zwrócą im  utracone z tego po
wodu zarobki.

_ Obecni na konferencia przedstawi
ciele zrzeszeń podkreś lili konieczność 
współpracy z P Z L A  i zapew nili cał
kow ite  poparcie p lanów ' wyszkolenio 
wych _związku.

Tak więc konferencja spełniła swo 
je  zadanie. M am y nadzieję, że za 
przykładem  P Z LA  pójdą inne związ 
k i sportowe i- współpracując z zrze
szeniami, będą mogły rozszerzyć swo
ją  działalność w  k ie runku  podniesie 
nia poziomu sportu polskiego. Na 
marginesie chcielibyśm y jednak za
znaczyć. że suma 0,5 m in. zł przezna 
czona przez P ZLA  na szkolenie tre 
nerów w ydaje  sie niewspółm iernie 
mała w stosunku chociażby do sumy 
przeznaczonej na szkolenie sędziów.

O bóz dla tren eró w  
PZKSS

Polski Związek Koszykówki, Siat 
ków ki i  Szczyp'orniaka organizuje 
obóz u n ifika cy jn y  dla trenerów  i in 
struktorów . Obóz odbędzie się w 
Warszawie i będzie trw a ł od 28.X II. 
br. do 4.1.1950 r. Przewidziany jest 
udział 28 uczestników.

P iłkarze  O kęc ia  i G w ard ii 
w 70 rocznicę urodzin  
G eneralissim usa S talina
W ramach uroczystości 70 rocznicy 

urodzin Generalissimusa Stalina, je 
sienny m istrz W arszawy — G w ard ia  
rozegra propagandowe zawody na 
Okęciu z ZKS Stal - Okęcie w  n ie 
dzielę 11 bm. o godz. 12.30. Wstęp na 
zawody bezpłatny.

Sukces hokeistów  CSR 
w Sztokholm ie

SZTO KH O LM . Międzypaństwowe 
spotkanie w  hokeju  na lodzie, między 
reprezentacjam i Czechosłowacji i 
Szwecji zakończyło się pełnym  suk
cesem hokeistów CSR, k tó rzy  w y 
g ra li 5;3 (1:0, 1:2, 3:1)

Kurs un ifikacy jny  
dla sędziów  p iłkarskich
PZPN organizuje 3-dn iow y kurs 

un ifikacy jny  d la sędziów. Kurs, prze
w idziany na 162 uczestników, roz
pocznie się dn. 16 bm. w  Warszawie. 
O rganizatorzy zapewniają uczestni
kom zakwaterowanie, pełne w yżyw ię 
nie. i  opiekę lekarską.

M ecz tenisa stołowego  
W arszaw a — Pom orze

W loka lu  Związkowca we W ło 
chach odbędzie się w  niedzielę 11 bm.
0 godz. 16, m iędzyokręgowy mecz te 
nisa stołowego Warszawa — Pomo
rze. Warszawę reprezentować będą: 
Gaj, Jagodziński i  Karaś (Sambor
sk i), Pomorze: Osmański, Km ieć
1 Klauze (P io trow sk i).

N iespodziew ana  
porażka M u lina

W m istizostwach drużynowych 
ZSRR w boksie, k tó re  zakończyły się 
zwycięstwem reprezentacji Zw iąz
ków Zawodowych, doszło do w ie lu  
interesujących spotkań i  w yłon ien ia  
nowych ta lentów  pięściarskich. ,Wie 
lokro tny  reprezentant ZSRR w  w a
dze lekk ie j — M u lin  (Zw. Zaw.) 
przegrał niespodziewanie na punkty  
z M iednowem (Rezerwy Pracy). 
M iednow na 49 walk, stoczonych w  
swojej karierze — w yg ra ł 47.

M Y S Z K O W S K A  F A B .M A  ZA C ZY N  E M A L IO W A N Y C H
w  M yszkow ie

P O S Z U K U J E ;
2-C II D O ŚW IAD C ZO N YC H  TE C H N IK O W -M E C II. do B iu ra  Technicznego
1- GO S AM O D ZIE LN E G O  KSIĘGOWEGO
2- C II REFERENTÓW  DO W YDZ. ZA O P A TR ZE N IA
Podania z życ io rysa m i k ie row ać do W ydź. Personalnego F -k i M ieszkania k o m fo r
towe zagwarantow ane. W aru nk i wg. um ow y zb io ro w e j P rzem ysłu  M etalowego. 

_____________ _________________ 1797-0

PZPW  N r 3 ui Ł o d zi 
ujgkonałp ro czn y  p lan
(kw ) W  dn. 6 bm. Państwowe Za

kłady Wzorcowe Przemysłu W ełnia
nego nr. 3 w Łodzi wykjbnały roczny 
plan na 4 dni przed terminem. Osią
gnięcia te są wynikiem zorganizowa
nych w ysiłków  całej załogi, a w szcze 
gólności przodowników pnący i  racjo 
nalizatorów.

Na terenie n iektórych pow iatów  
Ziem  zachodnich znajduje się jeszcze 
pewna ilość w olnych gospodarstw. 
Zabudowania gospodarcze w  tych 
działkach rolnych, k tó re  pozostają 
jeszcze wolne, będą przy pomocy Pań 
stwa remontowane i  przydzielane no 
w oprzyby łym  osadnikom.

O brady
sejmu zw iązkow ego  

w  Łodzi
Telefonem z Łodzi:
(kw ) W dn. 10 bm. rozpoczęła się 

w Łodzi dwudniowa wojewódzka kon
ferencja związków zawodowych, na 
które j zostanie dokonana ocena 5-cio 
letniej działalności oraz omówiony 
plan pracy na przyszłość. Konferen
cja dokona również wyboru nowych 
władz łódzkiej ORZZ.

W pierwszym dniu obrad wiceprze
wodniczący CRZZ Aleksander Burski 
w ygłosił referat, w  którym  wezwał 
masy pracujące i  aktyw  związkowy 
do wytężonej pracy na rzecz pokoju 
i socjalizmu. Licznie przybyłe na kon 
ferencję delegacje robotnicze i chłop
skie poddały w  toku dyskusji ostrej 
krytyce s ty l pracy wydziałów ekono
micznego i  organizacyjnego łódzkiej 
ORZZ domagając się norm alizacji na 
tym  odcinku.

Rozrywki umysłowe
pod  redakcją R. M ałkow skie jo  i  W l. Lubnaara

L REBUS
Rozwiązanie s k ła d *  ®ię z 6 s łó w  o na

stępujących lite rach  początkowych: d, w, 
w, o, n, r.

- ; | l i ] ' } ' } , !  <,̂ Esse", Ziębice)

2. Z A G A D K A  A N A G R A M O W A
K w ia to m  l i te r y  przem iesza j, m ó j pan ie I 
A  potem  p a trza j! K w ia t  jeden  pow stan ie !

( „B a r ry " ,  W arszawa)

3. Z A G A D K A

pierw sza p ły n ie  w  R osji, 
druga - trzec ia  — tru n e k , 
całość na naczyn iu  
zb y t sk ro m n y  rysu nek .

(K. Tomczak, Warszawa)

4. H O M O M M

Czuł do n ie j poc ią  ..........„
lecz chc ia ł posagu....................

U zupe łn ić  w ie rszyk  w  m ie jsce  k ro p e k : 
w  p ie rw sze j l in ijc e  je d n ym  w yrazem  lf -c io  
lite ro w ym , w  d ru g ie j — 3 s łow am i (3, 3
1 4-ro lite ro w y m ), po w s ta łym i przez roz
b ić e poprzedniego.

(„Esse", Ziębice!)
Za p raw id ło w e  rozw iązan ie  w szystk ich  

zadań przeznaczam y 3 nagrody ks iążkow e 
do rozlosow ania, a za co n a jm n ie j jedno  —
2 nagrody pocies7.enia. Rozw iązania nad
syłać p ros im y w  te rm in ie  10-cio d n ir jo m  
pod adresem naszego pisma z d o p i łe m  
na kopertach  „R o z ry w k i U m ys łow e ". 
R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  Z  N r. 306 (1*72)

1. Rebus: M iesiąc pogłęb ien ia  p rzy ja źn i
ra dz iecko -po lsk ie j (m iesiąc po g łęb i-------
n i—a—przy  jąź n i—Ra—dziecko—Pol—sk l
e j (sp.). 2. K  wad rai: a rcym ag iczny: I.
F ra n t. 2. Rom er. 3. A m bra . 4. N eron. 6. 
Trans. N a p rz e ką tn e j: Tebet. 3. Sza rad k i : 
I .  W a w e r-w e rw a . U . B rw i-n ó w . 4. Zagad
ka : W o jc iech  (w i-o jciec-h).

Za rozw iązan ie  w szystk ich  zadań na
grody w y lo so w a li:

1. S k łodow sk i D anie l, W arszawa, N ie m 
cew icza 9, m . 173; 2. Romanowska A le 
ksandra, L u b lin , W ien iaw ska 6, m . 4; 
3. Górska Jan ina, Warszawa, Radomska 
22—19,

N agrody pocieszenia w y lo so w a li: 1. M i
szczak M arian , Częstochowa, 1-go M a ja  40

1 2. R a jn e rt B ron is ła w , Łódź 7, Lubelska

N agrody w ys ła liśm y  pocztą i  p ros im y
0 po tw ierdzeni®  od b io ru .

S z a c h y
pod redakc ją  m is trza  S. Gawlikowskiego

KR O N IKA  KRAJOW A
W A RSZAW A . Zakończony przed kilku  

dniami tu rn iej o Mistrzostwo Stolicy po 
trzytygodniowej, zaciętej, emocjonującej 1 
na zupełnie dobrym poziomie stojącej w al
ce przyniósł następujące w yn iki: I. „kan
dydat" kpt. Litm anowicz 8,5 p., I I .  Szpo- 
tański * (wicemistrzostwo Warszawy oraz 
dodatkowo ty tu ł „kandydata"), I I I —IV . 
Granowski i  m istrz G rynfeld po 7, V—V I. 
Dobrzański i  Szukszta po 6,5. Nic nagro
dzone miejsca zajęli: m istrz Gawlikowski
5.5, Krulisch 5, Dziewanowski 4,5, Szulce
3.5, Chądzyński i  Szpakowski po 2.

M im o  dosyć szybkiego tem pa gry, n ie
zb y t sp rzy ja ją cych  je j w a ru n k ó w  w  z b y t 
m a łych , lu b  bardzo ha ła ś liw ych  poko ikach  
„O g n iska ", o raz stanowczo z b y t m a łych  — 
w  stosunku do  pow ag i im p rezy  — nagród— 
tu rn ie j możiemy uznać za na jzu p e łn ie j uda
n y  m im o  b. s łabe j, żeby n ie  pow iedzieć 
ka ta s tro fa ln e j fo rm y , w ykazane j przez obu 
m is trzów . Ogrom ne za to  postępy poczyn iła
1 ka tegoria . Zw yc ięzcy  tu rn ie ju  L itm a n o 
w icz  i  Szpotański g ó ro w a li dość w yraźn ie  
nad pozosta łym i uczestn ikam i, przede 
w szys tk im  d o b rym  p rzygo tow an iem  i  am 
b ic ją . P ie rw szy w y g ra ł 8 p a r t i i,  n iezb y t 
wspom agany przez szczęście, d ru g i p rzegra ł 
za ledw ie jedną i  trzeba przyznać w a lczy ł z 
le k k im  pechem. Dobrze b i l i  s ię G ranow sk i 
i  D obrzański, u ta len to w a ny  m io d y  Szukszta 
odpad ł nieco do p ie ro  na fin is zu . M is trzo 
w ie  G ryn fe ld  i  G a w likow sk i, g ra ją cy  bez 
zb y tn iego  zapału, przem ęczeni i  w  n ienad- 
ziwiyczajnej fo rm ie  — za w ie d li kom p le tn ie . 
P ie rw szy za im ponow ał ty lk o  dobrą zna jo 
m ością końców ek, d ru g i — p rzegra ł trz y  
osta tn ie  p a r tie , ' w szystk ie  doprow adzone do 
lepszych p o zycy j. Z  pozosta łych zaw odn i
k ó w  na leży przede w szys tk im  w y różn ić  
osta tn ią  tró jk ę , k tó ra  naszym zdaniem  za
g ra ła  znacznie poniże j sw ych m ożliw ości. 
K ru lis c h  i  D ziew a ltow isk i za ję li m ie jsca, 
odpow iadające m n ie j w ięce j ic h  s ile  g ry .

K R O N IKA  ZAGRANICZNA
B U K A R E S Z T. W iadom ości, k tó re  n a p ły 

w a ją  do  nas z m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
w  B ukareszcie są na ogół dosyć pom yślne : 
zaw odn icy nasi n ieco  się ro zegra li i  zaczy
na ją  odnosić coraz poważniejsze sukcesy. 
Odnosi s ię to  przede w szystk im  do P la te ra .

M is trz  p o ls k i u ra to w a ł 0,5 p. w  tru d n e j 
końców ce z Seimeanu, w y g ra ł z Popą i Ba- 
laneilem, zrem isow ał z S. Szaibo, A i€ xa n - 
dreseu, F londorem  i  Ba logh iem , w ysuw a
ją c  się na jedno  z czo łow ych m ie jsc. G o
rze j nieco powodzi s ię Ta rnow sk iem u: obok 
b. cennego zw ycięstw a nad m is trzem  Wę
g ie r B enito  i  re m isu  z Szabo. p rzegra ł 
on z Szaj tarem , Toszevem i  Tro janescu, 
p rze rw a ł pa rtię  z Popą i  zna jdu je  się na 
raz ie  na je d n ym  z dalszych m ie jsc. Po 
lX -e j ru ndz ie  p row adz i w  da lszym  ciągu 

■pachman 6,5 przed F lo rianem  6 (bez prze
g rane j) S za jtarem  5,5, Opoezenikyrn 5 (je 
dna odłożona), P la terem , E rd c ly im , Je- 
ney'em , Tro janescu, Balanelem  i  N e jk .r -  
chem po 5 itd .  D o pow ażnie jszych d o tych 
czasowych niespodzianek należy zaliczyć 
przede w szys tk im  porażkę Pachńiana z 
N e jk irch e m  i  B enkd z E rde ly im . Doskona
lą fo rm ę  w yka zu ją  dotychczas n iepokona
n y  F lo ria n , S za fla r i  Opoczenski.

C ie p ło  odzież 
eta procy

KIITAŁCĄ WYCHOWUJ

i t /  w w io D Z I i iO W l

afeMHSMĄ
radzieckie

bogato ilustrowane 
Uł;,v ciekawe w treści

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAO FIARO W ANA

Szef działu ogólnego znajomością języ 
ków  poszuk wany. Oferty „E xpo rt“ , 
Impet, Krucza 48. 30928-0

RZECZPOSPOLITA
c e n n i k  o g ł o s z e ń

D robne 45 zl. za w yraz, poszukiw a
nie p racy 25 zl. za w yraz, m in im u m  
J9 slow, m ax im u m  25. Oglosz. w ym ia 
row e: (za 1 m m . szer. 1 szp a lty : za 
tekstem  do 70 m m . zl. 100; 71 — 120 
m m . zl. 130; 121 — 200 m m . zl. 180; 2u l 
— 300 m m . zl. 230; ponad 300 m m . zl. 
280; tekstow e do 70 m m . zl. 170; 71 — 
120 m m . zl. 220; 121 — 200 m m . zl. 270; 
201 — 300 m m . zl. 340; ponad 300 m m . 
zl. 420; n e k ro lo g i do 70 m m . zl. 85; 
71 — 120 m m . zl. 100: 121 — 200 m m . 
zl. 150; 201 — 390 m m . zl. 240; ponad 
300 m m . zl. 300. B ilanse  o 100% d ro 
żej. W  num erach  n iedz ie lnych  i św ią 
tecznych 50% dop ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie odpo
w iada. Należność za ogłoszenia należy 
k ie ro w a ć  przez P .K .O . na ko n to  N r. 
1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ !
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  C entra la  
w  W arskaw ie, P oznańska 38 parte r, te I 
887-08 ' i  857-93. O ddzia ły  m ie jsk ie : 
M arsza łko w ska  3/5. D a s zyń sk ie g o  14, 
P raga  ,ul. T a rgow a  07 (ks ię ga rn ia  Je* 
żew skiago), „ Im p e t"  K rucza  48. księ1 
g a rn ia  „C z y te ln ik "  ul. P u ław ska  49, 
ks ię g a rn ia  „W o ln ość ”  ul. M arsza lków * 
ska 95. W  k ra ju  w szystk ie  oddziale 

„C z y te ln ik a "  i  B iu ro  Ogłoszeń.

R e d a k to r naczelny H e n ry k  K o ro ty ń s k l

Sp. W yd.-O św . „C z y te ln ik “  D ru k . N i, 2

B-95122
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Podwyższenie opłat 
za zaśw iadczenia  

o w yłączen iu  lo ka li
Plenum Stołecznej Rady Narodowej 

_na ostatnim swym posiedzeniu w  dniu 
9 bm. uchwaliło nowy statut opłat ad- 
m in istfacyjnych obowiązujących na 
terenie m. st. Warszawy.

Nowy statut opłat wprowadza pew
ne nieznaczne różnice w  stosunku do 
dotychczas obowiązującego, tak np. 
podwyższona została taryfa  opłat za 
uw ierzytelnienia odpisów sporządzo
nych przez organa Zarządu Miejskie
go. lub własnoręcznie przez petenta. 
W pierwszym wypadku opłata wynosi' 
obecnie 50 zł, w  drugim  25 zł—od stro 
ny maszynopisu.

Opłatę, od załączników do podań 
podwyższono z 5 do 10 zł, oraz po
twierdzenie odbioru z 10 do 20 zł. Ob
niżono natomiast opłaty Za informacje 
adresowe i opłaty za poszukiwanie do
kumentów,

Znaczne zmiany wprowadza statut 
w  opłatach za wydawanie zaświadczeń 
o wyłączeniu loka li i całych budynków 
spod ograniczeń przewidzianych prze
pisami o publicznej gospodarce loka
lam i.

Opłaty te zcstały podwyższone w sto 
sunku do dotychczas obowiązujących 
10-krotn ie z tym, że dla insty tuc ji sek
tora uspołecznionego będą one obni
żane o 80 proc., jak  również stosowa
ne będą 50 proc. u lg i dla pracowników 
państwowych, samorządowych, spół
dzielczych i społecznych.

Nieznaczne zmiany wprowadzono w  
statucie opłat służby zdrow:a obniża
jąc między innym i opłaty M iejskich 
Zakładów Sanitarnych za używanie 
kąpieli.

Dyskutujemy nad usprawnieniem 
podmiejskiej komunikacji

W spółzaw odnictw o  
„w zo ro w e j budow y”

Technicy i  m ajstrow ie, k ie ru jący  
poszczególnymi budowam i I I  Oddz. 
SPB na W SM M okotów  i  Koło, przy 
stąp ili do współzawodnictwa pracy 
w  osiąganiu „w zorow ej budow y“ .

Regulamin współzawodnictwa o- 
be jm uje  w szystkie dziedziny pracy 
k ie row n ic tw a  budow li. Jako naczel
ne zagadnienia stawiane są: dobra 
organizacja i  stosowanie nowoczes
nych metod pracy, szybkość . w yko 
nania robót i jakość zaopatrzenia ma 
teriałowego. Duży nacisk kładzie się 
na stan bezpieczeństwa i  higienę 
pracy.

Co m ów ią  ko le jarze  
z dw orców  warszawskich?

SPRAW A przeciążenia miejskich środków lokomocji i  pociągów p ^ u iie j-  
skich w porannych godzinach jest ciągle jeszcze powodem narzekań ze 

strony społeczeństwa i głęboką troską władz administracyjnych.
Wczoraj jeden z dzienników warszawskich, opisując ogromne przepeł

nienie w pociągach podmiejskich wysunął projekt wprowadzenia zmian 
w rozkładzie jazdy przez dostosowanie go do obowiązujących obecnie go
dzin pracy.

Pragnąc otrzymać najbardziej fa chową wypowiedź zwróciliśmy się 
w tej sprawie do pracowników ruchu PKP:

Zygmunt Brodziński z Dworca War 
szawa-Południe (W KD ) uważa, że 
wprowadzenie nowego rozkładu jazdy 
nie zmieni w  niczym sytuacji. ,

— Największy tłok obserwuję w po 
ciągu, k tó ry  przyjeżdża do Warszawy 
o 6,05. Odjeżdża on ż Grójca o 4 rano. 
Wątpię czy wcześniejszy pociąg m ia ł
by wielu pasażerów? Następnie pocią 
g i 6,40, 7,17 i 7,49 są już mniej prze
ładowane. Pociąg przychodzący do nas 
o 7,49 jest prawie pusty.

Z Zalesia pociągi odchodzą dość czę 
sto (5,16, 5,52, 6,29, 7,03) i nie są za
tłoczone. Skład wychodzący o 4 z Gó
ry  K a lw arii i  przyjeżdżający o 5,31 
ma stosunkowo najwięcej pasażerów. 
Późniejsze są już mniej przepełnione.

Uważam, że wprowadzenie u nas 
innego • rozkładu jest niepotrzebne. 
K to może wcześniej wstać ?

Chciałem tu  zwrócić uwagę na złą 
częstotliwość kursowania tramwajów. 
Obok naszego dworca jest pętla MZK. 
Tu właśnie ekspedytor (którego nie 
ma), powinien regulować ruch i  zawra 
cać w ,raz ie  potrzeby wozy jadące do 
Służewca.

TE SAME UW AG I
Podobnego zdania są asystenci Ed

ward L in ia rsk i i  Kazimierz Drzymała 
z Dworca Warszawa-Główna osobowa.

Stwierdzają oni znaczne przepełnie
nie pociągów podmiejskich, przyjeż
dżających z Żyrardowa, Skierniewic, 
Grodziska i Pruszkowa.

—  Rozkład nic nie zmieni. Pociągów 
jest dosyć. Dla większej ich ilości nie

5 tys. zł. roczn ie  
wynosi podatek za psa
Na ostatnim plenum  Stół. Rady 

Narodowej zmieniono wysokość po
datku od utrzym ania psów. Obecnie 
podatek roczny od jednego psa w y 
nosi 5 tys. zł,, od drugiego psa — 
15 tys. zł. Jeżeli ktoś posiada, w ięcej, 
niż dwa psy, od każdego następne
go p łaci 20 tys. zł.

Skrzydło pałacu Staszica 
na ukończeniu

Pałac Staszica zostanie znacznie 
rozbudowany. Gdy przechodzimy 
Nowym  Światem w idz im y budujące 
się skrzydło A. Roboty rozpoczął od 
dział 1 SPB w  październ iku br. Je
szcze. przed, św iętam i pierwsze skrzy 
dło o kubaturze ok. 14 tys. m. sześć, 
zostanie ukończone w  stanie suro
wym. Jednocześnie przygotowywane 
są w ykopy pod b lok i B (od strony 
nowej Ś w ię tokrzyskie j) i C, które 
częściowo będą wykonane w  br. O- 
gółem kubatura  nowej części pałacu 
wyniesie 50 tys. m. sześć. Mieścić się 
tu  będzie In s ty tu t A rch ite k tu ry  i U r 
banistyki.

Nowe b lo k i dostosowano do zabyt 
kowego charakteru pałacu. W środ
ku  znajdować się będzie dziedziniec

Uważam, że pasażerowie mogą sa
mi działać przeciwko tłokowi, wybie- 
i  ijąc  pociągi mniej zatłoczone. Na 
stacje począwszy od Podkowy Le
śnej w kierunku Warszawy pociągi 
przyjeżdżają przecież co 10 minut.

Oto wypowiedzi fachowej obsługi 
kolejowej. W ynikałoby z nich, że spra 
wa zmniejszenia czy zlikwidowania 
tłoku na podmiejskich pociągach nie 
da się przeprowadzić przez zmianę 
dotychczasowego rozkładu jazdy.

Sprawą tą będziemy się jeszcze zaj 
mowali, aż do je j całkowitego w yja
śnienia. Czy rzeczywiście pociągi nie 
mogą kursować częściej niż co 10 m i
nut? Wydaje nam się, że na liniach 
najbardziej przeciążonych, zwiększe
nie częstotliwości kursowania pocią
gów jest rzeczą najsłuszniejszą.

(wus)

Pracownicy
przem ysłu tłuszczowego  

m ają własną św ietlicę

m m m m
Guzik i elektrownia

W loka lu  przy u l. K opern ika 28, od 
było się w  sobotę 10 bm. uroczyste 
otwarcie św ie tlicy pracow ników  Cen .
tralnego Zarządu Przemysłu Tłuszczo liło  się czasem jaśniej czasem ciem-

K ażdy k to  b y ł w  p ięknym  mieście 
Kłodzku pamięta, że jedyną bo

daj wadą te j uroczej m ieściny jest 
św iatło elektryczne. Takie słabe, 
często mruga filu te rn ie , a czasami 
nawet gaśnie na amen.

Bo w idzicie K łodzko nie ma swo
je j e lektrow ni, a prąd musi ciągnąć 
z dalekiego W ałbrzycha, czy nawet 
e lektrow n i śląskich. A  że bliższa ko 
szula ciału, niech więc ty lk o  zapo
trzebowanie miejscowe wzrośnie, 
wówczas jeden ruch na tab licy roz
dzielczej i dalekie K łodzko musi iść 
spać bez względu na godzinę.

Często również „godzinę ciemnoś
ci“  inaugurował po ryw is ty  w ia tr 
„h a ln ia k “  zręcznie rzucając sosną w 
przewody wysokiego napięcia.

W prawdzie autochtoni (jeś li w o li
cie — tu rodk i, m iejscaki czy tusiad- 
k i)  kategorycznie tw ie rd z ili, że 
K łodzko przed w ojną m iało w łasną 
elektrownię, t o : jednak specjaliści 
ty lko  śmiali s'-ę z tego.

— E lektrow nia  to nie guzik; t ru 
dno ją  schować.

Każdy m usiał przyznać rację. Je
żeli fachowcy e lektrow n i nie znale
źli, to w idać je j nie ma.

I  tak  przeszło pięć lat. Św iatło pa-

w ykładany m arm urow ym i p ły tam i.
Tylna  ściana pałacu Staszica zosta-i ma w ogóle miejsca na szlaku. Pasaże
nie przebudowana. Otrzyma ona ko 
lumnadę wysokości czterech kondy
gnacji.

Nowa część pałacu zostanie całko
w icie  ukończona w  grudniu  1950 r.

We współzawodnictw ie, w  k tó rym  
bierze udział około 80 proc. załogi, 
w yróżn ia  się zespół m urarsk i F. W it 
ka, uzyskując 296 proc. norm y i J. 
Jakubowskiego — 294 proc. (oz)

(FPX1 4  M t iO fo lŁC U ^)
W ą s ta u ju

M U ZEU M  NARODOW E. W ystawa fo to 
g ra f ii a rty s tyczn e j: „P o k ó j zw yc ięża". Zb io  
t y  stale. Sztuka Średniow ieczna. M a la rs tw o  
Polskie, Sztuka Zdobnicza Sztuka S tarożyt 
na o tw a rte  codziennie w g .  10 — 15-ej, w  
soboty, n iedzie le 1 św ięta 10 — 19.

W pon iedz ia łk i m uzeum  zam knięte, 
i o .u ,vv W ILA N O W IE  o tw a rte  co- 

dziennie oprócz pon iedz ia łków  godz. 10—15.
M U ZEU M  W M ŁO C IN A C H . Wystawa 

„S tró j L u d o w y ". O tw arta  codziennie od 
S.idz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny.

A R C H IW U M  GŁÓW NE (Pałac Pod Bla- 
thą — PI. Z am kow y 2) w ystaw a „P rze 
r ó ś ć  W arszawy w  do kum en c ie " o tw arta  
todz ennie w godz. 11 — 18 prócz ponie- 
1 A ltów  * dn i Doświatpcznvch

ŻY D O W S KI IN S T Y T U T  H ISTO RYCZNY 
(u l K a ro la  Św ierczew skiego 4) — Trasa 
W —Z) Muzeum m a rty ro lo g u  1 w a lk i Ży
dów w Polsce, podczas o ku p a c ji h it le ro w 
sk ie j O tw arte  codziennie, w  n iedzie le 1 
św ęta od godz. 8 do  16.

OSIEDLE WSM (Ż o liborz , ul. P róch n i
ka 8a m. 277) w ystaw a a rtys tó w -p la s tykó w  
dz ie ln icy  żo lib o rsk ie j. M a la rstw o, g ra fika , 
rzeźba, tka n in y  a rtys tyczne . W ystawa o- 
tw a rta  w  n iedzie le od godz. 11 do 20. w 
d n i. powszednie od godz. 17 do 20 ej. 
Zam kn ięc ie  w ys ta w y  nastąp i w  dn iu  11 
g rudn ia  b. r.

K R Ó LE W S K A  3. W ystawa rysu nków  
1 l ito g ra f ii g ra fika  am erykańskiego W ilia 
ma Groppera;

OGROD ZO O LO G IC ZNY Jest 
codziennie od godz. 9 do 16.

otwarty

Teatry
P O LS K I godz. 19 „M o sk ie w sk i cha rak 

te r “ . •
K A M E R A LN Y  godz. 19 „D w a  obozy". 
W SPÓŁCZESNY godz. 15,15 1 19.15 „Niecm 

c y " .
TE A TR  NOW Y godz. 15 „O szust Oszuka

n y “  godz. 19 ,,Mąż przeznaczenia“ . ,,A u ro 
ra “ . * I

M A Ł Y  godz. 19 „G łu p i Ja ku b “ . 
R O ZM AITO Ś C I godz. 19 „B ia d a  tem u k to  

ni3 ro zum “ .
TE A TR  SYRENA godz. 15.45 1 19.15

„S praw a o Czardaszkę“ .
LU D O W Y  TE A TR  M U Z Y C Z N Y  godz. 15

1 19 „N e s te rko “ .
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  godz. 12 

„U lc a  Anna R udenko“ .
O BJAZD O W Y TE A TR  D R A M A T Y C Z N Y

— Dom W ojska Polskiego (K ró lew ska 12) 
godz. 18.29 „M a tk a “  G orkiego (przedsta
w ien ie  zam knięte).

Kina

8.40 M uzyka  8.55 D la  k la s  V I — IX  
9.35 M uzyka  10.00 S k rz y n k a  P C K  10.10 
M uzyka  10.55 D la  k la s  I I I  —  V  11.15 
„N iz in y “  — Orze«zkowetj 11.35 A r ie  i 
d u e ty  operowe 12.30 A u d y c ja  d la  w s i
12.55 „N a  sw o jską  n u tę “  13.25 P rze r
w a  16.20 K o m p o zy to r T yg o d n ia  17.05 
F e lie to n  lite ra c k i 17.15 F ry d e ry k  Sme
tana  17.45 P ogadanka  17.55 A u d y c ja  
d la  w ychow aw czyń  p rzedszko li 18 00 W  
ry tm ie  fanecznym  18.20 „D z ie cko  u l i
cy “  K oszykow sk iego  18.40 P ieśn i kom 
pozyto rów  po lsk ich  19.00 P ogadanka
19.15 A u d yc ja  d la  w o jska  20.40 M uzyka
21.00 K o n c e rt sym fon iczn y  pod dyr. F i 
te ibe rga  22.35 M uzyka  o rganow a 23.10 
M uzyka  taneczna 24.00 K o n ie c  au d yc ji.

F a la  395,8 m.
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.00

23.00 W sze ch n ica  8.15 1840.
5.10 Początek a u d yc ji 5.20 K oncert, 

d la  św ia ta  p ra cy  6.05 G im n a s ty k a  6.15 
7.10 M uzyka  8.Ó0 M uzyka  8.35 P rz e r
w a  13.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y  14.00 
A u d y c ja  Z ;N .P . 14.15 M u zyka  ro sy jska
14.55 K o n c e rt so lis tów  15.30 D la  św ie t
lic  dziecięcych 15.50 M uzyka  ro z ry w k o 
w a 16.30 Z życia  C zechosłow acji 16 50 
W iadom ośc i z te renu  17.00 M uzyka  
„O d m u ru  ch ińsk iego  do re w o lu c ji ch iń  
sk ie j., 18.00 „Z  k ra ju  i ze ś w ia ta “  18.15 
M uzyka  ludow a  19.00 A u d y c ja  d la  w s i
19.15 i 21.40 O pera D on ize ttie go  „D on  
Pasą a le“  21.50 A u d y c ja  c y k lic z n a  22.00 
M uzyka  22.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  23.15 
U tw o ry  M aurycego  R a ve l‘a 24.00 K on iec  
audyc ji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

rowie i tak będą wybiera li pociągi 
możliwie najpóźniejsze ażeby odwlec 
moment wyjścia z domu.

Asystenci L in ia rsk i i  Drzymała 
zgłaszają wniosek, ażeby przyjazd po 
ciągów pośpiesznych przychodzących 
na dworzec w godzinach rannych, a 
więc w czasie największego nasilenia 
ruchu podmiejskiego, został przesunię 
ty  na godziny późniejsze. Ich zdaniem, 
świetnie do tego nadawałby się okres 
między godziną 9—12. Do Warszawy 
nie przyjeżdżają wtedy żadne pociągi.

POCIĄGI JEŻDŻĄ CZĘSTO
Dyżurny ruchu byłych EKD Włady

sław Piotrowski mówi:
— Nic więcej zrobić nie można. Są 

przecież przepisy kolejowe, mówiące 
o zachowaniu odległości między posz
czególnymi pociągami, jadącymi tym  
samym torem. U nas „czas przelotu“  
został wykorzystany do maksimum. 
Więcej pociągów wypuścić nie można. 
Wcześniejsze rozpoczynanie ruchu tak 
że nic nie da. Pociąg z Grodziska 
(godz. odjazdu 4,15) przyjeżdżający 
do Warszawy o 5,27 jest i tak prawie 
pusty.

wego.
Po przekazaniu loka lu  przez przed 

staw iciela Spółdzielni Adm in istracyj 
no-M ieszkaniowej n r 32 prowadzącej 
odbudowę i  przemówieniach o fic ja l
nych przewodn. kom is ji współzawod 
nictwa pracy przy CZPT odczytał l j  
stę nagrodzonych pracowników , któ 
rzy w y ró żn ili się w  pierwszym  eta
pie współzawodnictwa pracy.

Nagrody pieniężne otrzym ało ogó
łem 20 pracowników' CZPT,

ków. Może m ia ł ja k iś  pomysł rac jo* , 
nalizatorski, może potrzebował ja 
k ie jś śrubki.

G dy b liże j p rzy jrza ł się maszy
nom w  sali, k tó rą  od la t traktow ano 
jako rupieciarn ię, chowając tam róż 
ne paki, stare połamane meble i  in 
ne niepotrzebne n ikom u graty, bez 
trudu  spostrzegł, że to e lektrow nia 
— duża silna e lektrow nia, k tó ra  z po 
wodzeniem może ośw ietlić całe m ia 
sto.

E lektrow n ia  to taka mała rzecz, . 
że fachowcy nie m ogli je j znaleźć 
przez pięć lat.

M ała rzecz a wstyd.
K L IM

Kolej opóźnia  
transport choinek

10 bm. uruchom iono nowe p u nk ty  
sprzedaży choinek. Ogółem wraz z 
czynnym i już  od 5 bm. Warszawę ob 
sługuje 28 punktów :
• GROCHÓW — Grochowska 220, 

Grochowska 253, Grochowska 328, i; 
Kobielska 29.

PR AG A C EN TR A LN A  — Stalowa 
77, M arkowska 1.

ŻOLIBO RZ —  Słowackiego 6, M ie 
rosławskiego 4 i  S taw ki '4.

W AR SZAW A LEW O BRZEŻNA —  
Wolska 88, Górczewska 86, Żelazna.; 
28, Krochm alna 56, Staszica 5, So
lec 107, Tamka 16, Czerniakowska 
95, Zawrotna 3, Chocimska 80, hala 
przy u licy  Koszykowej, K ielecka 16,

niej, czasem w  ogóle zgasło, a na j
częściej m igało filu te rn ie , tak jakby  
się z kogoś śmiało.

W K łodzku jest m łyn. Duży, pię
kny m łyn  z nowoczesnymi maszyna 
mi, motorami. Za jm uje parę budyn
ków, produkuje  piękną b ie lu tką  mą  ̂ ___  ̂ ____ ______ _
kę, z k tó re j piekarze kłodzcy pieką a j /  Niepodległości 147, R e jtana*5,’
smaczne chrupiące bułeczki.

Raz bodaj pod koniec październi
ka ktoś z pracow ników  m łyna zain
teresował się, co to za kom plet w ie l 
kich maszyn stoi w  jednym  z budyń

M ak i w an ilia  
u j  drodze do W arszaw y
M ak jest towarem bardzo poszuki 

wanym  w  okresie przedświątecznym. 
C hw ilow y jego b rak  w  n iektórych 
sklepach detalicznych w yw o ła ł n ie
pokój wśród zapobiegliwych gospo
dyń warszawskich.

Wszelkie obawy są jednak zbędne. 
Nowe transporty maku są już w  dro 
dze do stolicy. Sklepy warszawskie 
będą w krótce obficie zaopatrzone.

Państiuo ułatiuia iniualidom 
zdobycie fachu

Państwowe Zakłady Szkolenia Inwalidów  rozpoczną od 15 stycznia 1950 
roku szkolenie nowych kadr inwalidz kich.

Inwalidzi, nie posiadający dotąd żadnego fachu, będą się mogli zgła
szać do działów: ślusarsko - mechanicznego, radio - mechanicznego, kreś
larskiego, zabawkarskiego oraz dz ia łu  magazynierów rolnych i brygadie
rów rolnych. Dla kobiet prowadzone będą kursy w działach: krawieckim, 
dziewiarskim, tapicerskim, bieliźniar skim i  maszynopisania.

Inwalidzi szkolący się w Zakładach

C hoinki na placach  
Warszaiuy

22 grudnia na 12 placach^ Warsza
w y, ustawione będą choinki, oświe
tlone ko lo row ym i lampkami.

C ho inki będą rozmieszczone 
śródmieściu i na peryferiach.

w

N iedzie lne  im prezy  
rozryiukom e

W niedzielę 11 bm. W ydział Węza 
sów Z. M. przy współpracy W ydzia
łu  K u ltu ry  i Sztuki organizuje 2 im  
prezy rozryw kow o -  zabawowe.
. Impreza dla dorosłych odbędzie się ______ ___  _

o godz. 11 do 14-ej na Wybrzeżu 15 stycznia rb. Bliższych da-
Kościuszkowskim w  Domu K u ltu ry , nych, dotyczących przyjęcia na szko- 
Grać będzie orkiestra Osieckiego. i en;ej udzielają: Referaty Opieki Spo 
W ystępy: C hm urkow skie j, M ankie- }ecznej > Referaty Spraw Inwalidzkich, 
w iczówny. Bocheńskiego. W progra ubezpieczalnia Społeczna oraz koła

otrzymują bezpłatnie mieszkanie i wy 
żywienie. Mają również zapewnioną 
stałą opiekę lekarską. Nie brak tam 
rozrywek kulturalno - oświatowych. 
Uczniowie mają do swej dyspozycji -ra
dio, czytelnię pism, bibliotekę, g ry , 
świetlicę itp.

Do Państwowych Zakładów Szkole
nia mogą się zgłaszać inwalidzi wojen 
ni, wojskowi, pracy i cyw ilni.

Szkolenie na dziale ślusarsko - me 
chanicznym, i auto - mechanicznym 
trwa 2 lata. W  działach pozostałych 
od 6 do 12 miesięcy.

Pierwszeństwo mają inwalidzi wo
jenni.

Termin składania podań upływa z

Asfaltowa 9, Puławska 53, G rójec
ka 92, Szosa K rakow ska 33 i  F il t r o 
wa 66.

Sprzedaż drzewek odbywa się 
sprawnie i szybko. K lienc i, dzięki 
wcześniejszemu uruchom ieniu punk 
tów, mają możność swobodnego w y 
boru drzewek. K ie ru jąca sprzedażą. 
Spółdzielnia „Las“ . , obawia się jed 
nak, że obecna sytuacja m;oże ulec . 
pogorszeniu o ile  kole j nie p rz y ś p ie  
szy transportów .

Na podstawie raportów  nap ływ a
jących z terenu stwierdzono, już, że . 
wagony z choinkam i p rze trzym yw a- : 
ne są zbyt długo i niepotrzebnie na ’ 
stacjach węzłowych. Np.: transport 
z województwa krakowskiego trw a  
aż 10 dni.

D yrekcia  Spółdzielni „Las“  zw ró
ciła się do M in isterstwa Kom un ika
c ji z prośbą o in terw encję  w  te j sprą : 
wie. (wus)

mie nauka tańca i  piosenek.^
Młodzież baw ić się będzie w  sali 

M.Z.K. na M łynarsk ie j w  godz. od 
17 _  20-ej. Chór. balet i recytacje 
przygotował Związek Młodzieży Pol 
skiej. W ydzia ł Wczasów zaprojekto
w a ł ro z ryw k i i atrakcje ja k : zagad
ki. szarady itp.

W ydzia ł K u ltu r^  i Sztuki w dwóch 
świetlicach na O twockiej 3 o godz. 
17 min. 45 i na Kole orzy id Czar
skiej N r 83 o godz. 19 min. 15 orga-

Związku Inwalidów Wojennych, (b)

W ięce j mięsa  
u j  tygodniu  

przedśw iątecznym
Począwszy od, niedzieli, 18 grudnia 

br., warszawskie sklepy masarskie roz 
poczną sprzedaż zwiększonych Ilości 
mięsa i wędlin.

W tygodniu przedświątecznym 3
dlaWysłano już  także do Warszawy nizuje audycję słowno - muzyczną pierwsze dni zarezerwowane są

1600 kilogram ów  w a n ilii. N iedługo nt. „S łowacki. M ickiew icz, Chopin", i sprzedaży wolnej, następne 3 —- dla
ta znakom ita przypraw a do ciast Udział w niej biorą: Chrzanowska, j posiadaczy bonów. W w ig ilię  sk epy
ukaże się w  sprzedaży, (s) 1 Wojtaszewska, Rutkiewicz, Nowosad, otwarte będą do godziny 12. (s)

A T L A N T IC  .Chm ielna 33) „W ilcze  do
ły “  godz. 16.30. 21.15. Zw . 19, niedz. 14.

P A L L A D IU M  (Z łota 7-9): „O dpow iedź” , 
„Szeroka d roga “  godz. 19 20.30. Z w. Za w  
17, niedz, 13.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „B ez
trosk ie  la ta ", godz. 14, 16, 18. Zw . Zaw 20

S TY LO W Y . (M arszałkowska 112): „ M il
czenie jest z ło te m ”  godz. 17, 21. Zw . Zaw 
19. niedz. 13.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 ((Marszałkowska 
U2): pocz codziennie godz. U. zmiana 
j r  gra mu w każdy p ią tek

SYRENA (Inżyn ie rska  2): „D ziew częta 
z b a le tu " godz. 17, 21. Zw . Zaw . 19. niedz. 
13

TĘCZA (Suzina 4): „B a r ry  S m ith  o d k ry 
wa Ameryka«”  godz. 17 21. Zw , Zaw. 19.
n edz. 15.

1 M A JA  (Podskarbińska 4): „Gdzieś w 
E urop ie", godz. 17, 21. Zw . Zaw. 19 n ie 
dziele 15

K IN O  W -Z  (Leszno 135/137): „O dpo
w iedź", „Szeroka d ro g a ", godz, 17, 20 30- 
Zw . Zaw  19. niedz. 15.

STO LIC A CNarbutta): „W schodnie  zalo
t y ”  godz. 17, 21 Zw  Zaw. 19, niedz 15.

„O C H O T A “  (G rójecka 65): „O pow ieść 
o p raw dz iw ym  cz ło w ie ku " godz. 17, 21 
Z v .  Zaw . 19, niedz. 13.

W  d n iu  12 bm. (pon iedz ia łek) usłv- 
c 'v m y  m. in. następu jące audyc je : 

F o la  1339,3 m .
Wiadomości 12 OJ, 16.V) 20.00 23.00 

1/ szechnica 9.15 21.10,

Takiś stary kredens, pianino, kana- f T p H ł i w f t l  g z t u h  r a d z i e c k i c h
J  pa. fotele, krzesła, stoliki... wszyst- r  U Z IU K  r d U Z lU C K lc n
ko bez ładu i składu nagromadzone
w  jednym  pokoju. To wnętrze domu. A /f  T  "p. C  *7  { ^  7  \  T V  ¥  "p **
M ów i w yraźnie o tym , że jego w ła - ”  -*■ a -*
ściciele gromadzą chętnie wszystko •« *- « - r r  n T T i i f  i  / —i / ^ h T )  T T 7  Z " '
co im  w  ręce wpada i  nie wypuszczą I  i V l / \  U i l i l i E l j U
niczego. Stoi tam  stół, ciągle n a k ry 
ty  — . bo p rzy dostatkach gromadzi 
się rodzina i domownicy... uroczyście 
wnosi się samowar. Całość tego do
mu opiera się na dwóch fila rach. Są 
to

{Wwyhonaniu Państwowego Teatru Śląskiego 
im. St. Wyspiańskiego)

słusznie rozłożyła akcenty. W  grze 
aktorów  nie było ani jednego dysso 
nansu... może było trochę przesady 
w  wszelkiego rodzaju pieśniach, p ły  
nących przez otw arte okna. Słowa 
Gorkiego są tak wymowne, że dźwię 
kowe podkreślenia muszą być bardzo 
dyskretne.

Wśród grających w y b ija ł się 
W. Brochwicz jako Bezsiemionow 
G. Holoubek jako Pierczychin, W. 
W oźnik jako T ietierew , wreszcie

,lr: ikona, i po rtre t cara. Dekoracja d e lsk ie j_ Tania ofiara  tego autokra- kapitalistyczne: inteligentne, kry jące 0-; Smeta
W. M ako jm ka przem awia wyraźni« tyzmU( Jkochająca się skrycie w  dziel zachłanność, liberalne, sceptyczne, wiście są to role doskonała które sa
“ J J r ,  ĄU'S*no i  suto. . . nym  robo tn iku  N ilu  snuje się ja k  Oba te pokolenia wiąże w ca]

W łascicielem domu jest Bezsiemio mara p0 sceni e> Czy to ofiara atm o- absolutny egoizm i egocentryzm.
S S ?  o m  m i e w a ł , ® , , !  W .tp im y

swych odtworcow nacałość me wysuwaią
czoło. M nie j wdzięczne role znalazły 

. doskonałych wykonawców w osobach
była konkurencja Okazał się s iln ie j -  Pod tym  względem stary Bezsie- s M ichnowskie j. L id ii  K orw in , L ii.
Z ™  W te j walce Doszędł cło p ie n ię ' 1 Jeg0 dzieci nlczym się me Czarskiej, D. Bleicherównm K. Iłła

5 5 ;  ¿TS -J S £  E S  r s «^ ^ w lł^ c ^ ^ ^ ie r c z y c h in r ^ ó r e g o ^ ó r  ” a ł? P^nnę należy wydać za mąż. -  B y łoy  to obraz pesymistyczny bar
Zaznaczyć należy, ze festiw al sztuk 

radzieckich, obok zapoznania nas 
rosyjską sztuką dramatyczna, przyno 
si jeszcze inną wartość. Dzięki niemu 
zapoznajemy się b liże j z teatram i 
p row incjona lnym i, z aktoram i, któ

ka jest w łaściw ie służącą w  domu « W e Jej dobry P°sag. To Ją weź- dz0) gdyby do tych osób G ork i ogra 
Bezsiemionowych -  to zapewne daw m i e ktoś, chociaż edukowana -  po m czył swój u tw ór. Na szczęście jest
ny kolega właściciela. „S toczył sie na w lada- _ inaczej. . .
dno“ , bo nie nadawał się do w a lk i o Tania się tru je . To nie jest wola Rodzice Bezsiemionowych, to uoso 
pieniądze. ucieczki z nienawistnego domu, to bierne mieszczaństwa. P ijacy P ie r-

Bezsiemionow kształci swoje dzie- ty lk o  zawód m iłosny, gdyż je j uko - czych i T ie tie rew  to słabi ludzie, któ
->T< • . . p  , • « • 1 —L« Tnłr nn n/ł li Irniir n ri O rir’7QfIrnll Al T llfolnO f \  71)010 \ X T:i. N ienaw idzi ośw iaty i w iedzy ja k  chany się żeni. Jak na „edukowaną rzy przegrali w walce o życie w Ka- nazwiska brzm ią dla nas 1

meum n i o r r )7 n in łP  P 7 v m  naiwne truc ie  sie amoniakiem za p ita iistycznym  ustro ju. Stać ich za- r* r ■7 1 ’ io in n o ć p m  c:t\xn prrl m m  V . 7.

s obco.
Z przyjemnością stw ierdzamy, że po 
ziom tych teatrów  jest wysoki, cza
sem wprost doskonały. Poziom przed 
stawienia „Mieszczan“  może być wzo 
rem dla n iektórych teatrów  stołecz

wszystkiego czego nie rozumie, czym naiwne truc ie  się amoniakiem za pita iis tycznym  ustro ju 
nie może zawładnąć. W ykształcenie 20 kop. jest raczej histeryczne, to też ledw o na dowcipne mędrkowanie p 
stwarza przepaść pomiędzy n im  i  je  nie budzi współczucia. na wódkę. Jest  ̂wreszcie młodzież,
go dziećmi. Te dzieci chcia łyby życie B un t P io tra  n iew ie le różni się od N il, k tó ry  mówi, że gospodarzem jęst 
lepiej wykorzystać. Nie odpowiada je j buntu. Ma szczęście o ty le, że spo f-en- k tó ry  pracuje, Szyszkin walczą-  ̂ ^ 
im  sty l tego życia — n ić w ięcej. Stąd dobał się wesołej i g łu p iu tk ie j wdów c5r 0 każda krzywdę, zamiłowana w  ny Cj1_ 
w  domu jest ciągła awantura między ce, która  bierze go sobie, m imo pro pracy nauczycielka. Ci ludzie nie ro ^ ¡ e j gs  ̂ to 7}0śliwość. Centra lizacji 
ojcem i jego potomstwem. testów rodzicielskich. P io tr jest w ie r zumieją tragedii P iotra i Tatiany, nie najlepszych sił w stolicy nie uważa

Czy te dzieci są tak bardzo inne od ny. Podświadomie nie chce zerwać... rozumieją, że ci trzym a5-’ s:ę żłobu. my wcaj e za potrzebne i pożyteczne, 
swych rodziców. Coś tam błysnęło w z rodzicami?... nie... z sukcesją. — Ta dzielna młodzież walczy o lepsze d u£0 ważniejszy jest przeciętny po 
ich duszy. Córka, Tatiana jest nauczy „O n ta k i sam ja k  ty “  — „K ubek w  .jutro i jest pewna swej wygranej. To ziom ku jtu ry  teatra lnej w  całym kra 
cielką, ale nie lu b i ani pracy, ani m ło kubek“  — pocieszają zrozpaczonego jest now e_ życie, które wyrośnie na j u. S tw ierdzam y jego znaczny wzrost, 
dzieży Syn P io tr w z ią ł udzia ł w  roz ojca dwaj pijacy. Zgadzamy się z n i-  ruinach mieszczaństwa. Zetkniecie się różnych teatrów  na
ruchach uniwersyteckich, ale żałuje m i. I  oto m imo dusznej atmosfery, m i-  scenach stołecznych, dające możność
tego. Ruch rew o lucy jny uważa za S tary Bezsiemionow to pierwsze mo „tra g e d ii“  Bezsiemionowych, sztu porównania techn ik i i metodv po- 
okłam vwanie siebie i innych. Te dzie pokolenie kapita listyczne: tępe, bez ka jest optymistyczna. Ukazuje jasną .-scz^wMpych środowisk, powinno być 
ci nie buntu ją  się przeciw atmosfe- względn* okrutne, zachłanne, pełne i wyraźna d r ^ e  przyszłości. rozumnie wykorzystane przez naczel
rze mieszczaństwa, męczą się ty lko  z dum y i arogancji. Dorobkiewicze! Teatr Śląski w ys taw ił „Mieszczan“  ne kierownictw o, 
powodu autokratyzm u w ładzy rodzi Syn jego to będzie drugie pokolenie bez zarzutu. Reżyseria żyteckiego Zast.

C h o ro b ji z a k a ź n e
w  p a ź d z ić fn ifc ii

W  październiku bm- zgłoszono w ła . 
dzom sanitarnym Warszawy 1049 
przypadków chorób zakaźnych, tj. 
143 przypadki więcej niż we wrześ
niu.

W te j liczbie duru brzusznego 20 
(20). W  nawiasach liczby za m -c ub. 
duru plamistego 1. (2), p łon icy 339 
(182), b łonicy 28 (15), ksztuśćca 50 
(63), zim nicy 88 (175), g ruźlicy 339 
(313), g rypy 4 (2), odry 98 (51)
pokąsanych przez zwierzęta wściekłe 
lub  podejrzanych o wściekliznę 41 
<44>- ___________  . l . J * . 4

Noiua placów ka teatra lna
W dniu 11 bm. w  sali dawnego tea

tru  „Placówka“  odbędzie się premiera 
zgłoszonej na festiw al sztuk radziec- ■ 
kich, przeróbki scenicznej znakomitej 
powieści Maksyma Gorkiego pt. „M a t
ka“ , w wykonaniu zespołu Objazdowe 
go Teatru Dramatycznego Domu W oj
ska Polskiego.

Teatr, pozostający pod kierowni
ctwem E. Chaberskiego, po k ilku  
przedstawieniach w stolicy wyjedzie 
w teren, docierając do najdalszych 
zakątków kraju.

Objazdowy teatr dramatyczny jest 
pierwszym w Polsce teatrem uniezależ 
nionym całkowicie od warunków m iej
scowych: teatr wozić będzie ze sobą 
•nowoczesną scenę obrotową, dającą 
się wszędzie zmontować oraz aparatu
rę dźwiękową, świetlną, aparat film o 
wy itd.

k u p o n ó w  m a t e r ia łu
na ubranka ora?

270 IN N Y C H  CENNYCH NAGRÓD 
p rzyn iós ł dzieciom 

• „JE S IE N N Y  K O N KU R S “

„ Ś w ie r s z c z y k a ”
Sprawdź, czy T w e . dziecko nlt 
otrzym ało  nagrody! W y n ik i Kon 
kursu w 49 i 50 num erze „Swlersz  
c zyka". K r  1770 l

PORADNIK
„ P r z y ja c ió łk i”

K A L E N D A R Z  

N A  R O K  1 9 5 0
niezbędny w każdym  domu, K A Ż 
D Ą  K O B IETĘ  za in teresu je , K A Ż 
DEJ K O B IE C IE  doradzi. K r  1798-0


